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Jego ces. i król. Apost Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 17 lu ­
tego b. r. rektora wiedeńskiego arcybisku­
piego teologicznego sominaryum, kanonika 
Ir. Ernesta M u l l e r  a,  zamianować najmi- 
'ośc-iwiej biskupem w Lincu

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
tfajwyższem postanowieniom z dnia 20 lu- 
-ego b. r. hrabiego Karola Maksa Z e d t -  
/ i t z , zamianować najmiłościwiej drugim 
irezydentem krajowej rady dla kultury w 
Izechach na resztę czasu sześcioletniej funk- 
yi upływającej z dniem 5 kwietnia 1886 r.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
aj wyższym odręcznym dyplomem kapita- 
owi pierwszej klasy pułku piechoty nr. 81, 
jliuszowi G a u t s c h ,  nadać najmiłościwiej 
,an szlachecki z godnością „Edler" i przy- 
mikiem „ S a c h s  c n t h u r n “.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
ajwyższem postanowieniem z dnia 25 lu- 
go b. r .  starszemu inspektorowi i naczel- 
kowi jednej sekcyi byłego towarzystwa 
;1 ń  Cesarza Franciszka Józefa, Janowi 
i i e r von T r e u e n s t a m m ,  z powodu 

przeniesienia go w stały stan, spoczynku, 
nadać najmiłościwiej krzyż kawalerski or­
deru Franciszka Józefa.

C. k. Namiestnictwo zamianowało c. k. 
inżyniera, Władysława G a j . o r s k i e g o ,  ko­
misarzem do prób i nadzoru kotłów paro­
wych dla powiatu jaworowskiego i gróde­
ckiego.

Lwów, 7 marca.

D otychczasow y przebieg rozpraw  
budżetowych w Izbie deputowanych, 
a przedew szystkiem  dyskusya ogólna, 
była jednym  nieprzerwanym  szere­
giem  zawodów i rozczarowań dla le ­
w icy. Ani r lzu  jeszcze obóz zjedno­
czonej lew icy, w  ciągu  sześcioletniej 
swojej pracy opozycyjnej, nie przystę­
pow ał z taką jak obecnie otuchą i 
pew nością powodzenia do obrad nad 
preliminarzem. Otwarcie i z nam a­
szczeniem  g ło siły  jego  organa, iż na­
deszła chw ila stoczenia z rządem  i 
prawicą walnej batalii, a g łów ni szer­
m ierze 'tego  stronnictwa czyniąc prze­
gląd szeregów  lew icy  i zachęcając do 
m ęztwa, przygotow yw ali się już do 
pew nego tryumfu. Ogólne rozprawy  
budżetowe były dia lew icy ostatnią  
przed nowemi wyboram i sposobnością  
do podniesienia generalnego oskarże­
nia przeciw  obecnem u system ow i i 
w zięcia  pod surową krytykę ogólnej 
polityczno-flnansowej sytuacyi, fco cho­
ciaż na porządku dziennym znajdzie 
się jeszcze niezaw odnie to i owo w a­
żniejsze przed łożen ie , to przecież ża- 

■ fe z nich nie nastręczy już tak do-ę <#' .*/  •'
uiej sposobności do działań agi 

tatorskich, jak ogólna dyskusya nad 
preliminarzem. W obozie lew ićy  li­
czono na to niezawodnie, iż najprze­
dniejszym  jego m owcom  powiedzie się  
w tak jaskrawem  św ietle przedstawić  
ujem ne; strony rządu, że ogromna 
w iększość w yborców  dostrzeże n ie­
w ątpliw ie ową otchłań, w  którą mu­
siałaby runąć, gdyby w  swojem  za­
ślepieniu nie chciała przyjąć pom o­
cnej dłoni stronnictwa lew icy ; spo­

dziewano się, iż w łaśn ie  w śród obrad 
budżetowych wybuchnie otw arcie w al­
ka pom iędzy pojedyńczem i frakeyami 
praw icy i spowoduje w  szeregach  
w iększości ogólny zam ęt i zam iesza­
nie, co wszystko przyczyni się do 
sprowadzenia powrotu ow ych  błogich  
czasów , w  których dzisiejsza m niej­
szość  uszczęśliw iała ludy swojemi 
rządami. O ile nadzieje te z iśc iły  się, 
wiadom o aż nadto. Prześw iadczenie  
poniesionej porażki i obawa utracenia 
dalszych stanowisk przebijają się  już 
dzisiaj wyraźnie1 w organach opozy­
cyjnych, a te, które niedawno jeszcze  
zapowiadały światu rozbicie się  pra­
w icy, zm uszone są przyznać z bole­
ścią, iż pom yliły się najzupełniej w  
sw oich obliczeniach. Znane są za­
biegi lew icy , aby skłonić silny  klub 
centrum  do oderwania się od do­
tychczasow ych swoich sprzym ierzeń­
ców  i przyłączenia się do lew icy;  
praca w  tym  kierunku m enerów  
opozycyjnych była żmudną i ciężką. 
Rozpuszczono nawet w ieść, iż odstęp­
stw o tego klubu jest faktem spełn io­
nym, i na nim to g łów nie budowano 
różowe i daleko sięgające nadzieje. 
Zbyt krótko trw ały jednak złudzenia  
lew icy, bo oto na ostatniem  posiedze­
niu, a w  pierw szym  dniu rozpraw  
szczegółow ych, ośw iadczył deputowa­
ny Plługl w  imieniu w łasnym  iffiałe- 
go -klubu spodkowego , iż 111 1 ,ego  
przyjaciele polityczni stoją n iezachw ia­
nie przy prawicy i żyw ią zupełne  
zaufanie do obecnego gabinetu. Na 
dowód zaś, że zaufanie to jest zupeł- 
nem  i bezwarunkowem , m ówca oznaj­
m ił, iż klub centrum postanow ił g ło ­
sow ać w  zwartym  szeregu za udzie­
leniem  rządowi funduszu dyspozycyj­
nego, przeto tej pozycyi, której przy­
zw olenie byw a uw ażanem  we w szy ­
stkich parlam entach za najwym owniej­

sze wotum  zaufania. Zdaje się, że po 
takiej odprawie lew ica  straci ochotę 
spekulowania w  przyszłości na roz­
dw ojenie p raw icy , i że raz na zaw ­
sze usunie ze sw oich  kombinacyj m yśl 
szukania sprzym ierzeńców  w  stronnic­
tw ie , zespolonem  tem i id e a m i, które 
w  czasie ostatniego okresu prawo­
daw czego przyśw iecały  zaw sze i w szę­
dzie gabinetow i lir. Taaffego. Po tern, 
co zaszło w  dniach ostatnich, nie m o­
żna w ą tp ić , iż także w  ciągu  dalszej 
d ysk u sji nad prelim inarzem  utrzym a 
się i jaśn ieć będzie w  całej pełni so­
lidarność prawicy, i że zgodnie z na­
dzieją, wypow iedzianą przez JE. pana 
Ministra skarbu, w iększość autonom i- 
styczna wyjdzie z najbliższych w ybo­
rów wzm ocniona i gotow a popierać  
nadal gabinet hr. Taaffego. Ostatnie, 
tak w ielce pocieszające wypadki, na­
pełniają również niew ątpliw em  prze­
konaniem , iż dzięki solidarności pra­
w icy z rządem, szybko i skrupulatnie 
zostanie w ypełn iony program  prac 
parlam entarnych, a obecny okres pra­
wodawczy zostan ie’ zam knięty w  spo­
sób zarówno św ietny, jak ogólne roz­
prawy nad budżetem.

Sprawy krajowe.
Galicyjśme towarzystwo gospodarskie.)

(Dokończenie )
Wnioski k o m ite tu  Tow. gosp. opiewają :
l) Rada ogólna wyraża przekonanie, 

iż dla ochrony rolnictwa krajowego i za­
pewnienia temuż odbytu wewnątrz Mo­
narchii, należy niezwłocznie podwyższyć 
istniejące cła wchodowe od zboża i wyro­
bów mącznych, tudzież od zwierząt i pło­
dów zwierzęcych. Podwyższenie to winno 
zastosować się do zamierzonej wysokości 
nowych ceł we Francyi i w Niemczech. 
Wolność od cła na płody rolnicze, przyzna­
na Rumunii konwencyą handlową z roku

8)

(Ciąg dalszy.)

— Daruj pani — odpowiedział z ża- 
em Niemcewicz — względem was i wzgle- 
lem waszego, prawdziwie złotego serca, 
iężki grzech popełniam. Przyjaciele tacy 
iywają tylko na własnej ziemi i wy, a szcze- 
ólniej ty Pa?,i należycie do wyjątkowych

świe, lanych jPdehś zjawisk. Ależ z dru- 
;ej strony zgorzkniałemu tułaczowi wiele 
■yoaczyć można, a niedawno nawet rozpa- 
liętywaliśmy razem owe wielkiego wieszcza 
łoskiego wielkie s łow a: Ne sun maggior 
ńorc, che ricordarsi dal tempo felice, nella 
iseria....

A mówiąc to, drobnej jej rączki z u- 
dsku swojego nie wypuszczał.

— Prawda — odpowiedziała z łago- 
tym uśmiechem pani Kean — ale też niech 
v biedny tułacz, jeśli już w szczery afekt 
zyjaciół swoich uwierzył, rozchmurzy się 
oc trochę i niech wśród dobrze mu ży- 
ących odetchnie swobodnie. O narodzie 
iszym słyszałam zawsze,, że dla niewiast 
czególniej jes t  rycerski i uprzejmy. Pro- 
ęż być grzecznym i dobrej tej opinii nie 
uć.....

I przy tych słowach uśmiechnęła się 
izięcznie, pokazując dwa szeregi białych 
ych i równych jak perełki zębów. •

Niemcewicz, który na towarzyskiej po- 
me znał się może więcej, aniżeli ktokol- 
;k inny, zrozumiał łatwo, że może to być 
yślny wysiłek, aby go rozchmurzyć a 

chcąc okazać się niewdzięcznym, na u- 
iech odpowiedział uśmiechem , trzymaną 
bną i białą rączkę serdecznie uścisnął i

rzekł z wykwintną uprzejmością , jakiejby 
się nie powstydził najwprawniejszy dworak 
francuski z pierwszej połowy ubiegającego 
wieku.

— Aby wszystkie troski mężczyzny 
rozpędzić i przenieść go w kraje, gdzie tyl­
ko słodycz i rozkosz panuje, niebo stworzy­
ło niewiastę, obdarzając ją wdziękami, ja­
kie tylko bogów bywają udziałem. Czyż 
więc może być na świec-ie troska tak cięż­
ka, któraby przed czarem takim jak mgła 
poranna się nie rozwiała?

Pani Kean , raz jako Amerykanka w 
prostoeie^ a szczerości wychowana, następnie 
jako kobieta, która ból wygnańca zrozumieć 
była w stanie i jedynie balsam pociechy na 
rany j eg° wlać chciała, niemile uczuła się 
dotkniętą tym komplimentem banalnym, któ­
ry bardzo tylko powierzchowne istoty za­
spokoić byłby w stanie. Dlatego z pewną 
chmurą na pięknem czole i ściągnąwszy ma­
leńkie usteczka, replikowała z'araz:

— Jeśli owa cześć wasza dla niewiast 
jedynie na podziwianiu ich wdzięków się 
ogranicza, to w takim razie dziękuję za 
nią. Kobiety nasze nie są bezmyślnemi lal­
kami, a jeśli sile ramienia i rozumu męz- 
kiego nie dotrzymują, to roszczą sobie pre- 
tensyę , iż przynajmniej przewyższają ich 
uczuciem, i zdolne są zawsze pojąć co boli 
i w sercu swem znaleść na zażegnanie bó­
lów skuteczne lekarstwo. Dlatego, jeśli ręka 
moja podoba się waszmość panu jedynie 
z tej przyczyny, że jest względnie mała i 
zgrabna, za oświadczone to dla niej uzna­
nie dziękuję uprzejmie, ale zarazem wyzna- 
ję, że zamiar, z jakim ona dotykała silnej 
pańskiej prawicy, zrozumiany nie został....

Wymówka ta silnie dotknęła Niemce­
wicza, a tern więcej czuł się zażenowanym, 
iż pojmował, że niesprawiedliwość popełnił, 
chc;P  więc co najprędzej się usprawiedli­

wić i za narodowym swym idąc instynktem, 
sąd z ił , i słusznie, że wycofanie się z tej 
trudnej pozycyi, najskuteczniejszem będzie, 
skoro w strunę prawdy i uczucia uderzy.

— Daruj mi pani — rzekł tonem, w 
którym brzmiała prawdziwa serdeczność. 
Wypowiadając słowa, jakiemi tylko co się 
ozwałem, nie miałem wcale na myśli cie­
bie pani obrazić. Wiem. że męzkiego a na- 
wskróś szlachetnego ducha piastujesz w swem 
łonie, a uczucie przyjaźni dla mnie biedaka po­
suwasz tak daleko, żejcałem życiem swem nie 
byłbym w możności wynagrodzić je odpowie­
dnio. Że nietylko przyjaźń ale uwielbienie 
prawdziwe dla ciebie uczuwam, o te r  
pewniać nie potrzebuję, gdyż je oczyma du­
szy swej dokładnie widzisz. Przy tych przy­
miotach atoli kłamcą już byłbym zupełnym, 
gdybym i formom zewnętrznym należnej 
czci nie oddał < gdybym nie utrzymywał, że 
ta rączka naprzykład , mogłaby się stać 
przedmiotem zawiści nawet dla olimpijskiej 
Wenery.

Pani Kean, jak wszystkie już kobiety, na 
ten kompliment zupełnie nieczułą nie po­
została, a uspokojona tonem serdecznym, jaki 
brzmiał w odpowiedzi starego przyjaciela i 
zapewniona o szczerości jo go uczuć, nie 
chciała rozmowy sprowadzać z tonu swobo­
dnej pogadanki. W sercu jej wszakże brzmia­
ła jakaś nuta rzewna i uczuciowa, a pole­
cenia Kościuszki, na wyjezdnem dawane, 
przypominały jej się coraz żywiej i silniej. 
Idąc więc za popędem szczerego uczucia dla 
biednego w ygnańca:

— Więc ci się panie ta ręka tak po­
doba ? — zapytała nagle.

— Czy się podoba? — Rożeż mój Bo­
że ! — zawołał Niemcewicz i podniósłszy ją 
do u s t , długi i serdeczny na niej pocału­
nek złożył.

— Więc jeśli ci się ona tak podoba — 
możebyś chciał ją  posiadać ?

— Jakto ? — zapytał Niemcewicz, a 
zdziwienie na twarzy jego się malowało.

- Ależ panie mój drogi — odpowie­
działa na poły zażenowana a na poły nie- 
domyślnością Niemcewicza zdziwiona kobie­
ta. — Rękę tę ofiaruję ci na własność, abyś, 
mówiąc o niej, mógł twierdzić, że to ręka 
twojej żony....

Niemcewicz, coraz więcej zdumiony, 
oczy okrągło otworzył i przez pewien czas 
nie wiedział właściwie, co się z nim dzieje.

Wreszcie zebrał przytomność, dłonią 
potarł czoło i wstawszy z ławki, wyrzekł, 
z odpowiedzi swej sam jasno nie zdając so­
bie sprawy :

— Pani z przyjaciela swego i sługi 
poważasz się żartować, a to, wierz mi, nie 
godzi się. O związkach małżeńskich my 
wygnańcy myśleć nie powinniśmy, i robiąc 
podobną propozycyę, rzucasz mi pani ciężką 
w twarz obelgę. Chciałbym się gniewać i 
złorzeczyć* ale stosunek, jaki mnie do do­
mu waszego dotychczas wiazał, słowa moje 
krępuje,

— Panie, czyż cię tak obraziłam ? — 
zapytała, podnosząc się również pani Kean.— 
Myślałam, że łącząc losy moje i mojego 
dziecka z przeznaczeniem tego, który był 
godny najeżeć do przyjaciół Kościuszki, po­
stąpię, jeśli nie rozumnie, to przynajmniej 
uczciwie. Zdziwienie twoje, panie, i twój 
przestrach przekonywują mnie, żem może 
niestosowność popełniła. Zapomnij więc o 
niej i wierz, że tylko najszczersza przyjaźń 
zamiarami mojemi powodowała.

_ Niemcewicz czas jakiś stał nierucho­
my i dziwnie blady. Nareszcie, zdobywając 
się na energię i podając na pożegnanie rękę 
pani Kean, rz ek ł ;

— Daruj p a n i , że odpowiedzi żadnej
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1875, winna ustać z upływem tej kon- 
wencyi.

II) Rada ogólna wyraża przekonanie, 
że w tym samym celu musi państwo rów­
nocześnie zapewnić sobie stanowczy wpływ 
na taryfy kolej i austryackich, bądź przez u- 
zupełnienie sieci koleji państwowych i na­
bycie dalszych głównych linij na rzecz 
skarbu bądź też przez korzystanie w pełnej 
mierze z praw, jakie mu co do taryf koleji 
prywatnych przysługują na mocy ustaw i 
koncesyj. Przedewszystkiem jednak zechce 
wys. Rząd z całym naciskiem wpłynąć na 
to :  1) aby w taryfach wywozowych dla
krajowych płodów rolnych i wyrobów mą- 
cznych, niemniej zwierząt i płodów zwie­
rzęcych ceny przewozu na każdej kolei od 
100 kilo i 1 kilometra, nie były obliczane 
wyżej, niż ceny przyznawane przez tę sa­
mą kolej dla przewozu transito zagranicz­
nych produktów; 2) aby ceny przewozu
krajowych płodów rolnych i wyrobów mącz- 
nych, niemniej zwierząt i płodów zwierzę­
cych z jednych krajów koronnych do dru­
gich, mianowicie ze wschodnich krajów do 
zachodnich, nie były obliczane od 100 kilo 
i 1 kilometra drożej, niż ceny, po których 
ta sama kolej przewozi do Austryi zagra­
niczne lub węgierskie produkta; 3) aby ta ­
ryfy dla przewozu tychże płodów w ruchu 
wewnętrznym zostały znacznie zniżone, a 
na wszystkich kolejach, a zwłaszcza na ko­
lejach prywatnych i ile możności przysto­
sowane do taryf koleji państwowych austry - 
ackich i węgierskich.

III. Rada ogólna poleca komitetowi 
poczynić stosowne kroki, celem uczynienia 
zadość życzeniom, wyrażonym w powyższych 
uchwałach.

Dyskusya nad powyższemi wnioskami 
zajęła całe poranne i część wieczornego po­
siedzenia. Niepodobna nam dla braku miej­
sca, chociażby w najpobieżniejszem stre­
szczeniu, podać bardzo licznych przemówień, 
zawierających trafne poglądy ; musimy więc 
tylko zaznaczyć, że zgromadzenie przyjęło 
bez zmiany powyższe wnioski, a nadto u- 
chwaliło wniosek hr. K r u k o w i e c k i e g o  
ażeby na kongresie rolniczym została po­
ruszoną kwestya obniżenia podatku grun­
towego a zastąpienia ubytku, powstałego 
przez to w dochodach państwowych, przez 
nałożenie podatku na interesa giełdowe. 
Dalej uchwalono wniosek dr. R u t o w sk ie -  
go , mocą którego polecono komitetowi, aże­
by w właściwej drodze postarał się o zni 
żenie dla transporu mąki t. z w. taryfy re- 
sAspedycyjncj i ażeby taryfy w ruchu lo ■ 
kalnym dla mniejszych ładunków mąki by­
ły niższe niż dotychczas Przyjęto także 
wniosek oddziału tarnopolskiego, przedłożc 
ny przez p. F e d o r o w i c z a ,  a wzywający 
komitet, ażeby bezzwłocznie udał się do 
Koła polskiego w Wiedniu i jak najgoręcej 
zalecił mu sprawę inkameracyi północnej 
kolei Cesarza Ferdynanda, a zarazem już 
obecnie zwrócił uwagę Koła polskiego na 
ewentualną inkameracyę części kolei Karo- 
la-Ludwika, z Krakowa do Dembicy.

W dalszym ciągu posiedzenia wie­
czornego, zajął uwagę zgromadzenia pou­
czający wykład dyrektora szkoły dublańskiej

p. L u b o  m ę s k i e g o ,  o zmianie kierunku 
produkcyi rolniczej. Dziś wysilają się wię­
ksi i mniejsi właściciele, ażeby jak najwię­
cej wyprodukować pszenicy, która, jak to 
wykazał dr. Piłat, nie popłaca, wskutek kon- 
knrencyi amerykańskiej. Produkcya innych 
gatunków zboża jest u nas wielce zaniedba­
ną, a zwłaszcza produkcya jęczmienia, któ­
ry w cenie stoi dziś prawie na równi z psze­
nicą, i produkcya owsa. Rolnicy więc nasi, 
chcąc mieć korzyść z uprawy roli, powinni 
dzisiaj zmienić stanowczo kierunek produk­
cyi rolniczej i jak najwięcej uprawiać jęcz­
mienia, poszukiwanego przez browary, i 
owsa.

Wczoraj odbyły się znowu dwa posie­
dzenia, które trwały po kilka godzin , i na 
których toczyły się bardzo ożywione roz­
prawy nad bardzo ważnemi kwestyami 
Nawał materyału zmusza nas do pobieżne­
go traktowania rozpraw przeprowadzonych. 
Zapisujemy tedy, że po bardzo wyczerpu­
jącej i interesującej dyskusyi nad elabora­
tem w sprawie regulacyi wód i spółek wo­
dnych, przedstawionym przez p. K ę d z i o ­
r a ,  powzięło zgromadzenie następujące 
uchwały :

„Rada ogólna poleca komitetowi, aby: 
I) wniósł bezzwłocznie umotywowaną pety- 
cyę do obu Izb wysokiej Bady państwa o 
załatwienie jeszcze w bieżącej sesyi wnie­
sionego przez wys. Rząd projektu ustawy 
o^regulacyi rzek galicyjskich ; II) udał się 
do wys. Rządu i Wydziału krajowego 
z prośbą o wprowadzenie w drodze admi­
nistracyjnej , ewentualnie ustawodawczej, 
instytucyi specyalnych komisarzy politycz­
nych przy Namiestnictwie lwowskiem, któ- 
rzyby interweniowali przy zawiązywaniu 
spółek wodnych, i wydawali w zastępstwie 
starostw orzeczenia w pierwszej instancji;
III) wezwał oddziały Towarzystwa do ini- 
cyowania przedsiębiorstw melioracyjnych 
Bciej kategeryi i przedstawienia w porozu­
mieniu z Wydziałami powiatowymi w. Wy­
działowi krajowemu wniosków w sprawie 
przeprowadzenia przedsiębiorstw na zasa­
dzie państwowej ustawy melioracyjnej;
IV) udał się z prośbą do wys. Wydziału 
krajowego o ułatwienie przy pomocy B an ­
ku krajowego kredytu dla spółek wodnych 
przez emisyę obligacyj w myśl §§ 15—-18 
ustawy melioracyjnej.

Prócz tego uchwalono na wniosek dr. 
P G r o s s a ,  o wysłaniu petycyi do obu izb 
Rady państwa zawiadomić Koło polskie 
w Wiedniu, na wniosek p. C z a y k o w -  
s k i o f f o  r-.hwalono wyd.ukować elaborat 
p k ę iz io ra  f  rozesłać go między oddziały 
Towarzystwa'i członków; na wniosek dr.
P  fir .  u r C S s a  uchwalono wezwać oddziały,
ażeby ustanawiali specyalnych delegatów, 
którzyby zajmowali się sprawami meliora- 
cyjnemi j zawiadamiali o tern komitet cen­
tralny, a w końcu uchwalono następujący 
wniosek p. K r z y s z t o f o  w i c z a :  „Rada
poleca komitet >wi, aby w myśl memoryału 
delegacji i uchwały sejmowej z d. 17 pa­
ździernika 1884 roztrząsnął, czy nie nale­
żałoby wciągnąć w poczet rzek regulować 
się mających (§ 2 przedłożenia rządowego) 
także rzeki: Bugu, Prutu i dopływów Dnie­

stru, i ażeby odpowiednie w tej mierze 
kroki poczynił1*.

Wykład dr. R u t o w s k i e g o  o „o- 
becnem położeniu gorzelnictwa w kruju,“ 
zmienionem nieco w skutek wprowadzenia 
w życie ustawy z 19 maja 1884, wywołał 
polemiczną dyskusyę, wśród której przewa­
żały zdania, że t. zw. gorzelnie rolnicze są 
zagrożone. Liczni mówcy przytaczali przy­
kłady na poparcie tego twierdzenia. Jako 
środki zaradcze wskazał dr. Rutowski: Do­
łożenie starań, ażeby zaprowadzony system 
opodatkowania gorzelń był trwały i nie u- 
legał częstym zmianom; zalecał dalej wpro­
wadzenie wewnętrznych ulepszeń w go­
rzelniach, dotychczas częstokroć bardzo 
prymitywnie urządzonych; szukanie dróg 
eksportowych dla okowity; a dalej po­
stawił konkretne wnioski: 1) Poleca się 
komitetowi) ażeby wniósł memoryał do 
wys. Wydziału krajowego, a petycyę do 
sejmu, w sprawie założenia krajowej szko­
ły gorzelnictwa obok wzorowo urządzonej 
gorzelni; 2) powołał do życia towarzystwo 
dla ochrony i rozwoju gorzelnictwa w kra­
ju. Zadaniem, tego towarzystwa byłoby czu­
wanie nad interesami gorzelnictwa; wyda­
wanie specjalnego organu i t. p. Z argu­
mentami, przytoczonemi na poparcie powy­
ższych wniosków, polemizowali pp. delegaci, 
wykazując, iż ze stanowiska teoryi słuszne 
są poglądy p. referenta, w praktyce zaś nie 
wiele przyczynią się do poprawy stosun­
ków.

Rada państwa.
Piszą nam z Wiednia pod dniem 4go 

m arc a :
Wczorajszy szereg mówców w Izbie 

dep. otworzył dep. Hausner wykładem, któ­
ry nosił na sobie wszystkie świetne cechy 
i właściwości wymowy tego niepospolitego 
bezwątpienia szermierza parlamentarnego. 
Organa lewicy obwieściły niodawno, iż dep. 
Hausner nie zabierze głosu wśród rozpraw 
nad budżetem, że jest niezadowolony, że 
ukrywa w sercu głębokie urazy do kiero­
wnictwa prawicy a nawet gabinetu. Otóż 
p. Hausner zgotował opozycyi rozczarowa­
nie, przemówił, a to co powiedział, nie jest 
bezwątpienia zbyt miłem dla obozu lewicy. 
Deputowany ten włada bronią nadzwyczaj 
zręcznie, zarówno dzielnie zadaje cięcia jak 
paruje ataki, a mało kto wyrównywa u ^  
pod w'zględem wprawy, jaką posiada, J  
idzie o ugodzenie w słabą stronę przeci­
wnika. Oddając należne uznanie jego ora 
torskim przymiotom, wytwornemu smakowi 
i oceniając przedewszystkiem artystyczną 
stronę jego przemówień, musimy zastrzedz 
się przeciw zażaleniom jakie poseł ten u- 
ważał za stosowne podnieść przeciw ćen- 
deneyom rządu, zarzucając mu, iż centrali 
żuje, że uznaje prawa krajów i narodowo­
ści tylko w słowach, nie zaś w czynach. 
Zarzut to zarówno niesłuszny, jak te, któ­
re stanowią podstawę wszystkich orator- 
skich popisów deputowanych lewicy. Nie­

w tej chwili dać nie m ogę, i że aby myśli 
swe zebrać, muszę powrócić do siebie. Że­
gnam więc....

— Ale tylko do w idzenia , niepra­
wdaż ?

— O c h , niezawodnie, że nie ina­
czej.

I szybko przez dziedziniec ku bramie 
zmierzał. Tu jednak, spotkawszy Petersa, za­
trzymał s i ę , przygarnął chłopca do swej 
piersi i długo a serdecznie ściskał.

Matka patrzała na to z ganku i nie­
wypowiedziana błogość napawała jej serce. 
Postanowiła ona zbadać powody wahania 
się Niemcewicza, a przeczuwając, że nie 
wypływają one z niechęci do jej osoby, 
przyrzekła sobie ponownie, że losy swe 
z losem wygnańca połączy.

Namysł Niemcewicza, trwający całych 
dwadzieścia cztery godzin, zbyt stanowczych 
rezultatów nie przyniósł, bo kiedy na drugi 
dzień pozostał znowu sam na sam z panią 
Kean, tak się do niej spokojnym już cał­
kowicie tonem ozw ał:

— Żeś pani w poświęceniu dla mnie, 
a w zastosowaniu się do życzeń i próśb Ko­
ściuszki poszła za daleko, że nawet z ręki 
swej ofiarę uczynić mi postanowiłaś, po roz­
wadze czyn ten zda mi się, że zrozumia­
łem i odgadłem, a czy domysły moje są 
trafne, zapewne z całą szczerością objaśnić 
mnie raczysz

— Słucham pana — odpowiedziała ona 
z powagą.

Widząc, że szanuję ciebie, że jak 
własne dziecię kocham twego syna, że przy­
szłości żadnej przedemną nie ma, że myśl 
o wynalezieniu zarobku i ódpowiedniego 
sposobu utrzymania życia, przy niedołęztwie 
mojern, jes t  wśrod^ obcych prawie niemo­
żliwa, postanowiłaś mnie pani przytulić ła ­
skawie pod twoim dachem, otoczyć rodzina.

mią, kiedy do swojej powrócić mi niepodo­
bna. Wierz _mi, że taką szlachetność, jakiej 
nigdy prawie przykładów na ziemi się nie 
spotyka, odpowiednio ocenić potrafię, że za 
ten dowód poświęcenia bez miary, szanuję 
cię i wielbię, ale... ale ofiary przyjąć nie 
mogę.

— I dlaczegóż to?
— Zbyt wielkie przedzielają nas nie­

równości ?
— Jakież to ?
_  Gdybym na różnicę wieku się nie 

powoływał, bo  ̂ rzeczywiście jeszcze mnie 
starość zbyt wielką liczbą lat nie nacisnę­
ła ; to jednak, tyś w połni życia i wdzię­
ków, ja  złamany wojaczką, nieszczęściami 
i cierpieniem. Tyś obywatelka tu te jsza , jam 
tułacz bezdomy, tysTzamożna i bogata, ja 
żebrak prawie....

— Panie Julianie, czyż to się go­
dzi? — przerwała pani Kean zniecierpli­
wiona. Nie przeczę, że u nas więcej może 
aniżeli gdzieindziej wartość człowieka na 
pieniądze się oblicza, ależ miałam zawsze 
tę pewność, że tak ja, jak  i pan innym ło­
kciem mierzymy ludzi. Zarzuty twoje i 
wszystkie owe tak nazwane nierówności nic 
mają żadnej podstawy i żadnej racyi bytu. 
Nierówność bowiem co do wieku nie istnie­
je wcale. Ja  wdowa i matka wyrosłego już 
chłopaka nie mogę się przecież oglądać za 
jakimś gołowąsym młodzikiem. Co do 
przejść twych życiowych, czyż ze śladów 
ich nie otrząśniesz się, uzyskawszy spokój — 
no, a pieniądze — doprawdy ubliżalibyśmy 
oboje sobie, gdybyśmy je chcieli pod zbyt 
ścisły brać rachunek.

Niemcewicz przez długi czas nic na 
to nie odpowiedział, ale znać argumenta­
c ja  wdowy nie trafiała mu zupełnie do 
przekonania, bo po pewnym czasie rzekł 
znowu.

mowania pani się pisał, co naturalnie wo­
bec jasnej oczywistości rzeczą jest niemo­
żliwą, to i tak jeszcze istnieją nieprzezwy­
ciężone przeszkody.

— Jakież to? — Ponieważ weszliśmy 
na drogę szczerych a poufałych wyznań, 
niczpgo więc nie należy utajać.

— Są przedmioty do dotknięcia zbyt 
trudne, ale naturalnie nie można przed nie­
mi się wahać wtedy, kiedy wszystko wypo­
wiedzieć trzeba. Owóż w zwykłym porząd­
ku rzeczy ludzkich, jeśli dwa serca wzaje­
mny pociąg i sympatyę poczują do siebie, 
mężczyzny jest rolą z inicjatywą występo­
wać, do niego należy na klęczkach bodaj­
by błagać o rękę, która dla szczęścia jego 
stała się nieodbitą potrzebą. Ja, mimo przy­
bicia i znękania, w podobnej chwili nie za­
panowałbym nad sobą może w takim nawet 
razie, gdyby mnie rozum chłodny ostrze­
gał, że o niepodobieństwo się kuszę.

Pani Kean zarumieniła się mocno, 
gdyż początek ten wróżył, że Niemcewicz 
zabiera się wyznać, iż jej wcale nie kocha, 
postanowiwszy jednak kwestyę wyczerpać 
do dna, zapanowała nad sobą, zaparła duch 
w piersiach i słuchała.

— Nie uczyniłbym jednak tego — mó­
wił dalej — dla tej prostej racyi, że w p a ­
ni, odnośnie do mnie, nie widziałem tego 
uczucia, jakie bądź co bądź podstawę m ał­
żeńskiego szczęścia stanowi, a które odga­
dnąć łatwo, choćby zbyt widocznem nie 
było. W pani widziałem tylko przyjaźń, 
przyjaźń szczerą i to nie na podstawie mo­
ich własnych, ale wspólnego naszego przy­
jaciela zasług wyrosłą. Uczucie takie nie­
zawodnie jest święte, ale dla założenia, no­
wego domowego ogniska to zaiste za mało.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Aer .

zrównanym był p. Hausner w'odprawie da,- 
nej dep. Carneriemu, niemniej w polemice 
przeciw dep. Siissowi, który przy każdej 
sposobności zwykł skarżyć się na upośle­
dzenie Wiednia i zagrażający mu ztąd u- 
padek. Dep. Hausner wykazał w sposób 
nadzwyczaj zręczny dwie okoliczności, m ia­
nowicie, że fałszem jest, jakoby stolica pań- 
stwa upadała, powtóre, iż bezzasadnem jest 
utyskiwanie, jakoby Austrya była macochą 
dla swojej metropolii, owszem czyni lla 
niej we wszystkich kierunkach daleko wię­
cej, niżeli n. p. Niemcy i Prusy dla Berli­
na. Mowę p.  Plenera poseł galicyjski oce­
nił tak, jak ją musi ocenić każdy bezstron­
ny, to jest jako wypowiedzenie wojny i za­
powiedź walki , do ostateczności, a p. Haus­
ner słuszną uczynił uwagę, że mowa depu­
towanego z Cheby powinna być najsilniej- 
niejszem upomnieniem i wezwaniem pra­
wicy do solidarności i umiarkowania. Gdy­
by lewica przyszła do steru, położenie dzi­
siejsze większości nie byłoby zaiste do po­
zazdroszczenia.

Po przyjęciu wniosku o zamknięciu 
rozpraw ogólnych, przemówił w imieniu le­
wicy dr. Herbst. Schylając czoła przed ora- 
torskiemi przymiotami przewódcy opozycyi, 
musimy powiedzieć, iż wczorajszy jego wy­
wód, nie należał do zbyt świetnych. Mowie, 
jego nie brakło wprawdzie zręcznych zwro • 
tów i głębszych myśli, w pojedyńczych jej 
ustępach przebijały zalety niezwykłego szer­
mierza sztuki krasomówczej , całość atoli 
czyniła mierne wrażenie. Przekonywującym 
dr. Herbst nie b y ł , gdyż prawdopodobnie 
sam nie miał przekonania o słuszności swo­
ich wywodów. Przedewszystkiem ta część 
przemówienia, w której usiłował osłabić ar- 
gumenta p. Ministra skarbu dr. Dunajew­
skiego, ^robiła zupełne fiasco. Można spie­
rać się o pojedyńcze pozycye budżetowe 
boć budżet jest tylko preliminarzem, a ni: 
zamknięciem rachunków, jednakże znakomi 
te polepszenie się finansów austryackicł 
jest niezbitym faktem, uznanym przez naj- 
kompetentniejsze bezwątpienia czynniki : eu 
ropejskie targi pieniężne. Jeśli dr. Herbs 
tem się pocieszał,, iż „lewica jest zgodną 
solidarną11, zgodną w sobie, zgodną z wy 
borcami, to nie mamy bynajmniej powodi 
rozpraszać podobnych iluzyj. Objaw jednak 
że takiej zgodności i solidarności, jest ,za; 
ste dość dziwny I Jakżeż to wszystko^; c 
dr. Herbst powiedział o zaletach swojeg 
stronnictwa, da się pogodzić z wypadkan 
ostatnich czasów? Czyż takie fakta, jak oc 

od aiej hr. Coroniniego i bf 
iona Walterskirchena, wypowiedzenie przyja­
źni przez „niemieckie stronnictwa ludow ej se- 
cesya demokratów, utworzenie z żywiołów le­
wicy Uk zwanej „austryackiej partyi eko­
nomicznej", z ostrzem zwróconem przeciw, 
obozowi opozycyjnemu, znane nieporozumie­
nia pomiędzy p. Plenerem i p. Chlumeckim 
z jednej , a dr. Herbstem i dr. Schónere- 
rem z drugiej strony, i t .d .  — mogą posłu­
żyć na poparcie tego, co powiedział prze- 
wódca opozycyi o potrzebach swojego stron­
nictwa ?

Mowa budżetowa posła Euz. Czerka- 
wskiego.

Wysoka Izb o ! Wypada mi przede­
wszystkiem pos. Plenerowi podziękę wy­
nurzyć, że jego obszerny i przedsięwzięły 
ze znajomością rzeczy, rozbiór budżetu, 
pozwala mi być w tym względzie zwięźlej- 
szym, w wielu rzeczach też wprost najego 
oprzeć się wynikach, a nawet zgodzić się 
z nim w wysnutych ztąd konkluzyach. Ta 
zgodność odnosi się głównie do dwu pun­
któw: po pierwsze, że budżet tegoroc my w
porównaniu z poprzedniemi jest o wiele 
korzystniejszy; po drugie, że mimo to nie 
ziściły się wszystkie nadzieje, z któroni 
noszono się na początku tego okresu usta., 
wodawczego, a które, z czasem, jakp 'złu 
dne porzucić wypadło. Zgadzając się z pos 
Plenerem w tych konkluzyach, nie mog 
jednak uczynić akcesu ani do dalszych wy 
wodów jego, mianowicie zaś do sposobu, i 
jaki on umotywował zdanie, iż budżet ni 
spełnia wszystkich nadzieji, ani też do i 
siłowańjego, by zasługę co do rezultatów pa 
m j sinych wystawić w świetle mniej korz; 
stnem. Pod tym to względem nie mogę <_ 
czywiśeie po wywodach p. ministra skart_  
zapuszczać się jeszcze w szczegóły; weżn— 
jednak niektóre ogólniejsze zdania na uw— 
gę, aby pokazać, do jakich on, a do jakii 
ja  doszedłem konkluzyj w ocenieniu całe, 
budżetu.

Pos. Plener był o wiele więcej łask: 
na pana ministra skarbu, niż pos. Carne 
który, kreśląc obraz administracyi skart 
w e j/  wspomniał, że, o tem, co się tam dz 
je, takie_ obiegają pogłoski, iż włosy na g 
wie stają. Chociaż trudno było śled
logikę w toku myśli mowy jego, bo naj
żnorodniejsze rzeczy z sobą zestawiał, 
n. p. Turcyę i stan rzeczy w Austryi, w 
sność prywatną i autonomię gminną, 
chałem go jednak z uwagą i z rezygnacji, 
aby dowiedzieć się nakoniec o tych p o g * ^  
skach. I otóż, jak w wielu innych rzecz: 
tak i pod tym względem były to złudni
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fekta św ia t ła , gdym za zasłonę spojrzał, 
widziałem tylko chęć podania administra- 
cyi skarbowoj w podejrzenie. Czy zaś w to­
warzystwie, moralnie wykształconych mę­
żów, możńa tak łatwo ścierpieć nieuzasa­
dnione podejrzliwości, niech na to sam po­
seł Carneri sobie odpowie (Brawo! brawo! 
z prawicy). Co do mnie, panowie,_ nie 
śmiałbym nawet ministrowi z stronnictwa 
przeciwnego ciskać w oczy takie nieuzasa­
dnione i nieusprawiedliwione podejrzenia, 
bo zbyt wysoko cenię i za święty uważam 
prywatny honor każdego męża, by pozwo­
lić sobie nań takiego zamachu (Brawo! 
brawo! z prawicy).

Jak się rzekło, pos. Plener nie posu­
nął się tak daleko; owszem, badając bu 
dżet w szegółach, wypowiedział tylko wąt­
pliwości o prawdziwości twierdzeń general­
nego sprawozdawcy komisy i, a przytem posta­
wił od siebie 3 główne twii rdzenia: po pierw­
sze, że pomyślniejszy rezultat linansów nie 
jest zasługą pana ministra skarbu ; po dru­
gie, że budżet mimo to nie jest tak korzy­
stny, jakim się wydaje; po trzecie, że 
wśród zachodzących okoliczności powinien- 
by być jeszcze o wicie korzystniejszy.

- Co się tyczy punktu pierwszego, zda­
je mi się, że pan minister skarbu podlega 
tu losowi wszystkich ludzi, którzy do u- 
kształtowania wielkich rzeczy zawsze tylko 
w drobnej mierze przyczyni! się mogą Rze­
czy takie mają swoje własne prawa, wedle 
których się rozwijają a człowiek jeden mu­
si czuć się już szczęśliwym, gdy, powołany 
do wkroczenia w ich rozwój, nie przeszko­
dzi przynajmniej naturalnemu ich biegowi, 
a jeszcze szczęśliwszym, gdy wkroczenie j e ­
go dopomogło rozwojowi. Pan minister skar­
bu, jak sam już powiedział, nie potrzebuje 
mieć pretensyi do osobistej zasługi, do u- 
znania; ale rzeczywiście cieszyć się może 
rezultatami, które osiągnął, chociażby nie­
zupełnie odpowiadały jego nadziejom i ży­
czeniom a może i naszym. Rezultat mówi 
p. Plener jest pomyślniejszy, ale nie sztuka to 
była. Przypomina mi to oklepaną anegdotę
0 jaju Kolumba. Każdy mógłby był odkryć 
Amerykę, ale tylko jemu powiadło się, jemu 
było to dane. Możeby i kto inny był na 
prawił finanse, ale tylko on był powołany
1 powiodło mu się po części. Dosyć to uzna­
nia, którego mu same fakta nie skąpią. 
(Brawol z p.awicy.) W uznaniu zasług 
innych ludzi jesteśmy w ogóle skąpi, tem 
szczodrzej darzymy samych siebie ocenie­
niem własnych zasług, i zdaje mi się, że 
na fira stanowisku stoi t ikże pos. Plener 
f"D---v}0\ Irawo'. z prawicy).

Pos. Plener mówi dalej, że budżet nie 
st tak pomyślny, jakim się wydaje i za 

j ,'<i go wydają. Otóż wedle tego, jak 'go 
1 --zedstawia rząd i komisya budżetowa, nie 
c jbór ogólny wynosi !5 i->'Hor ' , admini- 
s racyjny 14/s miliona. Ogólny niedobór ro- 
k 1884 wynosił 403/io mil., administracyj­
ny 52/5 mil. Prosto porównanie arytmety­
czne okazuje, że tegoroczny niedobór ogól- 
n wynosi tylko 88 prc. ogólnego niedobo 
r t  zeszłorocznego, że więc zmniejszył się 
o 62 prc.; administracyjny zaś wynosi 35 
prc. zeszłorocznego, zmniejszył się więc o 
U5 prc. Nikt nie zaprzeczy, że rezultat ten 
jest pomyślny, nie powiem świetny. Poseł 
Plener jednak nie zadawala się tym ra­
chunkiem.- Mówi, że niedobór ogólny po­
większy się przez dodanie pewnych pozy- 
'-yj, czyli, jak się to mówi, przez zapisanie 
ich na rachunek stanu biernego roku bu­
dżetowego 1885. Rozpatrzyłem się w tych 
" zycyach, które, jego zdaniem mają pójść 
.a rachunek roku 1885, a nie mogę powie­
dzieć, iżby wywody jego były mnie prze­
konały. Nasamprzód przypatrzmy się pozy- 

vi 5 milionów, które, jak twierdzą, za po­
średnictwem kolejowego funduszu emerytal­
nego wzięto jako pożyczkę od Bud-ncredit- 
an talt na pomnożenie taboru kolejowego.
. , zumie się, że pos. Plener bardzo gani 

.,-ią tę transakcyę; dodał też, że dopiero 
v; skutek oburzenia lewicy w komisyi bu­

fetowej rząd usiłuje rzecz całą naprawić 
•. m, że cx post wniósł odnośny projekt u- 
ttawy. Pomijam, co tu odpowiedziano już 
z ławy rządowej, że coś podobnego n iena-  
-.-żało w dawniejszych także czasach do 

rzeczy niezwykłych; przypatrzywszy się a 
tali sprawie tej z bliska, uie mogę nie wy­
powiedzieć, a pos. Plener pewnie temu nie 
zaprzeczy, że cała ta transakeya jest dla 
państwa korzystna i że nie zaszło w niej 
nic zgoła nierzetelnego. Wniesienie zaś 
projektu o zaciągnięciu tej pożyczki 5-mi- 
lionowej nie oznacza naprawy czegoś złe­
go, bo, jak się dowiaduję, transakeya z fun­
duszem emerytalym i z Bodeucredikwstalt 
nie była jeszcze zawarta, gdy na nię ude­
rzono jako na coś złego. Projekt wniesiony 
został w chwili, gdy wszystko było jeszcze 
niegotowe. To jednak należy do innej dzie­
dziny ; może gdy projekt stanie na porząd­
ku dziennym, rzecz ta będzie objaśniona; 
ru chodzi tylko o sposób budżetowania. Nie 
.rzypuszc/.am, iżby pos. Plener na seryo 

•Urzymywał, że te 5 milionów wypada za- 
 ̂Aać na  rachunek roku 885. Gdybyśmy 

Je nawet uważali za pożyczkę, wypadałoby
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zapisać je między dochody, a w wydatkach 
pomieścić tylko tę ratę spłaty, która na ten 
rok przypada. Ale dopiero od r. 1886 roz­
pocznie się spłata, więc też w budżecie ro­
ku bieżącego nie ma co pomieszczać. Ta 
przeto pozycya Plenerowska nie oznacza 
bynajmniej podwyższenia sumy wydatków i 
niedoboru.

Poseł Plener przytoczył szereg pozy- 
cyj w dochodach, o którym mówi, że trze­
ba je z dochodów wyłączyć, że nie mogą 
być uważane za normalne pokrycie wydat­
ków i niedoboru; tak np. zwrot pewnej 
kwoty od jednej z koleji czeskich, dopłatę 
Czech i Morawy do kosztów budowli cze- 
sko-morawskiej kolei Transwersalnej i t. p. 
i obliczył sumę 1,800.000 zł. do strącenia. 
Jakkolwiek argumentacya ta z początku 
wydawała mi się ponętną, przekonałem się 
jednak po niejakim zastanowieniu, że tru- 
dnoby je wyłączyć z budżetu ogólnego, boć 
to rzeczywiste dochody, choć chwilowe. 
Możnaby je pominąć w obliczeniu niedobo­
ru administracyjnego . ale nigdy z ogólne­
go. Inne pozycye poseł Plener uważa już 
to za zbyt wysoko, już to za zbyt nisko 
obliczone, ale jego obrachunek prawdopo­
dobieństwa niema żadnej zgoła podstawy 
objektywnej; lepiej tedy pozostać przy 
obrachunku preliminarza rządowego i ko 
misyi budżetowej i trzymać się liczb 15 
milionów niedoboru ogólnego, jak i ,800.000 
zł. administracyjnego.

Czynił następnie rozmaite porównania 
z latami dawniejszemi, a mianowicie poró­
wnywał budżet niniejszy z budżetem pod 
koniec poprzedniego sześciolecia ustawo­
dawczego. Za podstawę porównania wziął 
rok 1880 Jestem tak śmiały, że zwró­
cę uw ag ę , iż właściwie wypadałoby 
przj-jąć rok 1879, jako ostatni w owem 
sześcioleciu, za podstawę porówuania. 
Z sprawozdania o budżecie roku 1880 do­
wiadujemy się tedy , że niedobór ogólny r. 
1870 wynosił 78 milionów. Prawda, że 
mieszczą się w tem wydatki na okupacyę 
Bośaii i Hercegowiny i niektóre kredyty 
dodatkowe. Bez nich niedobór roku 1879 
byłby wynosił tylko 30,600.000 zł. Gdy 
więc tę niewielką liczbę przyjmę za pod­
stawę porównania, pokaże się, że niedobór 
tegoroczny jest jeszcze o całe 50 pr. mniejszy 
a nikt nie zaprzeczy, że sytuacja  jest o 
wiele pomyślniejsza.

Tos. Plener czynił też porównania z 
dawniejszemi sześcioleciami, mianowicie od 
r. 1867 do r. 1873 i od r. 1874 do r. 1879;

niemi porównywał sześciolecie od r. 1880 
uo 1885. Wyrachował, że ogólny niedobór 
pierwszego sześciolecia wynosił 5S,200.G00 
złr., a więc w przecięciu na rok 8,800.000 zł.; 
niedobór drugiego sześciolecia 297,400.000 
złr., a więc w przecięciu na rok 33,100.000 
zł. ; nakoniec trzeciego 153,000.000 zł., czyli 
w przecięciu na rok 22,200.000 zł. Oblicze­
nie niedoborów, dwu ostatni -h sześcioleci 
poddał już pan Minister skarbu krytyce, i 
to, zdaje mi się, całkiem słusznej; pomó­
wię przeto tylko o pierwszem. Pos. Plener 
uważa je za najświetniejszy, i prawda, że 
niedobór 53,200 000 zł. jest najmniejszy. Po­
zwolę robie jednak zwrócić uwagę na pe­
wien punkt dotychczas przepomniany. Jest 
to owo sześciolecie, przed którem, czy też 
na którego początku s p r z e d a n o  o g r o ­
m n e  m n ó s t w o  d ó b r  s k a r b o w y c h ,  
Gospodarka ta pozbaiła szczególniej Ga- 
licyę wielkiego bogactwa w gruntach. 
Prawda, że nazywały się publicznemi, 
ale były to dobra publiczne należące do 
kraju. S k u t k i e m  t e g o  w p ł y w a ł a  do 
s k a r b u  r o c z n i e  s u m a  o k o ł o  20 m i ­
l i o n ó w ,  k t ó r ą  p o k r y w a n o  n i e d o ­
bór .  Licząc 6 razy 20, mamy 120 milio­
nów niedoboru nawet bez owych 53 milio­
nów. (D. c. n.)

SPRAWY I 0IA R C III
(Korounikat Wiener Aaendpost.)

Jak wiadomo, deputowany Carneri, 
otwierając tegoroczne rozprawy budżetowe, 
powiedział pomiędzy innemi , co następuje: 
„Pewien pisarz i znany dyplomata, który 
choć stoi zdała od wszelkich walk partyj­
nych, obznajoraiony jest zarówno dokładnie 
ze stosunkami Wschodu, jak stosunkami 
Austryi, powiedział niedawno w sposób 
przekonywający, iż Jego Ekscelencji h ra ­
biemu Taaffemu powiodło się w bardzo 
krótkim czasie zrobić z Austryi to, co usil­
nym zabiegom dyplomacji europejskiej po 
wielu, wielu dopiero latach udało się zro­
bić z Turc ji" .  Z powodu powyższego ustę­
pu, który powszechne wywołał oburzenie, 
zamieszcza W. Abendp. następujący, sygna 
Jizowauy nam wczoraj drogą telegraficzną 
komunikat:

„Podczas ostatniej dyskusyi budżeto­
wej w Izbie deputowanych wciągnięto tak­
że w dyskusyę bez żadnego powodu, drogą 
ujemnego porównania, jedno zagraniczne
marca 1885.

państwo. Jeśli już samo przez się jest po­
żałowania godną rzeczą, gdy parlamentarna 
dyskusya nie wolna jes t  od namiętności, 
bez koniecznego powodu rozciąga się na 
obce państwa, to tem mocniej należy ubo­
lewać, gdy przeciw państwu, zostającemu 
w przyjaznych stosunkach z naszą monar­
chią, użyto tak gwałtownych i obrażają­
cych zwrotów, iż muszą one dać słuszny 
powód do zażaleń i mogą szkodliwie od­
działać na nasze zewnętrzne stosunki. Do 
czegoby to zawiodło, gdyby weszły w zwy­
czaj w parlamentach podobne obrażające 
oświadczenia o sąsiednich i zaprzyjaźnio­
nych mocarstwach?"

SPRAWY ZAGRAłUCZRE
W a is*  swy)-

‘/j powodu ostatnich zbiegowisk robo­
tników w Warszawie domagających się od 
rządu (.-racy i chleba, zwracają dzienniki uwa­
gę na referat komitetu reprezentantów zgro­
madzenia kupców w Warszawie, który koń­
czy się słowy: „Dwa tysiące robotników 
fabrycznych doznaje na sobie skutków pa­
nującego przesilenia; więcej jeszcze niż 
drugie tyle oczekuje z wiosną wydalenia 
lub zmniejszenia godzin pracy dziennej. 
Nadto wziąć potrzeba ped uwagę że, w War­
szawie znajduje się przeszło 30 tysięcy lu­
dzi bez specyalnego zajęcia Jest  to wła­
śnie tak zwana kiasa wyrobnicza. A w tej 
liczbie znajduje się 18.387 osób, urodzo­
nych po za Warszawą i przybyłych do mia­
sta naszego po zarobek i tylko 16.877 uro­
dzonych w Warszawie."

Z referatu powyższego dowiadujemy 
się, że gdy w roku 1883 wartość produkcyi 
fabrycznej w Warszawie wynosiła SL5 mi­
lionów rs., w roku 1884 obniżyła się do 
39*5 milionów rs., W tymże czasie cyfra 
zatrudnionych po fabrykach spadła z 16.348 
na 14.370.

W najbogatszych zakładach metalo­
wych, przodujących w przemyśle miasta, w 
dniu 1 lipca r. z. pracowało 7.708 robo­
tników, w dniu 1 grudnia r. z. już tylko 
6.833, a na wiosnę ma pracować jeszcze 
mniei. W garbarniach, po zakładach meta­
lowych najliczniejszych, robotnicy zarabia­
jący niedawno po 100 kopiejek dziennie, o- 
becnio zarabiają 70 do 90 kop. Browary 
obniżyły produkcję o 10 do 15 procent. 
Nie lepiei w przemyśle młynarskim- w fa­
brykach krochmalu i fortepianów.

W rzemiosłach znowu, na Boże Na- 
rodzonie zostawało bez miejsca 200 czela­
dników szewskich, 300 krawieckich, ?50 
stolarskich i 400 czeladników innych rze­
miosł

W  r z noski Dni tunik podniósł nieda­
wno myśl rozdania gruntów skarbowych we 
wschodnich powiatach 'gubernij siedleckiej 
i lubelskiej włościanom gubernij połtaw- 
skiej i czernihowskiej. Projekt ten przyjęły 
niektóre organa prasy rossyjskiej, a Sowre- 
miennyja izwcstja zajęły się nawet ulepsze­
niem tego pomysłu i proponują: „aby nie 
wprost rozdawać ziemię włośaianom, ale z 
zamianą ich w kozactwo. Kozactwo w g u ­
berniach połtawskiej i czernihowskiej nie 
wymarło, duch jego żyje. Przy szezodrem i 
obszernem nadaniu ziemią, ale na warun­
kach kozactwa, rossyjska władza państwo­
wa i rossyjska narodowość zyskałaby taka 
niezwalczoną siłę, której możnaby pewniej 
niż czemukolwiek zaufać nietylko na wypa­
dek powstania, ale na wypadek zagranicznej 
wojny, której też najpewniej zapobiedz mo­
żna przez kordon rodowitego, miejscowego 
wojska rozrzuconego w postaci szachowni­
cy. Sąsiedzi nasi pomału zagarniają u nas 
posiadłość ziemską, rozkładając się także 
w formie szachownicy. Nie zawadzi zwró­
cić uwgę na ten system i przeciwstawić 
mu swoją linię obronną z takiego żywiołu 
rossyjskiego, na którym można polegać nie­
tylko, że własność ziemska nie wyjdzie z 
jego rąk, ale który w razie potrzeby potrafi 
stanąć w swojej obronie z orężem w rę k u “.

Nowoje Wremja zachwyca się powyż­
szym pomysłem.

(Z  B e l g r a d u )

W dniu wczorajszym przypadała ro­
cznica proklamowania Serbii królestwem. 
Z tego powodu miało się odbyć po uroczy- 
stem nabożeństwie wielkie przyjęcie u dworu, 
a wieczorem obiad galowy na który otrzy­
mali zaproszenie najpierwsi dygnitarze i 
szefowie misyi zagranicznych. W program 
uroczystości wchodzi także rewja całej za­
łogi belgradzkiej) i miast sąsiednich.

Według najnowszej depeszy z Belgra­
du rząd zezwolił na odbycie zapowiedzia­
nego na dzień jutrzejszy meetingu osiadłych 
w królestwie serbskiem Macedończyków. Ce­
lem meetingu ma być „obrona narodowych 
i historycznych praw Serbów zamieszkałych 
w Macedonii, jako autochtonów przeciw ob­
cym i napływowym żywiołem, które zagra­

żają obecnie narodowości serbskiej w Mace­
donii". Według zdania tych, którzy lepiej 
są obznajomieni ze stosunkami, meeting ten 
został zainiciowany główme przez partyę 
panslawistyczną, która pragnie wszelkiemi 
siłami utrzymać w porządku dziennym po 
litykę Macedonów a z nią kwestyę wscho­
dnią; za najlepszy zaś w tej mierze środek 
uważa ona ruch, jaki wywołały sprawozda­
nia o prześladowania przez Turków ludno 
śei serbsko-bułgarskiej w Macedonii. Jak 
zapewniają ze strony kompetentnej rząd 
serbski nie ma nic wspólnego z tym mee- 
tingem nie mógł go jednak zabronić, albo­
wiem zabiegi panslawistów nieprzekraczają 
granic legalnych.

Skupczyna serbska została zwołaną do 
Nisza, dokąd dla jej otwarcia uda się król 
Milan. Sesya tegoroczna ma potrwać około 
czterech tygodni.

Na jesień zapowiedziano wielkie ma- 
newra w okolicy Kragujewaczu.

( S p r a w y  r o s s y j s k i e . )

Na podstawie rozkazu carskiego o 
prawach rodziny cesarskiej, jak donoszą 
Bus>k. Vy’ied., każdy Wielki Książę, z chwi­
lą urodzenia, otrzymywać będzie o rde ry : 
św. Andrzeja, św. Aleksandra Newskiego i 
Białego Orła, Książęta zaś krwi, dopiero po 
dojściu do pełnoletności. Wysokość apana- 
żów przywiązana jest nie do tytułu, lecz do 
stopnia pokrewieństwa z carem. Tak wnu­
kowie cara, jakkolwiek nie mogą nosić ty­
tułu Wielkiego Księcia, otrzymywać b ę d ą : 
do czasu dojścia do pełnoletności po 30.000 
rubli rocznie, następnie po 150.000 rubli 
pensyi i apanaże w dobrach, przynoszących 
po 300 000 rubli dochodu rocznie.

W sprawie przechodzenia własności 
ziemskiej w guberniach zachodnich, pisze : 
Petsrso. W itd.: „Ważne wyjaśnienie ocze­
kiwane jest od senatu w kwestyi praw o- 
sób, które nabyły w kraju zachodnim od 
rządu dobra na zasadach najwyżej zatwier­
dzonej 1865 r. instrukcji, a następnie ta­
kowe bez specyalnego zezwolenia ministra 
skarbu oddają w’ ręce osób trzecich, cho­
ciażby osoby te nie należały do kategoryi 
tych, którym nabywanie ziemi w prowin 
cyach Zachodnich jest wzbronione. Kwe­
stya ta roztrząsana już była uprzednio na 
ogólnom zebraniu trzech departamentów i 
departamentu heroldii, z powodu sprawy 
barona Buchholtz’a, któremu ministestwo 
dóbr państwa nie dozwoliło sprzedać wło- 
ścianowi Rutkowskiemu gruntów, nabytych 
przez tegoż barona Buehholtz’a na zasa 
dzie powyżej powołanych przepisów. Po 
między senatorami wynikła w tej mierze 
różnica zapatrywań i dlatego kwestya sama 
ulegnie na wniosek ministra sprawiedliwości 
powtórnemu roztrząsaniu. Minister sprawie­
dliwości podziela całkiem zapatrywania mini 
stra dóbr państwa i opiera swój pogląd na 
następujących motywach: Nadając szczególne 
znaczenie sprzedaży dóbr rządowych w kra­
ju Zachodnim, prawo nie mogło ograniczyć 
się jedynie co do wyboru pierwotnych na­
bywców, lecz musiało również zachować pe­
wne środki ostrożności co do zachowania 
dóbr nabytych w ręku tychże nabywców na 
przyszłość. Dlatego też wspomniana instru- 
keya zabrania nabywcom i ich sukcesorom, 
zbywania w jakikolwiek sposób części tych 
dóbr osobom, „polskiego pochodzenia i sta* 
rozakonnym , pod rygorem zabrania takich 
dóbr niezwłocznie na własność skarbu." Co 
się tyczy osób, pochodzenia rossyjskiego, we­
dług dosłownego brzmienia §. 27 instru- 
kcyi, te osoby mogą nabywać przeszłe od 
rządu w posiadanie osób prywatnych nie­
ruchomości ziemskie nieiuaczej, tylko za 
zgodą ministra dóbr państwa po porozu­
mieniu z miejscowym generał-gubernatorem. 
Z uwagi na wydany obecnie nowy akt pra­
wodawczy w przedmiocie utrwalenia żywio­
łu ziemiańskiego rossyjskiego w kraju Z a­
chodnim, należy się dziś spodziewać, że se­
nat rządowy, przy powtórnem roztrząsaniu 
skargi barona Buchholtza poweźmie "decy- 
zyę jednogłośną w duchu poglądu ministra 
sprawiedliwości"

Kwestya jubileuszu Metodego nie scho­
dzi z porządku dziennego. Na uroczysty ob­
chód w Petersburgu, Bułgarya wyśle spe­
cjalnych delegatów, którzy przywiozą ze 
sobą „ikony* (święte obrazy) mające "być 
ustawione w imieniu Bułgaryi (ikony zaku­
pione zostaną za składkowe pieniądze) w j e ­
dnej z miejscowych cerkwi.

Do komisyi Kachanowa, wniesioną zo­
stała, jak donosi Rusk. Kur. przez jednego 
z gubernatorów udział w niej biorących, 
propozycja zniesienia ziemstw. Projekto­
dawca twierdzi, że ziemstwa w ciągu 20- 
letniej egzystencji okazały państwu nader 
mizerne usługi, natomiast w stosunkach do 
instytucyi i osób rządowych ujawniły pe­
wną niechęć — uważa przeto za potrzebne 
zreformować samorząd ziemski, pozostawia­
jąc mu wyłącznie prawo zebrań wyborczych. 
W zamian ziemstw, należy ustanowić urząd 
naczelników powiatowych, z radą przybo­
czną, w skład której weszłyby osoby wy­
brane przez ziemstwa. Przeciwko projekt©-
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wi jednak powstało wielu członków koini- 
syi, tak że ów. gubernator zmuszony był 
cofnąć go.

Urzędowy organ archidyocezyi prawo­
sławnej litewskiej, prostuje obiegające w o- 
statnich czasach prasę rossyjską pogłoski, 
jakoby niebawem zebrać się miał w Wilnie 
sobor biskupów prawosławnych. Z tego po 
wodu piszą Litów. Euarch. W.sdomosti dosło­
wnie jak następuje: „Od czasu do czasu, 
zjawia się w dziennikach pogłoska, że na 
wzór kijowskiego zjazdu biskupów, odbędzie 
się takiż sam zjazd biskupów prawosław­
nych w północno zachodniej części Rossyi, 
w Wilnie. Z powodu tej pogłoski, uważamy 
za obowiązek oznajmić, że nawet żadnego 
projektu podobnego zjazdu nie było, przy­
najmniej tu w Wilnie11.

(Zatarg angielsko^rogsyjgki.)
Telegramy londyńskie z dnia 4 b. m. 

charakteryzują usposobienie opinii publi­
cznej w Anglii, jako w wysokim stopniu 
rozdrażnione przeciw Rossyi, a to z powo­
du odmownej odpowiedzi gabinetu peters­
burskiego na wezwanie, ażeby wysunięte 
posterunki rossyjskie przeciw Heratowi, zo­
stały cofnięte. Rozdrażnienie się wzmogło, 
gdy członek rządu Kimberley oświadczył, 
że istnieje prawdopodobieństwo, iż zajęte 
przez Rossyę pozycye znajdują się w gra­
nicach Afganistanu. Dnia 4 b. m. rozeszła 
się ze sfer półurzędowych pogłoska, że emir 
Abdurhaman wezwał Anglię formalnie, a- 
żeby mu użyczyła swej opieki. Pogłosce tej 
nie zaprzeczono, natomiast oświadczono pół- 
urzędownie, że Anglia wysłała powtórnie 
natarczywą notę do Petersburga. Odpowiedź 
nadejść miała przedwczoraj We wszystkich 
arsenałach, dokach i koszarach panuje ruch 
niezwykły z powodu przygotowań zbrojnych 
na wielkie rozmiary. Niektóre dzienniki za­
pewniają, że cały materyał zbrojny zostanie 
wysłany do Indyj. Times poświęcając arty­
kuł naczelny kwestyi granic angielskich w 
Indyach, kończy go następującemi uwa­
gami :

„Rossya może być pewną, że naród 
angielski sprawę obrony Indyj uważa za do­
niosłe i poważne zadanie. Pod tym wzglę­
dem nie istnieje żadna różnica zapatrywań, 
cały naród jest w tej mierze ożywiony je­
dnomyślnością, niech się więc Rossya nie 
oddaje żadnym złudzeniom. To co potrze­
bne do obrony Indyj gotowa Anglia uczy­
nić i znajduje się w położeniu zawsze za­
pewnić tę opiekę11. Daily News wyraża oba­
wę, że, sądząc z najświeższych relacyj rząd 
angielski lada chwila może byej wezwany 
do obrony Afganistanu z bronią w ręku, 
przeciw nieuzasadnionym pretensyom Osta­
tnia odpowiedź Rossyi jes t  stanowczo- nie- 
zadawalająeą. Inne dzienniki wyrażają się 
równie stanowczo

(A n n r c h lś c l  w S z w s jc a r y i  )
O zarządzeniach Rady związkowej szwaj­

carskiej przeciw anarchistom donoszą z 
Zurychu: Rada związkowa po odkryciu 
knowanych planów i zamachów, zdecy­
dowała się szybko na energiczne działa­
nie. Natychmiast też wybrany został na ge­
neralnego prokuratora p. Muller, członek 
rady związkowej, a sędziami śledczymi mia­
nowani zostali radca rządowy Dednal dla 
części niemieckiej Szwajearyi, a radca Be- 
redez dla francuskiej. Oskarżenie przeciw 
anarchistom opiera się na 41 artykule kar­
nego kodeksu związkowego, którego brzmie­
nie byłe już przytoczone. Najwyższy wymiar 
kary według ustawy wynosi sześć lat wię­
zienia lub 10.000 franków grzywny pienię­
żnej Oprócz tego może być zastosowane 
prawo wydalenia z granic państwa, a co do 
obywateli szwajcarskich kara pozbawienia ich 
praw obywatelskich. List bezimienny je 
dnego z uczestników zamachu, przesłany 
Radzie związkowej podał szczegóły najdro­
bniejsze, które, jak  sprawdzono, były zupeł­
nie wierne. Jakoż bezzwłocznie nastąpiło 
aresztowanie i formalne oblężenie domów 
przez policyę, która mniej więcej wiedziała 
o lokalach zamieszkanych przez anarchistów. 
Zabrane dokumentu przy rewizyach wyja­
śniać imfjh wszystkie tajne związki i plany 
anarchistów. Powstał był wielki popłoch 
pomiędzy anarchistami, niektórzy chcieli co 
prędzej wyjechać ze Szwajearyi, zostali je ­
dnak pochwyceni przed wykonaniem zamiaru 
na dworcach kolei żelaznych. Wielu z nich 
tłómaczyło się, że przybywają z Egiptu, 
dyalekt jednak południowych Niemiec zdra­
dzał ich bardzo jaskrawo, a byli to prze­
ważnie pomocnicy cukierniczy. Znaleziono 
przy nich rewolwery i tajemnicze notatki, 
prócz tego wykaz sekcyj anarchistycznych. 
W Zurychu uwięziono ich przeszło 50, a ilu 
w Genewie i innych miastach, dotychczas 
nie sprawdzono. Są to po większej części 
cudzoziemcy. Zaszedł przytem i wypadek 
aresztowania wielce sensacyjny, a to przy 
uwięzieniu pewnej osobistości w miejscu fa- 
brycznem pod Zurychem. Szło o młodzieńca 
odznaczającego się pięknemi i bujnemi blond 
włosami, który się podawał za doktora m e­

dycyny i był już nawet szczęśliwym, narze­
czonym jakiejś prowincjonalnej piękności. 
Doraźne śledztwo wykazało, że domniemany 
doktor i narzeczony był dziewczyną. W 
otwartej walizie właścicielki znaleziono re­
wolwery i sztylety, oprócz 900 franków w 
gotówce Doktor, czyli właściwiej mówiąc 
młoda panna miała paszport na nazwisko 
Franciszka Honiga z Czech, a równocześnie 
gospodarzowi domu, w którym mieszkała, 
zwierzyła się, iż pochodzi z rodziny znako­
mitej lecz nie może jeszcze wyjawić wła­
snego swego imienia. Zapowiadała iż z cza­
sem otrzyma wielkie sumy i na podstawie 
tych obietnic, wyzyskiwała dobroduszność i 
kieszeń obywateia szwajcarskiego. Do win 
i dobrych cygar miał młody doktor niezwy­
kły pociąg. U mniemanego doktora bywały 
osobistości, których nie można było podej- 
rzywać o stosunki z anarchistami.

K R O N I K A
— Ks. Metropolita Sylwester Sembra- 

towicz powrócił wczoraj z Wiednia do Lwowa. 
Na dworcu powitała go kapituła i p. prezydent 
miasta z licznem gronem radnych.

- -  O św ietnym  wieczorze u pp. br. 
Ziemiałko wsldch, o którym niedawno donosili­
śmy, odbieramy dziś w liście prywatnym z Wie­
dnia jeszcze następujące szczegóły. Ogólnie za­
uważano, iż trzymająca się zazwyczaj bardzo na 
uboczu wobec towarzystwa polskiego arystokra- 

i cya wiedeńska'była w poniedziałek bardzo li- 
; eznie reprezentowaną na salonach pani barono­

wej Ziemiałkowskiej. Przybyli oprócz małżonki 
ambasadora niemieckiego księżnej Reuss i księ­
żnej Hohenlohe, hrabina Bylandt, pp. Ministro­
wie Kalaoky i Welserslieimb z małżonkami, 
hr. Kallay, szef sekcyi w ministerstwie spraw 
zagranicznych Szogyeny, hr. Marich z małżon­
ką, ks. Radziwiłł z małżonką, hrabia Harach, 
brab. Vetter von dtr Lillie, hr Clam Martinitz, 
hrabiny: Rechberg, Wrjdenbruck, Eocdorf, Bo 
ekern z córką, baronowa Berzewiczy i wiele 
innych.

— O zaręczynach hr. Romana Po­
tockiego z księżniczką Elżbietą Radziwiłłówną 
w Berlinie, pisze Germania: Książęca rodzina 
Radziwiłłowska w Berlinie, zarówno u tronu, 
jak i w najuboższej chacie posiada szczerą i 
żywą sympatyę, nic też dziwnego, że wiado­
mość o odbytych zaręczynach wszędzie przyjętą 
została z radosnym udziałem. Udział ten wyra­
żony zoyioł pracz Jego cesarską mość w nad­
zwyczaj.''łaska wcm- piśmie gratulacyjnem. Kato­
licka ludność Berlina, która niedawno dopiero 
była świadkiem zabiegów matki młodej narze­
czonej, księżnej Antoniowej Radziwiłłowej, około 
urządzenia wystawy dobroczynnej, jaką z uio- 
strudzoną ofiarnością księżna od wielu lat rok 
rocznie zasila fundusze tutejszego szpitala św. 
Jadwigi, przywiązanie swoje i cześć dla rodziny 
książęcej okaże niezawodnie w ten sposób, że 
błagać będzie Boga o błogosławieństwo dla na­
rzeczonych11. -— Księżniczka Elżbieta Radziwił­
łówna liczy obecnie lat 23.

j- Karol Wild, jeden z najstarszych i 
najpoważniejszych obywateli naszego miasta, 
znany i tyle zasłużony księgarz nakładca, po 
kilkudniowej ciężkiej chorobie, zakończył życie 
dziś w nocy, licząc lat (51. Zmarły był typową 
prawdziwie postacią patrycyusza, w najpięknicj- 
szeni tego słowa znaczeniu. W spełnianiu wszel­
kich posług obywatelskich gorliwy aż do ofiarności, 
w zapędach, niezawszo praktycznych, unoszony 
jedynie szlachetnością serca, nie zdołał do końca 
skołatanego nieszczęściami domowemi życia utrzy­
mać w posiadaniu słynnego swego zakładu księ­
garskiego, który założony w roku 1796 przez 
ojca jego Karola, a od r. 1849 prowadzony 
przez nieboszczyka, przez zO lat utrzymywał 
się na wyżynie swego zadania, oddając nieoce­
nione usługi piśmiennictwu polskiemu w cza­
sach właśnie „renesansu11 jego w tym kraju. 
Przymioty charakteru i towarzyskie, tudzież 
głęboka znajomość rzeczy ułatwiały zmarłemu 
to zadanie znakomicie; ruchu, niotylko w lite­
raturze polskiej, ale i powszechnej, nietylko na 
polu beletrystyki i poezyi, ale nauk ścisłych i 
muzyki, nikt może nie pilnował, nie znał we 
wszystkich jego objawach tak dobrze, jak ś. p. 
Karol Wild, którego czytelnia i wypożyczalnia 
nut była zawsze wzorowo urządzoną i zaopa­
trzoną. Firma też jego bezwątpienia w późne 
czasy pamiętną będzie w dziejach ruchu umy­
słowego w Gr&licyi. Niemal wszyscy nasi pra­
cownicy na polu nauki i literatury jak Bielow- 
ski, Supiński, Szajnocha, Szujski, Romanowski, 
Dzterzlcowski, Zaehaijasiewicz, Łozińscy, Bo- 
dzantowicz, Tatomir, znajdowali w nim zachętę 
i podnietę, wszystkie wydawnictwa literackie i 
peryodyczue miały w nim gorącego i bezintere­
sownego opiekuna. W innych krajach i innych 
czasach ś. p. Wild mógłby był zostać takim 
Gottą polskim, nie brakło mu do tego ani za­
let charakteru, ani prawdziwego wykształcenia, 
ani poparcia autorów, brakło lokalnych warun­
ków i szczęścia. Po 82 letniej ciężkiej pracy, 
pełnej poświęcenia dla rozwoju literatury,K. Wild, 
będąc więcej amatorem i mecenasem literatury 
niż kupcem, ujrzał się zmuszony zakład swój 
zwinąć. Mimo to nie ustawał w pracy zawodo­

wej, aż śmierć przerwała to pasmo ciężkiego 
żywota. Jako radny miasta Lwowa przez długie 
lata był jednym z najczynniejszych jej człon­
ków, interesując się przedewszystkiem sprawami 
szkelnemi i administracyą majątku miasta. 
W uznaniu tych zasług powołało go miasto 
w roku 1870 na godność posła miasta Lwowa 
do Rady państwa. Niechaj mu będzie lekką 
ziemia rodzinna, którą tak szozorze ukochał i 
dla której w cichości rzetelnieJpracowałJ B. i.p.

— Zsi inno,ml d z ie n n ik a m i  podali­
śmy przedwczoraj wiadomość o raucie u Jego 
Eks. p. Ministra skarbu dr. Dunajewskiego. W 
dzisiejszym numerze C zasu  znajdujemy zaprze­
czenie powyższego doniesienia,

— Koncert i  teatr amatorski, który 
się odbył w niedzielę na rzecz pomnożenia fun­
duszu pensyjnogo dla wdów i sierot po zmar­
łych członkach towarzystwa wzaj. pom. dyeta- 
ryuszów, zapełnił prawie salę kasyna miejskiego 
i miłe na słuchaczach sprawił wrażenie. W ko- 
medyi Koziebrodzkic-go Czy z powołania? bar­
dzo swobodnie odegrały swoje role szczególnie 
panie amatorki. Następnie z wielką precyzyą 
wykonana została sonata f-dur Betlmvena na 
skrzypce i fortepian, przez pannę Z. Ul. (uczen­
nicę pana W. Czerwińskiego) i pana Tyberga 
Młodziutka debiutantka pierwszy raz na estra­
dzie koncertowej dotrzymała zwyoięzko pola przy 
panu Tybergu. Śmiała gra, miękkie uderzenie 
i zrozumienie dowodzą prawdziwego w młodej 
panience talentu. Pan Slawiczek odśpiewał pieśń 
Kratzera „Spełnione marzenia11, i wywarł swym 
pięknym głosem nader miłe wrażenie. PanDa 
Stroka, posiadając milutki sopranik, nadający 
się dla koloratury, zebrała huczne oklaski. Za­
kończył, jako numer nadprogramowy, odegrany 
przez pannę P. i pana' Tyberga z brawurą i ży­
ciem Polonez Chopina i Gavot Martiniego. Na 
zak; uczenie ku wielkiemu zadowoleniu publi­
czności odegrali amatorowie krotochwilę z an­
gielskiego, przekładu Walewskiego, Ż yry  nie­
boszczyk.

— P. W ładysław W olcński, artysta 
sceny tutejszej, wczoraj wieczorem bezpośrednio 
po przedstawieniu KraiowiaMw, w którem wy­
stępował jako student Bardos, pospiesznym, po­
ciągiem odjechał do Wiednia, aby na tamtej­
szej scenie nadwornej zobaczyć Makbeta Szeks­
pira i podług tamtejszej sceneryi urządzić tutaj 
układ sceniczny wspaniałej tej tragedyi. Za 
parę tygodni p. Woleński grać będzie Mak­
beta na swój benefis.

— Towarzystwo gim nastyczne So­
li urządza jutro, w niedzielę, nowy koncert 
wojskowej muzyki 9 pułku bar. Packeny, pod 
kierownictwem p. kapelmistrza Falla, w sali

Farbacha. — Przy tej sposobności musimy cho­
ciaż dodatkowo zaznaczyć, żo ostatni, w ubie­
głą niedzielę urządzony koncert, był piękną 
owaeyą dla znakomitego gościa naszego, pana 
Wład. Żeleńskiego, który był obecnym na tym 
koncercie i z żywem zajęciem zwiedził piękną 
nową salę gimnastyczną.

— R e p e r to a r  t e a t r a ln y .  Dzisiaj, w so­
botę, 7 b. m., na dochód panny Adeliny Piave, 
po raz pierwszy w tym sezonie : Favoritu} opera 
w 4 aktach Donizetiego. —  Jutro, w niedzielę, 
8 b. m., po południu o godzinie 3, Właściciel 
kuźnic, dramat w 4 aktach Jerzego Ohneta, 
wieczorem, po raz czwarty, Konrad Wallenrod, 
opera w 4 aktach Wł. Żeleńskiego. —- W po­
niedziałek, 9 b. m., na dochód Romana Żelazow­
skiego K em , komedya w 5 aktach Aleksandra 
Dumas’a — Na benefis p. Rubirato, który się 
odbędzie w sobotę, 14 b. m., przedstawioną bę­
dzie po raz ostatni w tym sezonie Afrykan a. 
Benefis p Wojdało wieża przypada w poniedzia­
łek, 16 b. ra., przedstawioną będzie znakomita 
komedya Szekspira, nigdy nie grana na naszej 
scenie, pod tytułem Wieczór trzech Króli. 
Lilia Weneda przedstawioną będzie 20 b. m. 
na benefis panny Stachowiczównej.

=  Rabunek. Pan. J. M. doniósł poli- 
cyi, że wracając tej nocy po godzinie 12 do 
domu, na ulicy Żółkiewskiej opodal bóżnicy zo­
stał, przez jakiegoś włóczęgę wzrostu słusznego, 
ubranego w siwy surdut, zapytany o godzinę, 
a gdy wyjął z kieszeni zegarek, łotr wyrwał 
mu go z rąk, przerwawszy sznureczek, poczem 
zażądał jeszcze pieniędzy, grożąc, że inaczej go 
zastrzeli. Przestraszony p. M. oddał mu więc 
także swą portmonetkę czerwoną, wartości i zł. ’ 
zywierającą tylko 59 et., a nakoniec wyrwał 
mn opryszek z rąk tan że parasol jed wabny 
czarny, z pod spodu szafirowy, wartości 4 zł. 
poczem umknął. Zrabowany zegarek był srebrny 
cylinder, na 5 kamieni, pojedyńczo kryty, war. 
7 zł. Policya zarządziła bezzwłocznie wyśledze­
nie zuchwałego opryszka.

=  Zginęła w ostatnich dniach z. m 
książka Ritters Hcograph-Statist Lexikon,&\il-&- 
dająca się z dwóch tomów, znaczona stampilią 
oddziału rachunkowego Wydziału krajowego na 
okładzinkach i także wewnątrz; podkreślana 
w niektórych miejscach niebieskim ołówkiem, 
wartości 25 zł.

— Na zupę rumfordzką złożono 
w handlu J. Drekslera i Synów, plac Kapitulny 
I. 2 .: Ks A. W. z Gołogór 2 zł., Józef Za­
wadzki 10 zł., Lerski 2 zł., Marya Białogłow-

ska 1 zł., M. K. ! zł., T. T. 2 zł., N. S. 5 
zł., Mania Fanty 1 zł. Rozdano od dnia 21 lu­
tego do 28 lutego b. r. 1.631 porcyj zupy i 
1.513 porcyj chleba.

—  Na dworcu kolejowym  w Żywcu 
dnia 25 lutego robotnicy, zajęci przesuwaniem 
wagonów, puścili w ruch jeden wagon bez po- -) 
zwolonia urzędnika, w skutek czego wagon ten 
uderzył o lokomotywę, a stojący na nim wyro-^ 
bnik Jan Piecuch spadł na ziemię i znaczniej, 
się uszkodził. Śledztwo zostało zarządzone. ^

— W szybie naftowym  w Męcinie 
wielkiej, powiatu gorlickiego, udusił się robo.-- 
tnik Jan Myśliwiec. Zdaje się, że szyb, przed 
spuszczeniem doń robotnika, nia został należy­
cie oczyszczony z nagromadzonych w nim ga­
zów, dla tego też wdrożono postępowanie są- 
dowo-karne przeciw winnym.

— W skutek zaczadzenia, spowodo­
wanego przedwczesnem zatkaniem pieca, w do­
mu rolnika Walka Komaszki w Podzameczku, 
w pow. buczackim, utraciły życie cztery osoby, 
mianowicie sam gospodarz, dwie nieletnie jego 
córki i służąca, zaś trzy osoby: Komaszkową i 
dwoje dzieci zdołano jeszcze uratować.

—  Pożar w Koziaraeh, pow. zbaraskiego, 
zniszczył budynki mieszkalne i gospodarcze, tu­
dzież zapasy zboża i paszy ośmiu gospodarzy. 
Ogólna szkoda, która tylko w małej części była 
ubezpieczoną, wynosi około 4.250 zł.

=» Kradzież koni. W Stawczanach, 
powiatu lwowskiego, skradziono w nocy na 5
b. m. konia i ldaez żółtej maści, wartości 
150 zł.

— Zapiski policyjne. Skradziono tu­
tejszemu zegarmistrzowi p. Marcelemu K. z pra­
cowni tegoż pod 1 3 ulica Ruska, srebrny ze­
garek, remontoir kryty, z pozłacanym brzegiem, 
nowego fasonu nr 569.312, wartości 15 zł., 
o którą to kradzież poszukuje policya mężczyznę 
niewiadomego nazwiska, mającego lat około 2 '*, 
wzrostu średniego, rudawo-blond włosów, ma­
łych blond wąsów, twarzy szczupłej rumianej, 
ubranego w czarny długi siudut i czarną ba­
rankową czapkę, w butach o wysokich chole­
wach, który, ugodziwszy się o cenę kupna ze­
garka innego, przykrył niespostrzeżenie na stole 
leżący opisany zegarek, i takowy przy odejściu 
zabrał ze swTą czapką — Znaleziono czarną 
portmonetkę z zastawniczą kartką banku ru­
skiego 1 46.884, na srebrny zegarek z łańcu­
szkiem i bursztynową cygarniczkę za 6 zł. za­
stawione ; 28 z. m. na ulicy Piekarskiej złoty 
sygnet z siwa wy m kamykiem; wystawową ta­
bliczkę z wzorami kart wizytowych. — Zakwo- 
styonowano u Karola Kamińskiego, poręcz że­
lazny, przeszło sążeń długi, a u znanego zło­
dzieja Ludwika Sobestyańskiego, przytrzymanego

dziony; u zarobnicy Franciszki Marcinkiewicz 
srebrny mały widelec znaczony M. D. — Zgu­
biono : Abraham Mendel, 18 zł. na ulicy Gró­
deckiej ; p. Gizela W. złoty podwójny łańcu­
szek, wartości 40 zł., dnia 1 b. m.: p. Julio K. 
sakiewkę ezaruą z kwotą 53 zł.; Marcin Wąs, 
zarobnik, książeczkę kasy oszczędności na 280 
zł.; p. Paweł Dz. złoty pierścień z małym tur­
kusem, wartości 8 z ł , w drodze z ulicy Bla­
charskiej do Rynku.

t  ZmiuTi w ostatnich dniach: w Sredl- - 
cach b. oficer wojsk polskich, Julian Laguna, 
w 89 roku życia; w Lublinie właściciel dóbr 
i wzorowy gospodarz, Mieczysław Łabęcki, współ­
właściciel fabryki narzędzi rolniczych w owem 
mieście.

— G e n e ra l  G ra n t ,  b. prezydent Unii 
północno-amerykańskiej, od dłuższego czasu do­
tknięty straszną chorobą raka języka, ma się 
tak źle, że lekarze już go opuścili.

— W se tn y m  s ie d m n a s ty m  ro k u  
życia umarł w tych dniach we wsi Maniłówoe, 
w Rossyi, włościanin nazwiskiem Szmargal. 
Nieboszczyk, mając już sto lat, zbudował sobie 
nową chatę i do końca życia zachował przyto­
mność umysłu.

—  W katastrofie , której widownią 
była w tych dniach kopalnia Usworth w An­
glii, nie 26, jak doniósł telegram, lecz 36 gór­
ników utraciło życie.

— Kradzież dv* óck  m il io n ó w .  Dzien­
niki amerykańskie donoszą, że przy rewizji 
książek zarządu skarbowego Stanu Kentucky, 
wykryto sprzeniewierzenie w sumie około dwóch 
milionów dolarów. Sprawcy jeszcze nie wyśle­
dzono.

—■ Środek przeciw wodowstretowi.
V/ Ku'\ Worss czytamy: W niektórych oko­
licach naszego kraju, używaną jest jako lekar­
stwo przeciw wściekliźnie roślina jastrzęhież, 
którą zbierać należy tylko wtedy, kiedy na ro­
ślinie jest tylko jeden kwiatek Roślinę tę wy­
rywa się wraz z łodygą, wysusza, trze na pro­
szek i daje pacjentom w gałkach  z mięsa. Wie­
dząc o tym sposobie, hr. A. P. napisał do słyn­
nego badacza Pasteura z zaP.ytaniem, co sadzi 
o tym środku. Pasteur odpisał natychmiast, 
oświadczając, że nie wierzy w skuteczność tej 
rośliny, ale że nie ma nic niepodobnego n& 
świeeie, prosi o przysłanie proszku, przeznacza­
jąc 50 fr. na koszta zbierania i wysyłki i przy­
rzekając zrobić doświadczenie. Proszek natural 
nie został wysłany bez wszelkich kosztów.

gimnastycznej przy ulicy Zimorowicza, o go- 
Izinie pół do o no południu. W program bon- 
.ertu tego wchodzą'obok JrompTrżyćyJ KreUTzera. 
jzibulki, Gounoda, Falla, Tymolskiego, także 
ta ogólne żądanie powtarzane po raz wtóry:

o i kradzieży paltota w restauracji pod „złotem. 
TMVzowem'T ńzarny nTcowy kapelusz, komuś s k ia -~

Tir..,.,* ł 7.
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(S )  T e a t r .  Wczoraj, w piątek, wysta­

wiono Kamińskiego Kmkuwiahóto i Górali, 
,,7’a uczczenie pamięci K a r o l a  K u r p i ń ­
s k i e g o  w dniu stuletniej rocznicy jego uro- 
rpm" jako twórcy muzyki do tekstu Kamiń­
ski ego. Kurpiński należy niezaprzeczenie do naj- 
zn .1’omitszych swojego czasu kompozytorów na­
szych i w liistoryi muzyki polskiej jedno z cel 
niższych miejsc zajmuje. Jakoż i dziś jeszcze 
muzyka do Krakowiaków i Górali, osnuta na 
motywach narodowych, szlachetnie opracowa 
nyeh i organicznie w całość ujętych, tchnie świe­
żością, prostotą i urokiem, za serce chwytają­
cym ; dał też temu wyraz p. Dębicki jako 
Morgal w zaimprowizowanym w ostatnim akcie 
kuplecie, kończącym się mniej więcej w sło­
wach :

„Krakowiacy i Górale już wiele lat słyną, 
bo w nich siłowa i śpiew polski wprost ze serca 
płyną."

Muzyka ta naprawdę piękna, a nietylko 
do serca polskiego przemawia, bo, gdy Pfeifer, 
niegdyś dyrektor teatru krakowskiego, w roku 
1856 z towarzystwem swein dawał przedsta­
wienia w Wiedniu, krytyka muzykalna tamtej­
sza, jak wiadomo, wybredna, bardzo korzystnie 
oceniła muzykę Kurpińskiego. Nie dziw też, że 
na scenach polskich Krakowiacy i Górale wielki 
miały urok. Od lat kilkudziesięciu pokolenie po 
pokoleniu żywiły niemi, a może rzec można, 
kształciły na nich uczucie swe narodowe, a 
melodyami Kurpińskiego słuch swój poiły. To 
też w wystawianiu ich brały w tutejszym te­
atrze udział najznakomitsze nawet dramatyczne 
siły. Dość wspomnieć, że w tak zwanym sta­
rym teatrze, dziś już nie istniejącym, studenta 
grywał Benza, ten sam, który między innemi 
znakomicie grywał Hamleta i króla Leara; No­
wakowski, niezrównany reprezentant poważnych 
ról kontuszowych, Jonka; znakomity już wów­
czas tragik, dzisiejszy dziewięćdziesięcioletni 
Smoehowski, nie wstydził się przez długie Jata 
grać nieznacznej rolki palestranta Pysznickiego 
W teatrze nowym, czyli teraźniejszym, od roku 
1842 studeuta grywał Dawison, Basię, pani 
Aszpergerowa. a Nowakowski i Smoehowski da­
wniejsze swe role. To też przedstawienie każde 
stanowiło jednolitą i co się zowie znakomitą 
całość i zapełniało szczelnie salę teatralną od 
dołu do góry ; każde ich przedstawienie było 
jakby sceniczną uroczystością i młodzież uni­
wersytecka uważała sobie za punkt honoru i o- 
bowiązek być na każdem przedstawieniu; a 
gdy ono przypadkiem wypadło pod koniec mie­
siąca, kiedy to kasa studencka bywa ua schył-/ 
ku, wówczas szukano sukursu u „handełesów“,f 
sprzedając jaką zbędną część ubrania, aby uzy­
skać fundusz na bilet jeśli nie na parter, to 
przynajmniej na galeryę; bo na krzesła mło 
dzież nawet ta, którą stać było na to, wcale 
nie chodziła. Nie było też końca oklaskom przy 
każdym kuplecie, przy każdej sentencji w roli 
studenta. Dziś czasy się zmieniły. Wczorajsze 
przedstawienie było tego dowodem. Teatr był 
dość pusty ; zwłaszcza na parkiecie próżne by­
ły całe szeregi ławek; na balkonie pierwszego 
piętra kilka osób; loże parterowe i pierwszego 
piętra mało obsadzone; a to na przedstawieniu 
d a n e m . n a  uczczenie pamięci jednego z naj­
celniejszych muzyków polskich, w dniu stule 
tniej rocznicy jego urodzin! — na przedstawie­
niu, danera w mieście, w którem często słyszeć 
i czytać można było zarzuty, czynione towa 
rzystwu muzycznemu, iż w koncertach swych 
nic uwzględnia muzyków polskich, między któ­
rymi wymieniano i Kurpińskiego!

Przedstawienie wczorajsze było staranne; 
role główne w dobrych były rękach. Panie Ka- 
sprowiczowa, Boezkaj, Gostyńska, pp. Woleński 
Myszkowski, Skalski, Floryański dobrze wywią 
zali się z zadania; chóry i tańce także szły 
dobrze. Było dość improwizowanych kupletów 
obok kilku pierwotnych, przez Kamińskiego na­
pisanych. Co do kupletów, zwłaszcza przy koń­
cu aktu ostatniego pozwalamy sobie zrobić u- 
wagę że znajdujące się w pierwotnem wyda­
niu Kamińskiego, zostają w wewnętrznym zwią­
zku z rolami poszczególnemu I tak, kiedy stu­
dent jako dziedzic zapowiada, że Stacha i Ba­
się, skoro się pobiorą, umieści w innej wsi, 
Basia śpiewa; „Ta ziemia mnie urodziła, z nią 
jam ślub zawarła, gdybym ją porzucić miała- 
tobym ja umarła". Podobnie płocha Dorota do 
matek się zwraca: „ Dajcie przykład zacne ma­
tki, nie bądźcie płochemi, uczcie kochać wasze 
dziatki cnoty polskiej ziemi" ; a tak samo ma 
się rzecz 1 z resztą owych końcowych kupletów. 
Z tej też przyczyny należałoby je ws ystkie 
śpiewać, a nie zastępować kupletami iuźnemi, 
nie zostającemi w związku z sytuacyą. Mogą 
być przytem i improwizowane, do bieżącej 
chwili zastosowane, jakiemi u. p. wczoraj były 
kuplety organisty o dzisiejszych tutejszych mu­
zykach, zapominających o swych przodownikach 
i wspomniany powyżej kuplet Morgala, jako tre­
ścią swą łączące się z wczorajszą uroczystością. 
Improwizacje treści nie będącej w żadnym zwią­
zku z uroczystością, nie są stosowne, chociażby 
były w sobie dowcipne, bo uwagę słuchacza 
od głównej sprawy odrywają i na pole całkiem 
obce przenoszą; zupełnie zaś niewłaściwym a 
nawet nierozważnym był kuplet o orzeczeniu 

,  jury w sprawie pomnika Mickiewicza.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(L) B an k  ro ln ic z y .  Nawał materyału 

nie dozwolił nam we właściwym czasie 
zamieścić sprawozdania ze zgromadzenia 
członków Banku rolniczego, które się od­
było dnia 3 b. m. we wtorek ubiegły. Mi­
mowolne to opuszczenie, pragnąc choć w 
części nagrodzić, podajemy dziś najważniej­
sze szczegóły odnoszące się do tego zgro­
madzenia Imieniem rady nadzorczej, p. 
B A u g u s t y n o w i c z  zagaił V zwyczajne 
zgromadzenie członków tej instytucyi, któ­
ra -  według słów p. przewodniczącego—przez 
wielu obywateli mylnie jest uważaną za in- 
stytucyę czysto finansową, podczas gdy w 
rzeczywistości jest instytucyą tylko handlo­
wą. Uprasza tedy p. prezes obecnych człon­
ków, ażeby, w miarę możności, prostowali 
to błędne mniemanie. Dyrekcja przedłożyła 
sprawozdanie z czynności za trzeci rok ra ­
chunkowy, t. j. za czas od 1 stycznia do 
•31 grudnia r. z. Jeżeli uwzględnimy trudne 
stosunki, wśród których Dyrekcji pracować 
przypadło: niepamiętnie niskie ceny, zupeł­
ny brak eksportu, i t d., to liczebny wynik 
co do oddziału lwowskiego, nie można na­
zwać niekorzystnym. Cyfry przekonają, że 
bank nie tylko pozostał niezachwiany, ale 
rozrósł się, stał się potrzebą ogółu; ilość 
członków i udziałów zwiększyła się, obrót 
zbożowy podwoił się, a tak samo podwoił 
się obrót ogólny; czysty zaś zysk, osiągnię­
ty w oddziale lwowskim, zwiększył się do 
kwoty 2516 zł. Dyrekcya, stosownie do u- 
cbwały zgromadzenia, otworzyła agencyę w 
Jarosławiu, która czynności musiała rozpo­
cząć pod najniekorzystniejszemi warunkami; 
prócz bowiem trudnej konjuktury handlo­
wej, poparcie w Jarosławskiem i Śokalskiem 
było stosunkowo słabe, w skutek czego na 
razie chybiony został główny cel utworze­
nia agencji. Pomimo, że czynności agencyi 
trwały ledwie kilka miesięcy, uważała Dy­
rekcya za stosowne, rezultat tej jałowej p ra­
cy wcielić Tf bilans za rok zeszły, w skutek 
czego stratę poniesioną w agencyi w kwo­
cie 2199 zlr., pokrywa dyrekcya zyskiem, 
w oddzialelwowskim osiągniętym, a do dys- 
pozycyi zgromadzenia pozostawia kwotę 
•317 zlr., czystego zysku. Dyrekcya przed­
kłada dalej najważniejsze daty z zamknię­
cia rachunków z r. 1884, a mianowicie: 

Przychód wynosił w ogóle 816 197 zł. 
Rozchód 836.107 złr. Pozostała gotówka 
10 089 złr. Bilans po d. 31 grudnia r. z. 
wykazuje tak w stanie czynnym jak i bier­
nym sumę 430.176 złr. /łysk brutto wynosił 
.5 757 złr. na koszta administracyi i amor­
tyzacje wydano 15.440 złr., zatem czysty 
zysk wynosił 317 złr. Z dniem 1 stycznia 
r. z. liczył bank 182 członków z 391 u- 
dsiałami, przybyło w roku z. 45 członków 
z 68 udziałami, razem więc było 227 człon- 
fów z 459 udziałami, ubyło zaś 16 człon- 
rów z 56 udziałami, pozostało tedy 211 
członków z 403 udziałami. Po koniec r. z. 
wpłaciło: 201 członków, 388 udziałów w 
łwooie 69.100 złr. Powyższe sprawozdanie 
przyjęło zgromadzenie do wiadomości ; na 
wniosek komisyi rewizyjnej udzieliło Dy- 
rekcyi absolutoryum a zysk czysty w kwo­
cie 317 złr. uchwaliło przyłączyć do fun­
duszu rezerwowego. Zapadłe uchwały spi­
sał notaryusz p. A. Jasiński. W końcu wy­
brało zgromadzenie nową komisyę rewizyj­
ną i 4 nowych członków do Rady nadzór 
czoj, a mianowicie pp. J. Mikolascha, Ada 
ma ks. Lubomirskiego, A Ilulimkę i J. Gi- 
zowskiego.

Na przedwczorajszem posłuchaniu 
mieli zaszczyt przedstawić s i ę N a j j .  P a n u  
ks. metropolita Sylwester S e m b r  a t o w i e z 
i biskup stanisławowski oh. gr. kat. ks. dr.
P o ł e s z.

Na czwartkowy o I) i a d d w o r s k i  
otrzymali pomiędzy innymi zaproszenie hr. 
S i e m i e ń s k i i podkomorzy iir. Karol 
M i e r.

N a j j  P a n  udał się przedwczoraj 
w południe do pałacu ambasady niemiec­
kiej i złożył wizytę pożegnalną w. k s i ę -  
c i u K a r o l o  w i A l e k s  a n d r o w i Sasko- 
Weimarskiemu. Po ćwierćgodzinnyrn poby­
cie opuścił Monarcha pałac ambasady i po­
wrócił do zamku cesarskiego.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
wyjechał dnia 4 b. m. wraz z Familią do 
Tyrolu.

W. książę S a s k o - W e i m a r  s k i opu­
ścił przedwczoraj Wiedeń, udając się. z po­
wrotem do Weimaru.

Na wczorajszcm posiedzeniu I z b y  
d e p u t o w a n y c h ,  przed podjęciem dal­
szej dyskusyi szczegółowej nad budżetem, 
p. prezes gabinetu hr. T a a f f e  oświadczy!

w odpowiedzi na odnośną interpelaeyę, iż 
rząd zastanowi się nad te m , czy i pod j a ­
kiemi warunkami mogłoby nastąpić odda­
nie na rzecz gminy wiedeńskiej urzędu 
zastawniczego.

W dalszym ciągu dyskusyi szczegóło­
wej, przy tytule budżetu: „kwota dodatko­
wa na wspólne nakłady", deputowany Ha- 
nisch wyraził życzenie, aby związek z Niem­
cami rozszerzony został na unię ełową. 
Mówcy odebrano w końcu głos z powodu 
kilkakrotnego powracania do dyskusyiogólnej.

Przy tytule: „centralny kierunek mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych", zarzucał 
deputowany Heilsberg , żp ministerstwo 
skarbu w imieniu wspólnego rządu tak 
pełne zaufania złożyło oświadczenia na 
przyszłość , i zarzuca administracyi uciska­
nie żywiołu nkmeickiego , nieludzkie trak­
towanie robotników i- brak jednolitości.

P. prezes ministrów hr. Taaffe oświad­
czył w dłuższem, gorącem i oklaskami 
przyjętera przemówieniu, że solidaryzuje się 
zupełnie z mową p. Ministra skarbu.

O dalszym przebiegu obrad informuje 
dzisiejsza depesza wiedeńska.

Do PoHtik telegrafują z Wiednia, iż 
ze względu ua to, że rozpraw budżetowych 
nie da się prawdopodobnie tak przyspie­
szyć, jak to było pierwotnie w planie, 
skutkiem czego nie stanie absolutnie czasu 
Jo załatwienia przed Wielkanocą kilku wa­
żniejszych przedłożeń. odbędzie się po 
Ś w i ę t a c h  W i e l k a n o c n y c h  k r ó t k a  
s e s y a  d o d a t k o w a ,  a przed zamknię­
ciem Rady państwa zostaną załatwione: 
nowela, cłowa, przedłożenie o ugodzie z ko­
leją Północną, ustawa antidynamitowa, 
przedłożenie o zabezpieczeniu robotników i 
ewentualnie także projekt o regulacji rzek 
galicyjskich. Dalej powiada telegram przy­
toczonego dziennika, iż dlatego właśnie, że 
położenie zupełnie się wyjaśniło a pomię­
dzy frakcjami prawicy panuje najprzykła­
dniejsza harmonia, sesya bieżąca zostanie 
zamkniętą wielkiemi prawodawczemi pra­
cami.

Do Fol Corr. donoszą z P e s z t u ,  żo 
rząd nie będzie wywierał zgoła żadnego 
wpływu na przebieg rozpraw w I z b i e  m a ­
g n a t ó w  n a d  r e f o r m ą  t e j ż e  I z b y ;  
gdyby komisja, której przekazano ten przed­
miot, ukończyła swoje prace do połowy bie­
żącego miesiąca, w takim razie przedłoże­
nie zostanie postawione na porządku dzien­
nym obrad pełnej Izby przed świętami Wiel- 
kanocnemi , w przeciwnym razie dopiero po 
świętach.

Do Cg:.tsii donoszą z P e t e r s b u g a ,  
że ks. H a r a s i m o w i c z ,  mianowany przez 
is. biskupa Hryniewieckiego administrato­
rem dyecezyi wileńskiej, d. 2 b. m. w y ­
w i e z i o n y  z o s t a ł  z Petersburga, dokąd 
otrzymał wezwanie od księcia Kantakuze- 
na — na w y g n a n i  e do m i a s t e c z k a  
W e l s k a  w g u b  e m i i  w o ł o g o d z k i e j ,  
za to mianowicie, że nie chciał, jak od nie­
go żądano, złożyć administracyi dyecezyi. 
Szczegółową wiadomość o tem, jak również 
o postanowieniu kapituły, odmawiająeem wy­
boru innego adm inistratora, przyrzeka Czas 
podać w następnym numerze.

Driewnih Warszawski potwierdza, iż 
„bardzo małe jest prawdopodobieństwo, a- 
żeby p. B u t e n  j e  w z a j ą ł  p o p r z e d n i e  
s t a n o w i s k o  p r z y  W a t y k a n i e ,  a to 
z przyczyny, że stosunki z Kuryą rzymską 
w ostatnich czasach, a zwłaszcza od spra­
wy biskupa Hryniewieckiego, bardzo są nic- 
zadawalające W ogóle o powrocie p. Bu 
tenjewa do Rzymu nic jeszcze pewnego nie 
wiadomo, a w każdym razie nastąpi on nie 
prędzej, aż dopiero stosunki z Watykanem 
rzeczywiście się polepszą."

Z P e t e r s b u r g a  piszą do Pol. Corr. 
pod d. 2 b. m.: Dnia 25 lutego polieya 
przydybała zupełnie niespodzianie z g r o ­
m a d ź  e u i o n i h i l i s t ó w  w pewnym do­
mu przy ulicy timbarskiej. Na zebraniu 
tem było. obecnych przeszło 80 osób, które 
aresztowano; przy rewizyi jednak nie zna­
leziono wielo papierów kompromitujących. 
Rezultatem dalszych poszukiwań policyj­
nych przedsięwziętych tegoż samego dnia, 
było aresztowanie jeszcze pięciu nihilistów, 
pomiędzy tymi dwóch studentów. Trzech 
agitatorów anarchistycznych uzbrojonych w 
rewolwery i sztylety, przychwycono dnia 22 
lutego w pewnej miejscowości w Inflan­
tach.

W kołach petersburskich utrzymują, 
że niebawem zbierze się w Berlinie n o w a  
k o n f e r e n c j a  w s p r a w i e  M a c e d o ­
ni i  tororyzowanej rzekomo przez Turcyę. 
Zdaje się jednak, iż wiadomość ta jest tyl­
ko wypływem życzeń kół panslawistycz- 
nych, które radeby zainteresować Europę 
„ciężkim iosem pobratymców prawosławnej 
Rossyi."

Według telegramu belgradzkiego do 
P ol Corr. na zwołanym na dzień ju trzej­
szy w i e l k i m  m e t i n g u  celem zabezpie­
czenia praw narodowości serbskiej w Ma­
cedonii, zostanie powziętą rezolucja prote­
stująca przeciw dotychczasowemu postępo­
waniu władz macedońskich i zastrzegająca 
dla ludności serbskiej w Macedonii prawo 
rozwijania i popierania swoich interesów 
narodowych.

W ł a d z e  s z w a j c a r s k i e  zabrały 
się z wzorową energią do a n a r c h i s t ó w .  
Z wielu stron donoszą o licznych areszto­
waniach i konfiskowaniu przyborów rewo­
lucyjnych. W Genewie zamknęła polieya 
drukarnię anarchistyczną , w której wytła­
czano dziennik La BŁvolte i zabrała wiele 
kompromitujących papierów.

Półurzędowy berliński Bund podnosi 
w dłuższym artykule potrzebę sprężystego 
wystąpienia przeciw żywiołom przewrotu, co 
wydaje się rzeczą tem konieczniejszą, iż 
władze mają w swojem ręku dowody, iż 
anarchiści knują spiski przeciw rządowi 
związkowemu.

Franc ja  rozpocząła obecnie, według 
urzędowych oświadczeń o kontrabandzie 
wojennej, otwartą wojnę z Chinami. Przed­
tem zapewniano ciągle w obu Izbach fran­
cuskich, że przeciwko Chinom stosowano 
jedynie represalia, od kiedy jednak Anglia 
wystąpiła nieprzyjaźnie przeciw flocie fran ­
cuskiej na wodach chińskich, wystąpił rząd 
T-ncuski z ogłoszeniem, że reklamuje dla 
siebie wszelkie prawa państwa prowadzą­
cego wojnę Według ostatnich depesz te- 
egraficznych zdaje się, że wojna z Tonki- 

nu przeniesiona będzie bezpośrednio w gra­
nice państwa chińskiego, ieżeli dwór w Pe­
kinie nie os każę kłonności do pojednania.

S 1 E G R A 1 Y  GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 7 marca. W dalszym  

ciągu w czorajszych obrad I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h ,  przy tytule „ zarząd 
centralny (pa trz O statnią Pocztą), o- 
św iadczył prezes gabinetu hr. T a a f ­
fe,  iż rządowi należy pozwolić w yłu-  
szczyć swoje zapatrywania o obec- 
nern położeniu i najbliższej przy­
szłości. Z prawa tego zrobił rząd u- 
żytek wśród rozpraw ogólnych, a że 
nastąpiło to przez usta p. M inistra 
skarbu, tem  się tłóm aczy, iż prezes 
gabinetu ma tylko rzecz sam ą przed 
oczami i porucza w ypow iadanie za­
patrywań rządowych tym  ze sw oich  
kolegów, którzy m ogą oddać sprawie  
najlepsze usług i i potrafią ją najle­
piej reprezentować. Zresztą ośw iad­
czył hr. Taaffe, iż tak on jak jego  ko­
ledzy zgadzają sie najzupełniej z w y­
wodami p. Ministra skarbu, jednakże 
z tem tylko, co rzeczyw iście on w y ­
pow iedział, nie zaś z tem, co mu ze 
stron różnych imputują. Przedew szy- 
stkiem  p. prezes gabinetu i w szyscy  
jego  koledzy w łączn ie  z p. M inistrem  
skarbu, oświadczają sie  stanowczo  
i kategorycznie przeciw  zarzutowi, ja ­
koby gabinet chcia ł spraw ow ać rzą­
dy przeciw Niem com  W odpowiedzi 
na argumentu poprzedniego m ów cy  
ośw iadczył p. Prezes gabinetu, iż u- 
waża za konieczną jednolitość adm i­
nistracyi, która też istotnie jest je ­
dnolitą, że atoli w  wypadkach, w  
których chodzi o sprawy wew nętrzne  
pojedynczych krajów koronnych, ta­
kowe najsprawiedliwiej bywają prze­
strzegane) przez tę adm inistracyę. W 
końcu odparł hr. Taaffe inne zażale­
nia poprzedniego m ów cy i przedsta­
w ił szczegółow o nadzwyczajne tru­
dności stojące, na przeszkodzie z r eo r -' 
ganizow aniu adm inistracyi.

Dep. Ii os e r  uczynił wniosek o 
wydanie ustawy przeciw zarazom by­
dlęcym.

Dep. K n o t z ,  jako m ówca gene­
ralny, przytoczył szereg rzekomych za­
rządzeń rządowych mających na celu  
dezorganizację części niemieckiej kraju 
koronnego Czech M ówca ośw iadczył 
w końcu, iż N iem cy będą bronić w  
parlam encie swoich interesów dopóty, 
dopóki uczucie godności pozwoli im  
prowadzić waikę w tym  tu przybytku.

02148489
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Po odpowiedzi referenta Mattusza 

przyjęto tytu ł „zarząd centralny".
Dep. Mauthner i towarzysze in ­

terpelują p. Ministra handlu w spra­
w ie trudności ze strony r/ądu niem ie­
ckiego, gdy idzie o wystawianie, od­
nośnych certyfikatów przy wyw ozie  
żyta do Niem iec.

Następne posiedzenie dzisiaj.
Wiedeń, 7 m arca. (Tel. p ry  w.) 

K o m i s y a  I z b y  d e p u t o w a n y c h  
obradowała wczoraj w ieczorem  nad 
paragrafem  1 przedłożenia rządow e­
go o r e g u l a c y i  r z e k  g a l i c y j ­
s k i c h .  Paragraf ten postanawia, iż 
na budowle wodne rzek galicyjsk ich, 
zostających dotychczas pod opieką 
państwa, ma być w staw ianą co roku 
do budżetu sum a w  w ysokości pół 
m iliona, a to w  m iejsce dotychczaso­
w ych  m niejszych i n iesta łych  dota- 
cyj.

Referent S o c h o r przedstaw iał, 
iż kwota półm ilionow a jest zaw sze  
niższą od tej, którą rząd w general­
nym projekcie, przedłożonym  Izbie z 
końcem  roku 1883, sam  obliczył jako 
nieodzowną na coroczne potrzeby Ga- 
licy i i uczyn ił w niosek  o przyjęcie  
paragrafu 1.

Dep. S u e s s w ystąp ił z najrozma- 
itszem i, znanem i już po większej czę­
ści zarzutami i jako now y argum ent 
przytoczył, że paragraf w zm iankow a­
ny nie da się  pogodzić z nagłów kiem  
ustaw y, albow iem  nagłów ek m ówi o 
regulacyach z okazyi pow odzi, gdy 
tym czasem  budowle wodne, o których  
wspom ina paragraf 1, nie są budowla­
mi dla położenia tamy w ylew om . 
M ówca zaprzeczał także, jakoby p e­
w ne rzeki galicyjsk ie m iały podlegać  
pieczy państwa, starał się przekonać, 
że nad D niestrem  nie było żadnych  
szkód, w  końcu, że zam ierzane re- 
gulacye nie uchylą niebezpieczeństw a  
powodzi.

D eputow anego Suessa popierał 
deputowany W e e b e r , który pod­
n iósł przedewszystkiem , iż pom iędzy 
Tyrolem  i Galicyą nie zachodzi żadna 
analogia, gdyż w  Galicyi kraj nie 
przyczynia się do regulacyi P ow yż­
sze w yw ody członków opozycyjnych  
popierali w ed łu g  s ił  i m ożności de­
putowani M enger, Ituss i H eilsberg.

D eputow any S t a d n i c k i  przy­
pom inał szkody nad Dniestrem , a de­
putowany E. C z e r k a w s k i  odpierał 
w yw ody deputowanego Suessa o rze­
kach nie podlegających rzekomo p ie ­
czy państw a, pow ołując się przytem  
na Najw. rozporządzenie z r. 1830.

D eputow anem u W eeberow i odpow ie­
dział m ówca, iż pom iędzy Tyrolem i 
Galicyą o tyle nie zachodzi analogia, 
iż w Tyrolu nie chodziło o rzeki, 
stojące pod opieką państw a, gdy  
tym czasem  wzm iankow any paragraf 
projektu rządowego traktuje o rze­
kach, w chodzących w  zakres opieki 
państwowej.

Również radca m inisteryalny  
B a y e r  zbijał zarzuty m ów ców  opo­
zycyjnych, to samo bardzo dosadnie 
referent S o c h o r ,  który zastanaw ia­
jąc się- nad topograficznem i i orogra- 
ficznemi stosunkam i kraju, udowo 
dnił, że gdy w innych krajach w yle­
w y mają niekiedy skutek urzyźniają- 
cy, w  Galicyi po powodziach nastę­
puje zaw sze szkodliw e zam ulanie ży­
znej gleby. Tylko nagłów ek paragra­
fu 1 został przyjęty i  i głosam i prze­
c iw  7 głosom . Jeden w łościan in , za­
siadający w  kornisyi i deputowany 
Barnfeld, w strzym ali się od g ło sow a­
nia.

Wiedeń, 7 marca. W edług u r z ę ­
dow ego doniesienia, l i c z b a  r o b o ­
t n i k ó w ,  k t ó r z y  u l e g l i  k a ­
t a s t r o f i e  w  K a r w i n i e ,  w y ­
n o s i  123. N ieszczęśliw i ci częścią  
popalili s ię , częścią  podusili. Do 
wczoraj w ieczorem  wydobyto 47 tru­
pów. Z innej strony donoszą, iż w y ­
ratowano 5 górników. Ofiary kata­
strofy są po większej części ojcami 
rodzin. W ydobyw anie trupów połą­
czone jest z ogromnemu trudnościam i 
i zajmie prawdopodobnie dwa tygo­
dnie czasu. E ksplozya m iała m iejsce  
w  głębokości 160 m etrów  a przypi­
sują ją nieostrożnem u obchodzeniu  
się z m ateryami wybuch owemi.

Wiedeń, 7 marca. Do tutejszych  
dzienników telegrafują z O ł o m u ń c a :  
W czorajszej nocy o godzinie w pół do 
2giej w szybie „Johann“ kopalni hr. 
L arisiha  w Karwinie u l e g ł o  n i e-  
s z c z ę ś c i u  s k u t  k i e m  w y b u e  h u 
g a z ó w ,  147 g ó r n i k ó w  N iew ia­
domo, czy w szyscy postradali życie.

P e s z t ,  7 m arca I z b a  d e  p u- 
t o w  a u y c  h przyjęła jednogłośnie  
za podstawę dU obrad szeze ółow ych  
projekt ustaw y o regulacyi górnej 
przestrzeni Dunaju.

?fe s z f , 7 marca. W k o r n i s y i  
f i n a n s o w e j  Izby poselskiej zwra­
cał H egedues uw agę z okazyi obrad 
nad przedłożeniem  o pom nożeniu mo­
nety m iedzianej, na n iekorzyści jedno­
stki guldenow ej i proponow ał w pro­
wadzenie system u franków lub marek.

M inister skarbu przyrzekł tę sprawę  
zbadać.

B e r l in ,  7 marca. Parlament od­
rzucił w niosek Kardorffa o ponowne 
z w o ł a n i e  k o n f e r e n c y i  m o n e t a r ­
n e j  celem  przyw rócenia waluty po­
dwójnej.

P arysi, 7 marca. Ponow nem u po­
jaw ieniu  się c h o l e r y  w T u 1 o n i e 
zaprzeczono w  drodze urzędowej.

lU y i i l ,  7go  marca. ( -eleyram 
prywatny.)  Panuje tu przekonanie 
że pomiędzy N i e m c a m i  i A n g l i ą  
nastąpi nh tylko porozum ienie, lecz sta­
no s cze uchylenie przy czy t ostatniego  
nieporozum ienia, co wszystko pocią­
gnie za sobą sc is łe  zbliżenie się An­
glii do Niem iec. W kołach tutejszych  
są zdania, iż następstw a podobnego  
zbliżenia będą z korzyścią dla W łoch.

R z y in , 7 marca. Izba poselska, 
po odrzuceniu w szystk ich  poprawek  
do ostatniego artykułu, przyjęła w szyst­
kie konw encye kolejowe w iększością  
23 g łosów . W sprawie odrzucenia po­
prawek staw ił rząd kw estyę gabine­
tową.

R z y m , 7 marca. (Tel. pry  w.) Mi­
nister M aneini przedstawi niebawem  
w izbie g łów ne zasady w ł o s k i e j  
p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .

Londyn , 7 marca. Daily News 
d o n o s i: Rząd angielski otrzym ał w czo­
raj z P e t e r s b u r g a  d e p e s z ę ,  w y ­
rażającą nadzieję przyjaznego w yró­
w nania różnic i nieporozumień, zacho­
dzących w spraw ie gran icy  afgani- 
stańskiej pom iędzy R ossyą i Anglią.

L o n d y n ,  7 marca. Do biura 
Reutera donoszą z S a n  P a o l o  de 
Loanda, że Portugalczycy obsadzili 
Kabenda.

Londyn, 7 marca. (Tel. pry  w.) 
W edług zdania kół dobrze poinformo­
w anych m i s y  a hr.j H e r b e r t a  B i s ­
m a r c k a  ma na celu  uchylenie  
nieporozum ień pom iędzy Niem cam i i 
Anglią, tudzież przyczynienie się do 
zażegnania trudności pom iędzy A ff 
glią i R ossyą w ynikłych z powodu 
kw esiy i afganistańskiej. N iem cy m ia­
ły  udzielić R ossyi i Anglikom  radę, 
aby oba m ocarstw a zatrzym ały na­
dal okupowane dotychczas pozycye- 
Nie wątpią tu o pom yślnym  skutku 
m isyi syna kanclerza,

Londyn, 7 marca. (Tel. praw.) 
Podpisanie porozumienia w  s p r  a w i e 
e g i p s k i e j  odroczono do 9 b. m. 
Po podpisaniu odnośnej k.-nwencyi 
rozpocznie bezzwłocznie narady w Pa­
ryżu k o m i s y a  s u e s k a .

Londyn, 7 marca. (Tel. pryw.)

G w a r d y e  angielskie nie zostaną na 
razie w ysłane do Suakimu lecz w ylą­
dują w  Suezie i tutaj będą oczekiw a­
ły  dalszych rozkazów. W edług donie­
sienia dzienników położenie kolumny 

! W olseleya nie jest zbyt zadawalające, 
'skutkiem  czego w szystkie wojska "zo­
staną cofnięte aż do Wadyhalfy.

Dalej dowiadują się tutejsze dzien­
niki , że pom iędzy Iudn ścią  egipską 
wzm aga się niezadowolenie, i że za"- 
ło g a  w Kairze została znacznie w zm o­
cniona.t.

L o n d y n , 7 m arca. W I z b i e  
l o r d ó w  m inister Granville złożył 
w spraw ie poniedziałkowej m ow y  
lcs. B ism arcka jak najbardziej poje­
dnawcze i przyjęte hueznem i oklaska­
mi ośw iadczenie , przyczem  nadm ie­
nił, iż m owa jego, m iana w Izbie 
lordów, m iała g łów nie na celu od­
parcie zarzutów Richmonda, niemniej, 
że zam iast pow iedzieć, iż książę B is­
m arck doradzał, powinien był pow ie­
dzieć tylko o takim zamiarze księcia. 
Granville zbijał zarzut o zdradzeniu  
zaufania, gdyż pow oływ ał się nie na 
poufne ośw iadczenia z roku 1882, 
lecz tylko na p óźn iejsze , które 
nie m iały  charakteru poufnego, a 
które zdaw ały mu się w yrażać na­
dzieje N iem iec, iż Anglia będzie w  
przyszłości reprezentow ała "interesa 
Europy w  E gipcie. M ówca położył 
dalej nacisk, iż nie ma państwa, któ- 
reby w ięcej niż Anglia um iało oce­
niać nadzw yczaj ważne stanow isko  
N iem iec. Oba przeto w ielkie m ocarstw a  
tembardziej są w  tern interesow ane, 
aby zachow ać obopólne dobre stosun­
ki, iż w przyszłości spotkają się  n ie­
zawodnie we w szystk ich  "częściach 
św iata  i podejmą w spólną pracę oko­
ło dzieła handlu i eywilizacyi." Mi­
nister tak zak oń czy ł: O świadczam  z 
ręką na sercu, iż w szystk ie moje za­
m iary będą ku tem u skierow ane, aby 
o ile leży to w  mojej m ocy, prowadzić  
bil ej i w ykonyw ać pojednawczą poli­
tykę ks. Bism arcka.

Sliailgai, 7 m arca. W edług Ag. 
Hrrns, r z ą d  a n g i e l s k i  odrzucił sta­
nowczo żądanie, żeby uznać ryż za 
kontrabandę wojenna.O l) c

Odpowiedzialnyredaktor Adam. 6 rechflwTe<$il 

I > o ( u ą g i  k o l e j o w e
od 20 rnsja 1884 

podług zegara lwowskiego 
przychodzą do Lwowa:

Z K r a k o w a : o godz. 5 min 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz 9 min 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz ] ] min. 33 

 przed południem pociąg mięszany

Cennik lwowskie j izby handlow ej I p rzem ysłow ej .
L w ó w  dnia 6 marca 1885

1 .  Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer. jas. po200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 20U zł. w. a. -
Banku kred. gal. po 2W zł. w. a.

2 .  L t s t .  7,a n t .  za 100 zł. - 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

* 4 pr w. a.
„ „ „ 5  pr. okresowe

Iow . kred. gal. 4 pr. wa. los 4 1 l/* 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

n „ „ 5 pr. w. a. I
„ * 5  pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . .

L isty dłużne g. Z. kr. wł. dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi - 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2 ‘), pr. w. a. w likwidacyi ■ 

4'Zj pre. kraj. listy zastawne 
3 . L i s t y  « k ł« i* n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b i ta !  za 100 zł. 
Indemuiz. galic. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4% pr. wa. 
5 .  L o s y  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6 . M o n e t y .

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
D ukat cesarski ..........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kupony w s r e b r z e ......................

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr et.
267 75 271 —
222 50 226 —
284 — 288 —
237 — 242 —

99 60 100 60
91 50 93 —
99 60 100 60
88 — 89 —

101 40 102 40
97 — 98 —

99 — 100 —

58 — 60 —

58 _ 60 __
91 20 92 20

102 30 103 30

96 75 97 75
102 75 104 —
90 60 91 60
18 — 20 —
22 50 24 50

5 70 5 80
5 73 5 83
9 74 9 84

10 07 10 17
1 54 1 64
1 287„ 1 30*/4

60 15 60 85

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 4 marca 1885.

1. DłUK państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad   83.75 83.00
luty-sierpień . ■ ...............................  83.90 84.05

Jednolity dług państwa w srebrze.
styczeń-lipiec . _ . ..........................  84.30 84.45
kw iecień-październik..........................  84.40 84.55

Losy z roku 1854 po 250złr. m. k .4pr. 129.5); 130.50
„ 1800 po 500/,łr. w. a. 5 pr. 138.80 139.20

„ 1860 polOOzłr. 5 pr. 141.50 142.5))
n 1864 polOOzłr. . . . 172.25 172.75

„ „ 1864 po 50 z łr .................... 172.— 172.50
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.................................................  153.25 153.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.35 99.50
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.35 108.50

3 . Ob?.igacye indemn 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czech .....................................................  106.50 —
B u k o w in y ................................................ 102.50 103.—
G a l i c y i ..................................................... 102.50 103.—
Niższej A u s t r y i .....................................  105.— 106.25
S iedm iogrodu..........................................  102.40 102.90
W ę g ie r .....................................................103.— 1U3.50

3. A k c j e
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.75 109.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 304.80 305.1u 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 658.— 6u2.—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—.— —.—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr.......................................—.— —.—
Banku austro-wegiersk. a 600 zł. . . 868.— 870.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m. 527.— 529.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 236.25 236.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2456 2462
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 269.25 269.75 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war. 224.— 224.50

płacą żądają
T ow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 306.50 307.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 138.50 138.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 181.70 182.20

4. Ltsty zastaw ne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 l/a pr. w.

złocie w 40 1...........................................  98.50
V n premiowe po 3 pr. 97.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.50
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 100.—
v „ * „ w 36 1. 51/, pr. 99.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.50
„ » „ „ po 5 pre. . . 99.70
„ „ „ „ po 5 pro. w
37 latach z w ro tn e ................................... 99.70

Gal. banku hip. po 6 pre........................ 101.60
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. .
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 '/a pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 5l/i pre.

99.-
98.25

100 . -

100.15
100 . —

92.50
100.20

100.20 
lt;2.—

103.
5, 3>l*!i»lHeye z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 3))0 zł. 5 pr. w. a. 100.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 100.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k .......................... 105.75

„ „ po 100 zł. w. a ........................102 —
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 41/* pro...................................................100.50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.75 

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. IU . emis. a 300

102.90 103.10 

193.75 

100 zł.) 
100.50

złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 83.30 
z r. 1867 . . 91.30
z r. 1868 . . —
z r. 1872 . . — .—

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.
6 . L  o  s  y.

Inst, kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. a. 179.—
Clarego po 40 zł. m. k . ..........................43.50
T ow .żegl.par.na Dunaju po 100 zł. m.k. 114.50
Kegleviolia po 10 zł. m. k ..........................19.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18. ~  
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.—
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 46.—
Paifiego po 40 zł. m. k ...................... ....  39.50

106.25

100.80
100.25

83.89
91.70

99.— 100.20

179.50 
44.25

115.50

18.50 
24 —

4o!—

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
„ „ wegiersk. „ po 5 zł.

Fuudacya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a........................................

Salina po 40 zł. m. k..........................
St. Geuois po 40 zł. m. k .......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. ». . . .
W aldsteina po 2 zł. m. k. . . 
W indisckgratza po 20 zł. m. k.

7 . W ek sle  (na 3 
Augsburg na 100 zł. w. p n.
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. . . * . .
Paryż za 100 fr................................

K u r s  złota.
Dukat cesarski mon..........................

„ pełnej wagi .....................
K o ro n a ................................................
20-franków ka.....................................
Rossyjski i m p e r y a ł .....................
Talar z w ią z k o w y ...........................—.
S r e b r o ................................................ .......

B a n k  krajowy.
6 pre. obligaeye pożyczki krajowej 
4 ' 4 pre. obligaeye pożyczki krajowej 
5 pre. oblig. komunalne ba ,k u  kraj. 
41',  pro. krajowe listy zastawne

płacą 
1 6 .1
9,50

19.25 
54,50 
49.— 
24.— 

130.— 
. . . 68,50
, . . 29.75

. . 38.—
miesiące)

żądają
16.40
9.90

20.25
55.—
49.50

131.50
69.50
30.50

124.20
48.95

5.80 — 
5.77.—

9.80.—
10.09.—

124.45
49.—

5.82.—
5.79.—

9.*SL— 
10.11.—

91.20

Z lwowskie j Izby handlowej 1 przem ysłow ej .
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 6 marca 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ n n w srebrze

Renta w złocie .....................................
5 pre. aaistr. rent marcowa . . . .  
Akeye banku wiedeńskiego . . . .  

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
S re b ro ..........................................................
N apoleondoi................................................
Dukat cesarski men..................................
100 marek niemieckich . . . .

złr. ct.
83 5(1
84 05

108 60
99

86°
20

303 40
j i 25

----- —

9 79
5 81

60 40



L ś c y t a c y e .
L. 24861. (1326 3 - 3 )

0. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
wiadomo czyni, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Salamona Rotenberga w sumie 
1000 zł. z pn., egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. k 498 w Borysławiu położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, dłużniczki 
Lei Feldhof własnej, przez publiczną licy- 
tacyę pod ułatwiającemi warunkami za jaką- 
kolwiekbądź cenę na dniu 14 kwietnia 1885 
w sądzie odbędzie się.

" Cena szacunkowa wynosi 1500 zł., wa- 
dyum 5 prc. Protokoła zastawniczego opi­
sania i ocenienia tej realności jakoteż wa­
runki licytacyi można przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 31 grudnia 1884.

L. 9045. (H 4 8  -3-3)
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
ściągnienia resztującej sumy 1520 zł. z pn. 
publiczna przymusowa licytacja realności 
pod 1. k. 1/42 w Czartoryi położonej, dłu­
żnika Pawła Rońskiego własnej, na rzecz 
Marcina Karasińskiego w sądzie tutejszym 
1) na dniu 15 kwietnia, 2) na dniu 19 maja 
1885, każdym razem o 10 godzinie rano 
przedsięwziętą zostanie.

W razie gdyby na tych terminach za 
realność powyższą cena szacunkowa uzyska­
ną być nie mogła wyznacza się do ułożenia 
ułatwiających warunków t-zeci termin na 2 
czerwca 1885 o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania Sianowi wartość sza­
cunkowa tej realności 2250 zł., wadyum 225 
zł. a. w. Bliższe warunki licytacyjne przej 
rzeć można w ts. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Chodorów, dnia 14 stycznia 1885.

L. 879. (1033 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

w sprawie "egzekucyjnej stanisławowskiej 
kasy oszczędności przeciw masie rozbioro­
wej Izaka I Landego celem zaspokojenia 
sum 154 zł. 24 et., 154 zł. 48 et. i 3305 
zł. 56 ct, w. a. z pn. rozpisuje relicytacyę 
realności pod 1. k. 160% w Stanisławowie 
położonej, dłużuiczej masy rozbiorowej Izaka 
I. Landego w łasnej, na dzień 13 kwietnia 
1885 o godzinie 10 przed południem, która 
W ts. biórze IV odbędzie się.

Cena wywołania 6174 zł. 40 ct., wa-
dyum 309 zł.; resztę warunków licytacji A 
nyeb, akt oszacowania i wyciąg z księgi 
gruntowej przejrzeć można w ts. registratu­
rze. O cz■ m niewiadomych wierzycieli przez 
kuratora w osobie tutejszego adwokata dra 
Fischlera, z zastępstwem adwokata dra Bar­
dacha zawiadamia się.

Stanisławów, d- ia 24 stycznia 1885.

L. 7764. (1325 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

w sprawie egzekucyjnej Maurycego Schnit- 
zera przeciw leżącej mas e spadkowej po 
Janie Borgoszu tudzież Maryannie Borgo- 
szowej o 116 zł. z pn. dozwala na egzeku 
cyjna sprzedaż przez publiczną licytację 
ciała hipotecznego 1. w. h. 410 gminy kata­
stralnej Andrychów obję ego, Da imię Ma- 
ryanny Borgoszowej zaintabulowanego, a 
celem sprzedaży wyznacza się trzy termina 
w tut. sądzie a to w dniu 13 kwietnia, 18 
maja i 15 czerwca 1885 o godzinie 9 rano 

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 280 zł. w. a., wadyum wynosi 28 zł. 
w. a. Inne waruDki i akty zajęcia realności 
i oszacowania, tudzież wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 11 grudnia 1885.

L. 781. ( '062 3 - 3 )
C. k. sąd powi towy w Sokołowie po­

daje do wiadomości, że w dniach 7 kwie­
tnia, 6 maja i 3 czerwca 1884, każdym ra­
zem o godz. 10 rano odbędzie się w tutej- 
szvm sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod 1. 63 w Woli ramżowskiaj po­
łożonej Maryi Wiącek własnej, na zaspoko­
jenie pretensji Marcina i M-ryi Dulów w 
kwocie 200 zł. 80 ct. a. w.

Cena wywołania 525 zł. Wadyum 52 
zł. 50 cl. Resztę warunków nlytacyjnych 
przejrzeć można w sądzie a wykaz podatków 
w c. k. urzędzie podatkowym w Kolbuszowy.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora p. Wiktora Szkockiego w So 
kołowie.

Sokołów, dnia 1 lutego 1885.

L 17371. (1424 3— 8)
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się w dwóch terminach dnia 9 
kwietnia i 7 maja 1885, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 397 na Łanach w 
Stryju, wedle dom. VI parc. II. pag. 587 
nr. 4 haer., dłużniczki Tauby Redler wła­
snej, na rzecz Eliasza Rozenberga, celem

Gazeta Lwowska Ni. 54 z d

zaspokojenia pretensyi w kwocie 236 zł. w. 
a. z pn. Cena wywołania 591 zł. 80 ct., za­
kład w okrągłej kwocie 60 zł. a. w.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tusądo vej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli i tym 
którym uchwała nie dość wcześnie lub wcale 
doręczoną być nie mogła ustanowiono kura­
torem p. adw. dra Baczyńskiego w Stryju.

C. k. sąd powiatowy.
Stryj, dnia 29 grudnia 1884.

L. 15829. (1423 3— 3) j
C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje i 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę c. 
k. uprz galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacji we Lwowie, celem 
zaspokojenia sumy 356 zł. 69 ct. a. w. z 
pn. rozpisuje się publiczna przymusowa sprze­
daż realności pod 1 k 80 leżącej, Leizora 
Steinera względnie jego spadkobierców jak 
dom II pag. 318 nr. 10 haer. i dom. XVI
pag 345 nr. 11 12 i 13 haer, własnej,
która się odbyć ma w sądzie tutejszym w 
dwóch terminach dnia 9 kwietnia i 7 maja
1885, każdym razem o godzinie 10 przed
południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 800 zł., za kła 1 80 zł. a. w.

Gdyby przy tych terminach retlność 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną nie zo­
stała wyznacza się termin do ułożenia uła­
twiających warunków licytacyjnych na dzień 
7 maja 1885 o godzinie 4 po południu, na 
który strony interesowane wzywa się z tern, 
że niestawiący się będą uważani jako przy­
stępujący do wnio ku stawających.

Resztę warunków można w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzeć.

Dla nieznanych wierzycieli i tyeh któ­
rzy by uchwały licytacyjnej przed terminem 
nie otrzymali, ustanawia się kuratorem adw. 
dra Popiela ze Stryja.

Stryj, dnia 17 grudnia 1884.

L. 285. (1143 3 - 3 )
C k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

iż celem wykonania postanowień wstępem 
I i II wyroku z 10 listopada 1881 1. 22214, 

i zaspokojenia kosztów egzekucyjnych w kwo­
cie 88 złr. 55 ct. w sporze Heleny z Majo­
rów Kocipińskiej przeciw spadkobiercom ś. 
p Bronisławy Majorowej o zniesienie, współ­
własności realności pod 1. 165 Gm. VIII 
w Krakowie, odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniach 14 kwietnia. 19 maja i 16 
czerwca 1885 o godz. 10 rano, egzekucyjna 
licytacja realności pod l.k. 165 gm. VIII tak 
zwanej „Strz lnicy" 1«h . 1227 dz VI w 
Krakowie położonej, w 17/32 cząściach masy 
spadkowej śp. Bron sławy z Robackieh Ma­
jorowej a w 15/32 częściach Heleny z Ma­
jorów Kr,Kopińskiej własnością będącej.

Cena wy wołania wynosi 13590 złr., 
a wadyum 1359 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i ekstrakt hipoteczny, przejrzeć 
można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hip tocznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Władysław 
Leszko, z substytucją adw. dr. Lesława 
Borońskiego w Krakowie.

Kraków, 16 stycznia 1885.

L 397. '  (1445 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 5 marca i 9 kwietnia 1885 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 7 maja 
1885 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności według wyk. hip. 61 gminy Kosowca, 
Andrucha Popowicza własnej, na rzeez Iz ra­
ela Lesera pto 67 złr. 40 ct. z pn.

Cena wywołania 140 złr., wadyum 
14 złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny, wolno przejrżeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Fkkowicza w 
Gródku.

Gródek, 17 stycznia 1885.

L. 19754. (1441 3 -8)
C. k. sąd powiatowy miej. delegowany 

zawiadamia, iż w celu zaspokojenia wierzy­
telności Salamona Glasmana w kwocie 100 
złr. odbędzie się w 2 terminach dnia 18 
marca i 17 kwietnia 1885 o godz. 10 rano 
w sądowem zabudowaniu, przymusowa sprze­
daż realności dłużuiczej nieobjętej masy 
spadkowej po Koplu Glasruanie własnej, 
tabularnej, 1. wyk. hip. 50 gminy Pasiecznej 
położonej, która na tych 2 terminach niżej 
ceny szacunkowej w kwocie 80 złr. sprze­
daną zostanie.

Zakład wynosi 8 złr.
W razie gdyby ceny szacunkowej nie 

otrzymano, wyznacza się termin do ułatwia­
jących warunków na dzień 17 kwietnia 1885 
o 4 godz po poł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Katzenellenbogeu z zastępstwem dra 
Wurzla

Stanisławów, 3 grudnia 1884.

L. 7336. (i446 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle rozpisuje

ia 7 marca 1885.

celem zaspokojenia wierzytelności Wojciecha 
Marszałka w kwoci 140 złr. w. a. publiczną 
sprzedaż realności pod n. 281 w Bembowcu, 
Sylwestra i Apolonii Gądarowskich własnej, 
na dzień 11 marca, 16 kwietnia i 6 maja 
1885, każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 620 złr. w. a. 
Wadyum 62 złr w. a.
Resztę warunków wraz z protokołami 

opisania i oszacowania, przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Jasło, dnia 15 października 1885.

31. 9156. (1368 ,2— 3)
'Rom f. t  Sejirfd - ©cridjte Śniatyn 

iuirb funbgemarfjt, bafj jur jpereinlmiigung ber 
jyorberung be§ Mendel Boral pr. 1499 fi 18 
fr. ótffi. f9ł®,, bie egecutiPe SLśeraiigerung ber 
bem ©djulbiirr Israel Ber Schóner vel Schei- 
ner gctjorigen, auf 2326 fi iiSB. gefcfjaijfcn 
imcnićgefdjifbenrii jjalffe ber 9i'ealitnt sub CN. 
345% in Śniatyn, fo lnie eine§ SBiertelś bon 
ber ipcilfte unb eineS Siertelb a ud cineni SBier- 
tel pon ber Jpalfte ber Slealitdt sub CN. 361% 
in Śniatyn, lufldjcr Slntljeil auf 2100 fi a2B. 
abgefdjćfjt luurte, befuilligt tpiib.

3 ur -Sornaljmc biefer SRerdujjerung luirb 
mit Sdejug auf ba§ l)ier--gerid)tnd)e Gbict bom 
16. ©epfember 1883 36  6899, b(o§ eine ein= 
jige Sagfnfjrt auf ben 27. ®pril .1885 um 10 
Uljr SR. Ślł. Ijievgerid)t4 mit bem anberaumt, 
bafj biefe 9łealitdh5atnl)ciie unter bem ©rijdfjungS-- 
toertlje um luad immer ffir einen ^reid uer= 
fauft loerben.

iRabium 10 prc. bed ^lusrufdpreifeS.
3 um Jturator ber unbefannten ©laubi-- 

ger ift ber 2lb)oofaf ©r. Ebermann in Snia- 
tyn bcfteHt.

©ie ubrigen SJebingungen, ber ©runb- 
budjdauSjug unt> ©djaijungSact, fiinnrn in ber 
f/g. Hfegiftratur eingefeijen loerben.

f. Bejirfćgerirfjf.
Śniatyn, ben 29. jjtinner 1885.

L. 16175. (1234 2— 3)
0. k. sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjuej c. k. uprz. galic akcyjn. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Katarzynie Muller, celem zaspokojenia sumy 
253 zł. z procentami po 6 prc. od dnia 29 
lipca 1878 i kw -ty 2 zł. 53y2 ct. jako 1 
prc prowizji, 253 zł. 75 ct. aw. z procen 
ta mi 6 prc. od dnia 29 stycznia 1879 i kwo­
ty 2 zł. 53% ct. jako 1 prc. prowizyi i su­
my 6961 zł. 70 ct. z 7 prc. procentami od 
dnia 29 lipca 1879, tudzież kosztów 12 zł. 
78 et. i 18 zł., przedsięweźmie na prośbę 
q. k. Zakłdu kredytowego włościańskiego w 
likwidacji we Lwowie jako jednego z wie­
rzycieli hipotecznych publiczną relicytacyę 
folwarku Olszanica Henrykówka w powiecie 
jaworowskim położonego, dawniej Katarzyny 
Muller wedle dom. 508 pag. 229 nr. 2 haer., 
obecnie wedle dom. 508 pag. 230 nr 4 haer. 
Jakóba Madfes i Jsraela Ettinger własnego, 
na rzecz rzeczonego Zakładu kredytowego 
włościańskit-go w jednym terminie a to w 
dniu 13 kwietnia 1885 o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu sądowem w biu­
rze nr. 19 a to pod warunkami w edykcie 
z dnia 17 września 1879 do 1. 9942 ogło­
szonymi.

1) i ieytacya ta odbędzie się ryczałto­
wo w wyżej oznaczonym terminie; 2) cenę 
wywołania stanowi wartość tej majętności 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
14300 zł., na tyra terminie jednak maję­
tność ta i niżej ceny wywołania za jakąbądź 
cenę sprzedaną będzie; 3) Wadyum wynosi 
1430 zł.; 4) Wyciąg hipoteczny można przej­
rzeć lub odpisać w tutejszo - sądowej regi­
straturze.

O tej licytacyi zawiadamia się obydwie 
strony, nabywców Jakóba Madfesa i Eliasza 
Ettingera, wierzycieli hipotecznych z miej­
sca pobytu wiadomych do rąk własnych, 
zaś wszystkich wierzycieli, którzyby po dniu 
2 sierpnia 1879 prawo zastawu na maję­
tności folwark Olszanica Henrykówka uzy­
skali, lub też którymby niniejsza uchwala 
licytację dozwalająca albo wcale nie lub 
też wcześnie doręczoną być me mogła do 
rąk kuratora p. adw. dra Łużeekiego z za­
stępstwem p adw. dra Smutnego.

Przemyśl, dnia 7 stycznia 1885.

L. 335K (1471 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Boryni podaje 

do powszechnej wiadomości, że dnia 12 mar­
ca, 13 kwietnia i dnia 18 maja 1885, każ­
dym razem o 10 godzinie przed południem 
przedsięweźmie licytacyjną sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 38, 36 i 70 w Zawadce poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, spad­
kobierców po Kornelu Demianowskim i le­
żącej rnasy po Elżbiecie Demianowskiej wła­
snej na zaspokojenie pretensji Zakładu kre­
dytowego włościańskiego 10 ra t po 12 zł. 
z pn. Cenę wywołania; stanowi kwota 1326 
zł. aw. Zakład kwotę 132 zł. GO ct.

Przy trzecim z powyższych terminów 
wspomniana realność będzie niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną. Kuratorem niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu wierzycieli 
ustanowiono Mikołaja Kuźniaka z Zawadki 

Protokół opisania, jakoteż bliższe wa­

runki mogą być w tuts. registraturze przej­
rzane.

Borynia, dnia 29 września 1884.

L. 4479. (1470 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Boryni podaje 

do powszechnej wiadomości, że dnia 12 mar­
ca, dnia 13 kwietnia i dnia 18 maja 1885, 
każdym razem o 10 godzinie przed połu­
dniem przedsięweźmie egzekucyjną licytacyj­
ną sprzedaż realności pod 1. k. 26 w Tu- 
reezkach niżnych położonej, protokołem za­
stawniczego opisania z 2 sierpnia 1870 1. 
2841 opisanej, Wasyla Menezyka vel Man- 
dziaka własnej, pto 100 zł. na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego.

Cenę wywołania stenowi kwota 400 
zł. Zakład 40 zł.

Pizy trzecim terminie zostanie wspo­
mniana realność niżej ceny szacunkowej, 
jednak nie niżej wysokości zabezpieczonych 
pretensyi sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Andrija Boryńca z Tureczek 
niżnyeh. Protokół zastawn czego opisania i 
oszacowania, jak również bliższe warunki 
mogą być w tutejszo - sądowej registraturze 
przejrzane.

Borynia, dnia 30 września 1884.

L. 7446. (1479 2 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy w Podhajcach za­

wiadamia że w dniu 24 marca 1885 w dniu 
14 kwietnia 1885 i w dniu 5go maja 1885, 
każdym razem o godzinie 11 przed połud­
niem odbędzie się w tut sądzie publiczna 
sprzedaż realności lk. 333 w Podhajcach po­
łożonej Michała Kuczmy własnej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej na pokrycie pre­
tensyi Jacbety Forten w kwocie 57 zł. zpn.

Cena wywołania wynosi 301 zł. a wa­
dyum 30 złr. 10 ct. Resztę warunków mo­
żna przejrzeć w tut. registraturze.

Podhajce, 20 września 1884.

L. 5992. . (1298 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi galic. Towarzystwa kredyt, 
ziemsk. w kwocie 89.321 złr. 41 ct. w. a. 
z pn., odbędzie się dnia 16 kwietnia 1885
0 godz. 10 przed południem, przymusowa 
licytacya dóbr Choronów, Bruekenthal, Chle- 
wczany i Lasy ad Chlewczany, wedle wyk. 
hip. 1. 284 karty B. n 11, Dom. 187 pag. 
426 n. 15 haer., wyk. hip. 276 karty B. n. 
13 i Dom 512 pag. 435 n. 2 haer ,  do 
Aleksandra Soroczyńskiego tudzież dóbr 
Chlewczany Choronowskie wedle wyk. hip.
I. 624 karty B. n. 14 do Józefa Jaworsk ego 
należących, w powiecie Rowskim położonych, 
na którym terminie dobra te za cenę wy- 
wołanta 197.900 złr w. a. sprzedane zo­
staną, a gdyby takiej sumy nikt nie ofia­
rował. mogą być rzeczone dobra także po­
niżej tej sumy sprzedane, jednakie nie niżej 
sumy 130.000 złr. w. a., że dalej jako w a­
dyum kwota 10.U00 złr. w a. złożoną być 
ma, i że najwięcej ofiarujący ciężące na 
dobrach wierzytelności hipoteczne, o ile 
takowe w ofiarowaną cenę kupna wchodzą, 
z któryebby przed umówionym terminem 
wypowiedzenia wierzyciele przyjąć nie chcie­
li, na rachunek ceny kupna przyjąć będzie 
musiał, zaś resztę warunków licytacyjnych
1 wykazy hipoteczne w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
że dla nieobecnych wierzycieli Abrahama 
Aberdama, Cecylii Stroh, tudz>eż Ozyasza 
L«sch i Maurycego Bardacha, adwokat dr. 
Pająk kuratorem, a je jo  zastępcą adw. dr. 
Bliziński ustauuwiony został, zaś dla tych 
wszystkich, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, t. j. po dniu 1 grudnia 1883 
rzeczowe prawa na wspomnianych dobrach 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe ni­
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z 
jakiegobądź powodu doręczon# być nie mo­
gły, adw. dr. Krzyżan wski kuratorem, a jego 
zastępcą adw. dr. Bodek mianowyny został.

Lwów, dnia 14 lutego 1885

L. 435 '.  /  (1469 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Boryni podaje 

. do powszechnej wiadomości, że dnia 12 mar- 
i ca, dnia 13 kwietnia i dnia 18 maja 1885, 

każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
; dniem przedsięweźmie egzekucyjną licytacyj­

ną sprzedaż realności pod 1. k / l 8 9  subr.
; 98 w Libnchorze położonej, protokołem za- 
j stawuiczego opisania z 15 lipca 1872 1. 

3421 opisanej, Michała Kulisżczaka własnej, 
j pto 100 zlr. na rzecz Za ładu kredytowego 
: włościańskiego.

Cenę wywołania stanowi kwota 500 
| złr. Zakład 50 złr.

Przy trzecim terminie zostanie wspo­
mniana realność niżej ceny szacunkowe!, 
jednak nie niżej wysokości zabezpieczonych 
pretensyi sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Daniela Mińkowieza.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki, mogą 
być w tuts. registraturze przejrzane.

Borynia, 30 września 1884.
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L. 7535. (1451 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Kutach ogła­
sza niniejszem że dnia 16 kwietnia 1885 o 
godz. 10 rano odbędzie się egzekucyjna pu­
bliczna licytacya realności w starych Kutach 
pod lk. 533 położonej ciała tabularnego nie- 
tworzącej do Onufrego Kowaluk należącej, 
na zaspokojenie pretensyi Seliga Tillingera 
w kwocie 64 złr. wa. zpo. Realność ta przy- 
tem terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
330 złr. wa. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi lOprc. ceny szacunkowej.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w registraturze.

Kuty, dnia 18 grudnia 1884.

C. k. sud powitowyj w Kutach ohoło- 
szujet nynijszem szczo dnia 16 Cwitnia 
1885 o hod. 10 rano, odbudy sia egzekucyj­
na publiczna licytacya realnosty w Starych 
Kutach pod nk. 533 położonoj *tiła tabular- 
noho networiaszczoj do Onufrego Kowaluk 
nałeżaszczoj na zaspokojenie pretensyi Seli­
ga Tillingera w kwoti 64 zoł. aw. zpn. re- 
alnost ta pry tim termini nawet nyżej ciny 
szacunkowoj 330 zoł. sprodana bude.

Wadyum wynosyt lOprc. ciny szacunkowoj.
Akt zastawnijczoho opysania i osza­

cowania także resztu warunków licitaeyjnych 
można perezdrity w tus. registraturi.

Kuty, dnia 18 Hrudnia 1884.

f. f. SejirfS ©eridjte in Kuty luirb 
fjiemit funbgemadjt, ba§ am 16 Slpril 1885 
10 Uljr SBSOł. bie cjjefutitie offentlidje Słelip 
tation ber in Alt Kuty unter nr. kons 533 
gelegenen feinen Sabularfórper bitbenben bem 
Onufry Kowaluk geijórigen Stealitdt jur <§e= 
reitibringung ber gorberung beb Selig Tillin- 

■ger im Setrage bon 64 fi. mit bem borgc= 
nomen luerben luirb bab beim obigen Sermine 
biefe Sftealitdt aucf) unter bem ©d)dtjungb iner- 
tfje Unn 330 fl. ule. urn luab fur immer ein= 
nen Spreig fjintangegeben luirb.

iSabium betrdgt 10 prc. beb ©c^dijungb= 
leertjjeS.

ber spfanbungb unb ©djdipngSaft, fo luie 
.bie Sijitationbbebingniffe fónnen in ber tjg. 
0fegi[tratur eingefeljen luerben.

Kuty, ben 18. SDejember 1881.

L. 5174. (1459 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w saii rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. akc. 
banku hipotecznego we Lwowie 8609 złr. 
74 cnt. zpn. odbędzie się dnia 9 kwietnia, 
7 maja i 11 czerwca 1885 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacya do Mojżesza Bierera, Ettli Bierer 
i Racheli Bierer zamężnej Auerbach, wedle 
dom. 95 pag 229 n. 36 haer. należącej re ­
alności pod 1. 145% we Lwowie położonej, 
na których terminach realność ta tylko wy­
żej ceny wywołania 25.500- zir. lub przy­
najmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 2550 złr. złożoną być 
ma, warunki licytacyjne w registraturze są­
dowej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie 
że dla wszystkich tych, którzyby po wyda- 
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
13 grudnia 1884 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sadowe niniejszej -prawy egzekucyj­
nej dotyczące, z jakiegohądź powodu dorę­
czone być nie mogły, adwokat dr. Gottlieb 
kurator m, a jego zastępcą adwokat dr. Till 
mianowany został.

Lwów, dma 7 lutego 1885.

L. 49. (1507 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogła-za, że celem ściągu ę ia od Iwana Ru­
dawskiego na rzecz galic. Zakładu kredyt, 
ziemsk. w Krakowie kwoty u50 złr. w. a. 
z pn., adbędzie się w sądzie tut. w dniach 
16 marca, 20 kwietuia i 26 maja lns5  
każdym razem o godz. 10 przed południem, 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
włościańskiej w Wołtu-zowte pod lk. - 4 rep. 
9 położonej, ciała tabularnego niestanowiacej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
787 złr. w. a., zakład zaś 10 p c. tejże.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Rymanów, dn a 8 stycznia 1885.

L 9066 (1352 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajca h 

ogłasza,że na zaspokojenie pretensyi Sehmerla 
Sperber w kwocie 40 złr. a. w., odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 24 marca, 
14 kwietnia i 5 maja 1885 każdym razem 
o godzmie 10 rano, egzekucyjna publiczna 
sprzedaż części realności lk 140 w Czerem- 
chowie ad Szwejków położonej, ciała tabu­
larnego n e stanowiącej, Wincentego Wiązek 
własnej, z tem, że ta część realności na 
pierwszym i drugim terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 180 złr., na trzecim 
zaś także niżej tejże najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 180 złr., wadyum wynosi 18 złr.

Akt opisania i oszacowania i resztę

warunków licytacyjnych przejrzeć można 
w tut. sądzie.

Podjbace, 10 grudnia 1884.

L. 24117. (1467 1—3)
C. k. sąd powi ‘towy miej. - dehg. w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 192 zł. zpn.  przy­
musowa sprzedaż realuoś i pod 1. k. 13 w 
Białej położonej, wedle wyk. hip. 1. 54, Da­
miana Szlrirpana własnej, w tutejszym są­
dzie w drodze publicznej li cy tacy i na rzecz 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi dnia I 17 kwietnia, II 
22 maja i III 26 czerwca 1885, każdym r a ­
zem o godz. 9 rano, z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 900 zł. 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaoą zo­
stanie. Wadyum wyaosi 10 pre. ceny sza­
cunkowej. Resztę warunków, tudzież wyciąg 
hipoteczny realności przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

Tarnopol, dnia 24 grudnia 1884.

L. 316. (1443 1 - 3 )
C. k. sąd powh-.towy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 300 zł. a względnie niespłaconych 
rat i reszty kapitału w kwocie 290 zł. 19 
ct. a w. z pn. odbędzie się na rzecz galic. 
Zakłdu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w tutejszym sądzie w trzech terminach 
mianowicie dnia i 6 kwietnia, 4 maja i 11 
czerwca 1885, każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacya re­
alności dłużnika Jędrzeja Budysza własnej, 
pod 1. 18 w Łazach w powiecie bocheńskim 
położonej, liczbą wyk. hip. 18 objętej. Cena 
wywołania wynosi 1650 zł. wa., wydyum 165 
zł. wa. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym jest adw. dr. Herkulan Ko­
mar. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych mogą być w tutejszej registra­
turze sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 11 lutego 1885.

L. 16899, (1501 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy .w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 200 zł. aw. na rzecz Samuela Beigel 
odbędzie się dnia 5 marca i dnia 20 marca 
1885, zawsze o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż sumj kaucyjnej 6.000 
zł. n>. k. na rzecz Jana Gasparskiego zain- 
tabulowanej w stanie biernym dóbr Zbryź, 
obecnie, pełnoletnich dzieci Michaliny i W ła­
dysława Gasparskich w ła s n e j .

Cena wywoiania będzie nominalna war­
tość tej należytości 600 zł , poniżej której 
suma ta nie będzie sprzedaną. Wadyum wy­
nosi 315 zł. aw.

Dla wierzycieli którzyby po wystawie­
niu wyciągu hipotecznego t. j. po 10 sier­
pnia 1884 prawo zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała względem dozwolenia licy­
tacji z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, ustanowiono kuratorem 
ad actum p. adw. Swiejkowskiego, a zastę­
pcą tegoż p. adw. dra Trzcienieekiego. 

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1884.

L. 155. (1511 1— 3)
C. k sąd pow.at.owy w Rymanowie 

ogłasza, że celem ściągnięcia od Dmytra 
Tymczyka na rzecz galic. Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie kwoty 250 zł. 
wa. z pn. odbędzie s ę w sądzie tutejszym 
w dniach 23 marca, 27 kwietma i 22 czer­
wca 1885, każuym razem o godtinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaz 
realności włościańskiej w Wisłoczku, pod 1. 
k. 106 położonej, ciata tabularnego mesta- 
nowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
500 zł w. a., zakład zaś 10 pre. tejże.

Resztę warunków przejrzeć można w 
sądzie.

C. k. sad powiatowy.
Rymanów, dnia 12 stycznia 1885.

L 154. (1510 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem ściągnięcia od Wasyla 
Chwost ka na rzecz gaiicyjskiego Zakiadu 
kreiyiowego ziemskiego w Krakowie kwoty 
300 zł. wa. z pn. odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w dniach 23 marca, 27 kwietnia i 
15 czerwca 1*85, każdym razem o godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprz- daź realności włościańskiej w Deszme 
pod 1. k. 42]5 położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
600 zł aw., zakład zaś 10 pre. tejże.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Rymanów, dnia 12 stycznia 1885.

L. 51. (1509 1—3)
C k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem ściągnięcia od Jana Far- 
bańca na rzecz galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie kwoty 250 zł. aw. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w

dniach 2-3 marca, 27 kwietnia i 8 czerwca 
1885, każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem publiczna przymusowa sprzedaż re 
aluości włościańskiej w Desznie pod lk. 44 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
600 zł aw., zakład zaś 10 pic. tejże. '

Reszię warunków można przejrzeć w 
sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Rymanów, dnia 8 stycznia 1885.

L. 50. (1503 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem ściągnięcia od Jana Raka 
na rzecz galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie kwoty 25() zł. wa. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
16 marca, 20 kwietn>a i 1 czerwca 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności włościańskiej w Desznie pud lk. 3/48 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wynusi 
725 zł. wa., zakład zaś 10 pre. tejże.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie.

O. k, sąd powiatowy.
Rymanów, dnia 8 stycznia 1885.

L. 960. (1502 1— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 26 marca i 23 
kwietnia 1885, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 28 maja 1885 nawet poniżej tako­
wej, licytacya realności 1. 7, według wyk. 
hip. 125, gminy kat. Drozdowiee z kolonią 
Burgthai, Frydryka Backer własnej, na rzecz 
c. k. uprzyw. galic. akcyjn. Banku hipote­
cznego pto 717 zł. 48 ct. z pn.

Cena wywołania 2325 zł., wadyum 235 
50 ct. Resztę warunków, akt oszaeowauia i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. Dla wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony dr. Flakowicz adwokat w Gródku. 

Gródek, dnia 6 lutego 1885,

L. 8233. (729 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 

podaje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi nieletnich sukcesorów 
Leiby Fliegelmana przez matkę Silę Flie- 
gelman zastępowanych w kwocie 500 złr., 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności 1. w. h. 179 ksiąg 
gruntowych dla gminy Ubieszyn objętej, 
dłużnika Kaspra świtały własnej, pod ulży- 
wającymi warunkami a to w jednym tylko 
terminie w autu io  kwietnia iooo o 10- 
rano, na którym to terminie realność po­
wyższa także niżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 499 złr. 60 
ct., wadyum 50 złr.

Ekstrakt tabularny i akt oszacowania, 
przejrzeć można w tut. sąd. registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych ustana­
wia się kuratora w osobie adw. dra Gott- 
lieba w Jarosławiu.

Przew- rsk, 29 listopada 1884.

L. 30946. (1343 3—3)
O. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

d opowszechnej wiadomości, iż w terminach 
li. ytacyjnych wyznaczonych na dzień 14 
kwietnia, 19 maja i 16 czerwca 1885, zaw­
sze o godzinie 10 rano w gmachu sądu kra 
jowego dla spraw cywilnych w Krakowie w 
biurze pod nr. 14 przedsięwzięta zostanie 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy­
tację dóbr Iwkowa część pierwsza w gmi­
nie katastralnej Iwkowa w p wiecie sądo­
wym Brzeskim położonych, Bronisławy Sta 
siakiewiczowej własnych. Cenę wywołania 
stanowi wartość szacunkowa w kwocie 5920 
zł. Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż poniżej ceny szacunkowej przedsięwzięta 
nie będzie, na trzecim terminie licytacyjnym 
sprzedaż nastąpi nawet poniżej ceny sza­
cunkowej, jednak nie poniżej łącznej sumy 
wszystkich długów hipotecznych na rzeczo­
nych dobrach zabezpieczanych. Wadyum li­
cytacyjne wynosi 692 zł. w. a. złożyć się 
mające w gotówce, w książeczce kasy oszczę­
dności miasta Krakowa lub w papierach 
wartościowych w uchwale licytacyjuej wy­
szczególnionych. Dalsze warunki licytac.jue, 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania przej­
rzane być mogą w registraturze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych, któ­
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła ustanowione adw. dra Smolar­
skiego w Krako ie.

Kraków, dnia 30 grudnia 1834.

L. 7897. (728 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku po­

daje do pubhcznej wiadomości, iż e-T m za­
spokojenia pretensyi galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 300 zł. a. w. z pn., odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pod n. k. 8 w Ubieczynie położonej, 1. w. h. 
70 ksiąg gruntowych dla tejże gminy obję­
tej, dłużnika Piotra Trojaka własnej, pod 
ułatwiającymi warunkami w jednym tylko

terminie w dniu 13 kwietnia 1885 o godz. 
10 rano w tut. sądzie, na którym realność 
powyższa sprzedaną zostanie także niżej 

| ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu za 
jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 800 zł., wa­
dyum 80 zł. Ekstis.kt tabularny tudzież re ­
sztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w tut. sądzie. Dla niewiadomych wie­
rzycieli został ustanowionym kurator w oso­
bie adw. dra Gottlieba w Jarosławiu.

Przeworsk, dnia 29 listopada 1884.

L. 3918. ~  (1363 3—3)
Krakowski .-ad deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Galicyj­
skiego z»kładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w resztującej kwocie 3261 zł. 68 
cnt. zpn. odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 27 m .rca, 22 kwietnia i 20 maja 
1885 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy­
tacya realności 1. 5 w Węgrzcach Rozalii 
Reiner własnej.

Cena wywołania7950 zł. wadyum 795 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w regi traturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjny- h wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 22 maja 1885 o godz. 
10 rano.

Kuratorem wf rzycieli hipotecznych nie­
wiadomych jes t  adw. dr. Leszko z substy- 
tucyą adw. dr. Zygmunta Eibenschutza w 
Krakowie.

Kraków, 6 lutego 1885.

L. 792. (1166 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 21 złr. 53 ct. i 3587 złr. 41 ct. w. a. 
z pn , na rzecz c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego, odbędzie się dnia 10 kwietnia, 
15 maja i 11 czerwca 1885 każdym razem
0 godz 9 przed południem, egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 1809 w Tarnopolu 
położonej, ut. Doin. 21 pag. 3 n 5 haer. 
Michała Mojżesza Zamojrego i Matti Za- 
mojre własnej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszjch dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie, wynosi 10.000 złr.wa.

Wadyum 1000 złr. M  a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­

niu w ściągu tabularnego t. j. po 30 listo­
pada 1884 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia 

Ałuyt-aoyi “ jainegoloTwiek powodu doręczoną 
być nie magła, ustanawia się na ich koszt
1 niebezpieczeństwo kuratora ad actum p. 
adw. dra Horowitza, a p. adw. dra Mantla 
zastępcą tegoż.

Tarnopol, 24 stycznia 1885.

L. 27110  ̂ (732 3— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomcśd, iż celem zaspokojenia na le­
żytości Anieli Derpowskiej, Ludwiki Wro- 
niewsbiej, Bronisławy Derpowskiej, Eugenii 
Steiner i Jadwigi Derpowskiej w kwocie 
4673 zł. 66 ct. a w. z pn. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 15 dz. 
IV w Krakowie położonej, Zenobii Dyster- 
lów własnej, w ji dnym terminie dnia 14 
kwietnia 1885 o g o d z in ie  10 przed połu­
dniem pod następującymi równobrzmiącemi 
uchwałami c. k. sądu krajowego z dnia 25 
lipca 1884 1. 17082 i c. k. sądu krajowego 
wyższego z dnia 22 października 1884 1. 
16819 już ustanowionymi ulży wającymi wa­
runkami : 1) Cenę wywołania stanowi suma 
szacunkowa 14220 złr. w. a., jednakże na 
powyższym terminie wzmiankowana realność 
i poniżej ceny szacunkowej, lecz nie niżej 
1 000 złr. w. a. sprzedaną zostanie; ^  Wa­
dyum wynosi 700 zL w. a.; 3) Reszta wa­
runków licytacyjnych eifyktem z dnia 9 li­
stopada 1883 1. 22610 ogłoszonych, pozo­
staje w swej mocy. O czern niewiadomi wie­
rzyciele hipoteczni realności pod 1. 15 dz. 
IV w Krakowie do rąk kuratora p. adw. dr. 
Władysława Wilkosza zawiadomienie od­
bierają.

Kraków, dnia 7 Lstopada 1884.

L. 14772. (330 3— 8)
Sąd miejsko delegowany rzeszowski 

ogłasza, iż na dniu 10 kwietnia 1885 o go­
dzinie 10 przed połudn em odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 161 w Z łobniu położonej, 
w. h. 1. 10 objęte*, Jana K- ciaka własnej, 
na rzecz galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie pto 300 zł. a. w. z pn. 
z tern, że na tym ..ednyin terminie realność 
ta za jakąkolwiekbfoź cenę sprzedaną będzie. 
Wadyum v ynosi 130 zł. w. a. Resztę wa­
runków przejrzeć można w registraturze tu­
tejszej.

Rzeszów, dnia 21 grudnia 1884.

L. 25730. (1327 3 - 3 )
Dnia 23 marca i dnia 27 kwietnia 

1885 o godz. 10 rano odbędzie się w tutej­
szym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż szybów pod 1. 3413, 3414, 3415, 3416,



%  3418, 3419, 3410, 3421, 3422, 3423, 
JJ. 546, 503, 1753, 1754, 1878 i 1879 
“°rysławiu położonych, ciała tabularnego 

jRhowiących, w s n a e i e  Jana, Matkow- 
t ó 0 przeciw Abrainmt wi Waldinger pto 
" ® zł. a w. z pn.

Cena szacunkowa v?ywołania wynosi 
1*0 zł-, wadyum 2483 zł. Przy tych ter- 
r' '5 szyby te tylko za lub wyżej eny 
r°*ania sprzedane będf.

Co lżejszych warunków w razie n ie­
t a n i a  wyznacza się termin na dzień 18 
C 1885 o godz. 9 rano w B. Nr. Y.

Resztę warunków licytacyjnych, tu- 
* akt opisania i ocenienia w tutejszo- 

i0,fej registraturze przejrzeć można, 
j, Dla wierzycieli, którymby uchwały są- 

e niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
;e z jakiegobądź powodu doręczone być 
niogły ustanowionym został adw. dr. 

|i "fawski z Drohoby za kuratorem.
C. k. sąd powiatowy.

Drohobycz, dnia 10 grudnia 1884.

’8°09. (1497 1 - 3 )
[j C. ]j sąd obwodowy w Przemyślu 

niniejszem i ogłasza konkurs na 
f. ki ruchomy, gdziek lwiek znajdujący 

Uct! ^  ca^  nieruchomy w krajach, w któ- 
11 Ustawa konk. z dnia 25 grudnia 1868 

*^uje, znajdujący się majątek a to 
do Naftalego Repper i osobno do 

Sc“a Sternberg należącego i mianuje c. 
p jr^ ttk ta  sądowego p. Hubla komisarzem 

Iłow ym  "w jednym i drugim konkursie

m v- auskultantowi p. Bernackiemu, 
* 1 opieczętowanie i spisanie mas

■ °%ch natychmiast przedsięwziął. 
h  , 1- komisarzowi konkursowemu poleca 

lątL 1 od krydataryuszów spisy tychże ma­
rł, •llngu zażądał.

9 tymczasowym zarządcą jednej i drugiej 
p -J  konkursowej mianuje się p. adw. dra 
I  łp Jaeha i wszystkich wierzycieli wzywa, 

Bi  ̂ na terminie dnia 18 marca 1885 o 
rano z dowodami swych wierzy- 

V Se> dla zatwierdzenia tymczasowego 
W ? masy i tegoż zastępcy, lub wyboru 
^ 8° zarządey masy i zastępcy, tudzież 
la„°ru wydziału wierzycieli do*każdej z tych
'Wiliwobec komisarza konkursowego się

jL, Dla zgłoszenia wierzytelności do mas 
jityj ^rsojwjch, wyznacza się termin do 30 

ó‘ tllia 1885, w którym terminie wszyscy 
do mas konkursowych żądania mają, 

.^ytelnośei swe chociażby się nawet o nią 
Już toczył, w sądzie tutejszym a to 

j. Pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
L ePwuym skutki prawne ustawą koukur- 
I - Zagrożone dosięgną.
L  Ra terminie przez p komisarza kon­
n e g o  wyznaczyć się mającym, winui 
" ^eiele płynność zgłoszonych po; rzednio 
5 2Jtelności, oraz porządek, w którym do 

g o j e n i a  przyjść mają, w obec komisa- 
^Ukursowego wykazać. 

j6| Ra tymże terminie wolno jest wierzy- 
J *11 w miejsce dotychczasowego zarządcy 
J i  tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 

°soby swego zaufania powołać. 
t6 , Rakoniec podaje sąd do wiadomości, 
toty ■ sze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
.5 1 nastapią przez dzieDnik urzędowy 
- 2(%  Lwowskiej 
i Przemyśl, 4 marca 1885.
L

^441. (1520)
ty . Podpisany komisarz konkursowy upa- 
k  Towarzystwa kredytowego miejskiego

-wowie, zawiadamia niniejszem wszyst 
|i}' Wierzycieli tej masy, iż przedłożoną 

-tty;62 jej zarządcę p. adw. dra Krattera na 
_"nijî  27 lutego 1885 pierwszą repartycyę 
I  J M u  masalnego, projektującą rozpłacenie 

Ij^^dzy wierzycieli I I I  klasy, pierwszej 
tyj Procentowej dywidendy, u podpisanego 
husarza konkursowego lub też u p. za- 

' masy przejrzeć i w odpisie podjąć
dalej, że ewentualne zarzuty przeciw 

^epartycyi ustnie lub pisemnie lecz naj- 
po dzień 29 marca 1885 u podpisa­

n o  komisarza konkursowego wniesione być
Ye ; nareszcie, że na wypadek wniesienia 
lchże zarzutów do rozprawy nad tako 

i do ostatecznego u . alenia repartycyi 
Ito in  w biurze komisar a konkursowego 

j v  dzień 8 kwietnia 1885 godz. 10 z rana 
ńaczonym zostaje, na którym oprócz p 

iJ^dcy  masy, tegoż zastępcy i członkow 
IjDziału, wszyscy pomienieni wierzycieli 
lJ mnctt ned riirnrara SR SlSfi i 181 USt.naasy, pod rygorem §§. 256 

stanąć mają.
dnia 4 marca 1884.

ic
t f

Lwów, 
C. k. radca sadu krajowego: 

BKRNACŻEK.

2965. (1463 2-
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu

-3)
o

lf!ra uiniejszem konkurs na wszelki rucho 
gdziekolwiek znajdujący się i na cały 

Ruchomy w krajach^ w których ustawa

rJtucyą p. adj. sąd. Wilke, poleca się
,1»_ C. Ir v\ X? Ar3l n (11» 1 (3IUU

kon-

konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje, zwajdujący się majątek Heny Fran- 
kel nieprotokołowanej kupcowej w Przemy­
ślu i mianuje c. k. adjunkta sądowego Lu­
dwika Hubla z substytueyą adjunkta sądo­
wego Włodzimierza Wilke komisarzem kon- 
kursowem, polecając zarazem c. k. kancel. 
sąd. Markowskiemu, ażeby dziś jeszcze przed­
sięwziął opieczętowanie, zaś c. k. notaryu- 
szowi Frankowskiemu ażeby bezzwłocznie 
sporządził i przedłożył inwentarz masy kon­
kursowej. — Tymczasowym zarządcą masy 
konkursowej, mianuje się p. adw. dr. Baum- 
felda i wszystkich wierzycieli wzywa, aże­
by na terminie dnia 18 marca 1885 o 10 
godzinie rano z dowodami swych wierzy­
telności dla zatwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy, lub wyboru innego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzyci li w obec komisarza kon­
kursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 20go 
kwietnia 1885, w którym terminie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym a to tem 
pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie prze­
ciwnym skutki prawne ustawą konkursową 
zagrożone dosięgną. Na terminie u p korni 
sarza konkursowego dnia 13 maja 1885 o 
godz. 10 rano odbyć się mającym, winni 
wierzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności; oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, w obec komisa­
rza konkursowego wykazać.

Na tymże terminie na którym także 
będzie usiłowana ugoda, wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso­
wej nastąpią przez dziennik urzędowy „Ga­
zety Lwowskiej “.

Przemyśl, 3 marca 1885.

K o n k u r s a .
L. 626. (1460 2 - 3 )

W c. k. zakładzie karnym dla mężczyzn 
we Lwowie jest do obsadzenia posada inspe­
ktora straży więziennej w XItej klasie ran­
gi z roczną płacą wedle tejże klasy rangi i 
25 procentowym dodatkiem aktywalnym, po­
mieszkaniem w zakładzie, dodatkiem na u- 
branie służbowe rocznych 40 guldenów, 10 
metrów kubicznych twardego, a 4 metrów 
kubicznych miękkiego drzewa opałowego, i 
7 kilo świec stearynowych rocznie.

Ubiegający się o te posady mają się 
przedewszystkiem wykazać certyfikatem, że 
podług ustawy z d. 19 kwietnia 1872 (dz. 
u. p. XXXIX—98) prenotaeyę do służby rzą­
dowej uzyskali, tudzież że posiadają dokła­
dną znajomość języka polskiego, ruskiego i 
niemieckiego, jaro też doskonałą wprawę w 
manipulacyi kancelaryjnej i w rachunkowo­
ści, tudzież że są zupełnie zdrowi, i że je- j 
szcze nie przekroczyli normalnego wieku.

Podania własnoręcznie pisane i do c. 
k. Nadprokuratoryi Państwa we Lwowie wy­
stosowane mają być wniesione w przepisa­
nej drodze do dyrekcyi zakładu karnego naj- 
dal-j do dnia 15 kwietnia 1885.

0. k. Dyrekcya zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Lwów, dnia 1 marca 1885.

L. 611. (1505)
G. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

iż wyłożyła do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć ma­
jące do założenia księgi gruntowej dla gminy 
Białej.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania, w noszne  być mogą do 
dnia 19 marca 1885, na którym dalsze do­
chodzenia w razie potrzeby prowadzone 
będą.

Maków, dnia 20 lutego 1885.

L. 72. (1504)
Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­

towego w Leżajsku ogłasza, że dochodzenia 
miejscowe celem założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Grodzisko-dolne i 
Grodzisko miasteczko, dma 10 marca 1885, 
rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Leżajsk, 26 lutego^lSSó.

stellen ihn auf Rechnung ohne Berieht. 
Alleemeine Agricultur Credit-Anstallt fur 
Galizien und Bukowina Dobrzański mp., 
Michalko mp., Herr Izaak Hand mp. und 
Frau Sobel Hand mp., in Lemberg zb. in 
Lemberg Angenomen: Jsąak Hand mp. So­
bel Hand mp.,“ aby w przeciągu 45 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, 
weksle te sądowi tut. przedłożyli, inaczej 
po upływie tego terminu oba weksle powyż­
sze za amortyzowane uznane zostaną.

Lwów, dnia 7 lutego 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2757. (1498 1 - 3 )

Stanisławoski c. k sąd obwodowy za­
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Leibę Kuper i Jakuba Nusbaum, że wskutek 
prośby Joela Halperna wydany został prze­
ciw nim nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego 
pto sumy wekslowej 818 złr, 34 ct. w. a. z 
pn., który to nakaz zapłaty doręczono usta­
nowionemu dla nich kuratorowi tutejszemu 
adw. dr. Katzenellenbogeu z substytueyą adw 
dr. Wurzla

Wzywa się zatem tych niewiadomych, 
ażeby udzielili informacyę do zarzutów usta­
nowionemu kuratorowi albo innego zastępcę 
sobie obrali i o tem sądowi donieśli, ina­
czej bowiem skutki z zaniedbania wynikłe 
sami sobie przepisać będą musieli. 

Stanisławów, 25 lutego 1885.

L. 1743. (1309 1—8)
Wzywa się posiadającego kartę wkład 

kowę kasy oszczędności w Tarnowie nr. 19443 
na resztującę kwotę 112 fi. 47 kr., by tako­
wą do 6 miesięcy tem pewniej przedłożył 
il# że takowa za umorzonę i nieważnę zosta­
nie uznaną i kasa oszczędności nie będzie 
obowiązaną odpowiadać za tęże.

w Tarnowie, dnia 12 lutego 1885.

L. 1179. (1382 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domego Leona Horydyskiego na wypadek 
śmierci jego z nazwiska i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców i prawonabyw- 
ców iż przeciw niemu w dniu 80 stycznia 
1885 do 1. 1179 adw. dr. Wołosiański jako 
sekwestrator dochodów dóbr Hordynia pozew
0 intabulacyę wykreślenia ze stanu bierne­
go dóbr Hordynia ewikeyi w pozycyi dom 
91 pag. 148 n. 38 on. na rzecz Leona Ho­
rydyskiego intabulowanej wniósł, który do 
pisemnego postępowania z terminem 90 dnio­
wym do obrony zadekretowany został i że 
dla z miejsca pobytu niewiadomego pozwa­
nego względni ■ jego niewiadomych spadko­
bierców i prawo nabywców kuratorem adw. 
dr. Kohna ze substytueyą adw. dr. Steuer-

! manna w Samborze ustanowiony został, prze-
j to będzie rzeczą niewiadomych pozwanych 

kuratorowi wszelkich środków ku obronie 
dostarczyć lub innego obrońcę sobie obrać
1 o tem sąd uwiadomić w przeciwnym razie 
bowiem skutki zaniedbania sami sobie przy­
piszą.

Sambor, 3 lutego 1885.

L. 2213. (1315)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy „Browar Wojnicki1*, któ­
rej używać będzie Wanda Cfiwalibóg jako 
właścicielka przedsiębiorstwa wyrobu piwa 
w Wojniczu podpisując takową w ten spo­
sób, że pod napisaną atramentem lub wyci­
śniętą stampiglią firmą „Browar Wojnicki,, 
położy nazwisko swe Wanda Cfiwalibóg. Za­
razem poleca się wykreślenie dotychczaso­
wej firmy „Władysław Dąbski.“

Kraków, dnia 30 stycznia 1885.

L. 6107. (1429 3—3)
K O N K U R S  

na posadę eipedyenta przy c. k. Urzędzie 
pocztowym w Podhajczykach obok Trembo­
wli za kontraktem służbowym i kaucyę 200 
złr. z rocznymi poborami płacy 150 złr. i 
ryczałtu kancelaryjnego 40 złr.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 28 lutego 1885

L. 24. (1475 1— 3)
DyeWyusz, obznajomiony z manipula­

c ją  sądową w szczególności karną, znajdzie 
natychmiast umieszczenie przy c. k. sądzie 
powiatowym w Delatynie.

Płaca miesięczna 25 złr. a vr miarę u- 
zdolnienia i wyżej.

Podania poparte świadectwami, wnieść 
należy do Naczelnictwa sądu.

Delatyn, 3 marca 1885.
C. k. sędzia powiatowy.

Rosiewicz.

Księgi gruntowe.
L. 1113. (1506)|

Komisya hipoteczna ogłasza, że docho­
dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katasrtalnej Zaborze, 
w dniu 9 marca 1885, rozpoczyna.

Biiższe szczegóły zawiera ogłoszenie 
do urzędów gminnych rozesłane.

Oświęcim, dnia 28 lutego 1885.

L. 2439. (1495)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że kandydat notaryalny 
P. Teofil Nartowski zamianowany t. s. u- 
chwałą z dnia dzisiejszego 1. 2439 zastępcą
c. k. notaryusza w Jaśle Apolinarego Przy- 
łęckiego na czas udzielonego temuż sześcio­
tygodniowego urlopu czyuność zastępcy no­
taryusza w Jaśle z dniem 27 lutego 1885 
rozpocznie i takowe tymczasowo po dzień 6 
marca b. r. sprawować będzie.

w Tarnowie, dnia 26 lutego 1885.

L 935.  ̂ (1318 8 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie u- 

stanawia dla niewiadomego, z miejsca po­
bytu Maksymiliana Singera kuratorem ad­
wokata dr. Reicha, a jego zstępcą adwokata 
dr. Biniera, w celu doręczenia uchwały ta­
bularnej z dnia 29 maja 1884 I. 2605, w 
sprawie wykreślenia z dóbr Raniżów prawa 
dzierżawy, i o tem kuranda w celu strzeże­
nia swych praw zawiadamia.

Rzeszów, dnia 12 lutego 1885.

L 10448. (1255 3 _ 3 )
0. k. sąd powiatowy w Dąbrowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu i życia 
Tomasza Galarego, aby się do spadku Kata- 
izyny Galarowej zmarłej w Brzezówce w 
dniu 13 czerwca 1860 w ciągu jednego ro­
ku zgłosił, gdyż po upływie^tego czasu spa­
dek z ustanowionym dlań kuratorem p. 
Władysławem Trzecieskim pertraktowanym 
zostanie.

O. k. sąd powiatowy . 
Dąbrowa, dnia 20 grudnia 1884.

L. 8127. (1515 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Jana 
Strulezuk, że w sprawie Śeliga Bergmana 
przeciw niemu pto 12 złr. z pn. na jego 
koszt i niebezpieczeństwo ustanowiony został 
Fedor Jurach z Rożnowa kuratorem, które­
mu wszelkie uchwały w tej sprawie doręczo­
ne będą.

Wzywa się zatem Jana Strylczuka, by 
temuż zastępcy środki obrony podał lub też 
sądowi innego zastępcę wy mienił.

Zabłotów, 15 listopada 18S4-

L. 1971. (1398 — 3)
O. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznajomego 
Karola Zamościk, iż Władysław Janicki wy­
toczył przeciwko niemu pozew o uznanie 
aktu notaryalnego z 8 stycznia 1880 1. rep. 
560, co do sumy 1090 złr. i procentów 
wyższych jak 6prc. za nieważny i estabula- 
cyę tej sumy 1090 złr. z odsetkami i 4prc. 
ze stanu biernego dóbr Stubno, na co uch- 

! wałą z dnia dzisiejszego do 1. 1971 pozwa- 
, nemu, wniesienie pisemnej obrony do dni 

90 polecono. Oraz ustanowił sąd dla tego 
pozwanego kuratora w osobie p. adw. dr. 
Smutnego, z zastępstwem p. adw. dr. Łu- 
żeckiego i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 12 lutego 1885.

L. 3830. (1334 1—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa posiadai zy dwóch weksli a to 
pierwszego opiewającego jak następuje: „Lem­
berg den 1 Dezember 1881, Pr. 1200 fi .  6.  
w. Vier Monate a dato zahlen Sie gegen- 
diesen Prima Weehsel an die Ordre meiner 
Eeigenen die Summę von ein Tausend, zwei 
hundert Gulden ó w , den Werth erhalten 
und stellen ihn auf Rechnung ohne Berieht, 
Allgemeine Agricultur Credit-Anstalt fur 
Galizien und Bukowina Dobrzański mp. Mi­
chalko mp., Herr Izaak Hand und Frau Sobel 
Hand mp., in Lemberg zb. in Lemberg, 
Angenomen: Jsaak Hand mp. Sobel Hand 
mp.“ a drugiego opiewającego: „Lemberg 
den 2 Janner 1882, Pr. 1500 fi. ów. Vier 
Monate a dato zahlen Sie gegen diesen 
Prima Weehsel an die Orde meiner Eige- 
nen die Summę von ein Tausend fiinf hun- 
dert Gulden in ów, den Werth erhalten und

L, 31. (1348 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Husiatynie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejscu 
pobytu Juliana Juriewicza, iż Mojżesz Wei- 
selberg wytoczył przeciw temuż i innym 
spór o 3000 złr.

Wzywa się więc Juliana Juriewicza 
aby ustanowionego kuratora dr. Schmiedta 
z Tarnopola należytą informacyą zaopatrzył 
lub do rozprawy 17 marca 1885, o godzi­
nie 9 rano innego pełnomocnika przedsta­
wił, gdyż skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Husiatyn, dnia 23 stycznia 1885.

L. 936. (1319 3— 3)
O. k. sąd obwodowy w Rzeszowie usta­

nawia w celu doręczenia uchwały tabular­
nej z dnia 29 maja 1884 1. 2604, w spra­
wie wykreślenia dóbr Raniżów, prawa dzier­
żawy folwarku „Markowizna“ dla niewiado­
mej z miejsca pobytu Sabiny Singerowej 
kuratorem adwokata dr. Reicha, a jego za­
stępcą adwokata dr. Bindera i o tem też 
Sabinę Singerową w celu strzeżenia swych 
praw zawiadamia.

* Rzeszów, dnia 12 lutego 1885.



L. 15815. (1365 3 - 3 )
Gorlicki sąd powiatowy celem doręcze­

nia Dmitrowi Żelemowi z miejsca pobytu 
niewiadomemu rezolucyi hipotecznej z dnia 
14 czerwca 1884 1. 7389 w sprawie egze­
kucyjnej Towarzystwa Zaliczkowego w Gor­
licach przeciw Waniowi Warcholikowi i 
spóln. pto 200 złr. wa. zpn. ustanawia dla 
Dmitra Zelema kuratora w osobie dr. Karo­
la Neumanna i o tern niewiadomego z miej­
sca pobytu Dmitra Zelema zawiadamia z we­
zwaniem by ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnych środków obrończych dostarczył lub 
też w razie obrania sobie innego zastępcy, 
o tern sądowi doniósł.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 28 stycznia 1885.

L. 1364. (1399 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia 
domego Michała Dwernickiego na wypadek 
jego śmierci, jego z nazwiska i miejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców i prawo- 
nabywców, iż przeciw niemu w dniu 3 lu 
tego 1885 1. 1364, p. adw. dr. Bazyli Wo- 
łosiański w Samborze, sekwestrator docho­
dów dóbr Hordynia i części dóbr Hordynia, 
wniósł pozew o wykreślenie ze stanu bier­
nego części dóbr Hordynia, ewikcyi w po­
zycji dom. 60 pag 203 n 11 on, na rzecz 
jego zabezpieczonej, który do pisemnego 
postępowania z terminem 90 dniowym do

mieście z pn., w skutek którego do rozpra­
wy ustnej dzień 26 marca 1885 o godzinie 
9 przed południem wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu nieobecnych poz­
wanych nie jest wiadome, doręcza się po­
wyższy pozew ustanowionemu dia pozwanych, 
względnie tychże niewiadomych spadkobier 
ców kuratorowi Franciszkowi Opielowskie 
mu w Terszowie, z którym pozwani co do 
obrony porozumieć się mogą, i 
się o tem pozwanych edyktami.

C. k. sąd powiatowy.
Staremiasto, 5 lutego 1885

I N "  a s i e n i e
buraków pastewnych

; o b c rn f l to r fk k ic l i ,  w eonie po 50 ent. za 1 kilo 
i przy odbiorze od i go do 25 kilo, a po 45 centów 
J przy odbiorze wyżej 25 kilo, jest do sprzedania na 

zawiadamia i miejseu w państwie T ł u m a c z .  [1389*3-12]

przesyła za zaliczka na wszystkie staeye kolei i poczt 
galiejjsk cli leśnictwo Z a s s ó w  i»o«l C z a r n ą ,  
nasienie sosny 1 złr. 45 ent., świerka PO c-nt. za 
funt, roczne flance sosnowe 90 ent., dwuletnie mo­
drzewie i świerki 1 złr. 50 ent. za 1000 sztok. Ob- 
stalunki mniejsze posyła się na koszt przenoszące zaś 
10 złr. opłatnie. [1186 7—10

L. 1539. (1464 2 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Rzeszowie w 

sporze wekslowym Maryanny Ruśkiewiczo 
wej przeciw Judzie Grosshausowi i niewia­
domemu z miejsca pobytu Cbunie Grosshau­
sowi o 800 złr., ustanawia dla tegoż ostat­
niego kuratorem adw. dr Reicha, i uwiada­
mia o tem tegoż kuranda, ceiem strzeżenia 
swych praw.

Rzeszów, 26 lutego 1885.

Des. król upizyw-
alic. akcyjny Bank hipoteczny

wydaje we Lwowie i przez Filie 
w  K r a k o w i e ,  C z e r n i©  w e a c l i  1 T a r s m p o lis

L, 6459. (1482 2— 3)
W skutek pozwu Ozyasza Halperna z 

19 grudniu 1884 1. 6459J przeciw Dyonize- 
mu Towarnickiemu, Janowi Krzyżanowskie­
mu, Tomaszowi Czerwińskiemu i Janowi 
Ruece o wykreślenie wierzytelności 1540 zł. 
mk., 513 złr. 20 kr. mk., 600 złr. mk., 400
złr. mk. 426 zł. mk. 2140 zł. mk. n I, VII 

obrony zadekretowany został, i że dla z miejsca XVII, XXII, XXIV, XXV i XXVII on, ze stanu j 
pobytu niewiadomego pozwanego, względnie , biernego realności lk. 79 w Siaremmieście zpn. i 

lego niewiadomych spadkobierców i prawo- ■ ustanawia się dla nieobecnych pozwanych któ- j 
nabywców, kuratorem adw. dr. Kohn ze rych miejsce pobytu nie jest wiadome, a ] 
substytucyą adw. dr. Steuermanna ustano- j względnie dla tychże niewiadomych spad- j 
wiony został, Przeto będzie rzeczą niewia- kobierców kuratora Franciszka Opielowskie-

ASYGNATY KASOWE
proccentowe płatne w 80 dni po wypowiedzeniu.

W M n 0  0  „ „ „

J u r r t l w , stycznia

(Przedruk nie będzie płacony) (2 18-?)
D 7 R E K 0 ¥ A .

c i c m i o o o o c j o c

domyeh pozwanych, kuratorowi wszelkich 
środków ku obronie dostarczyć, lub innego 
obrońcę sobie obrać i o tem sąd uwiado 
m ić , w przeciwnym iazie bowiem skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

Sambor, 10 lutego 1885.

L. 499/pr. (1439 3—3)
Jego Ekscelleneya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego zamianował dla 
drugiej zwyczajnej kadencji posiedzeń są­
dów przysięgłych w roku 1885, rozpoczyna­
jącej się na dniu 4 maja o godzinie 8 rano 
przy c. k. sądzie obwodowym w Stanisła­
wowie, Prezydenta tego sądu przewodniczą­
cym, zastępcami radców Michała Hofmokia, 
Juliana Malarkiewicza, Kamila Krefta, Jana 
Majeranowskiego, Antoniego Leżańskiego i 
Jana Szankowskiego.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodov,'ego. 
Stanisławów, 3 marca 1885.

go w Terszowm, doręcza się temuż pozew, 
wyznacza się do rozprawy dzień 26 marca 

i 1885, o godzinie 9 przed południem i za- j 

wiadsmia się o tem pozwanych edyktem. : 
którzy co do obrony z ustanowionym kura- < 

. torem porozumieć się, lub też innego zastępcę ] 
■ ustanowić mogą. ;

C. k sąd powiatowy. j
Staremiasto, 3 lutego 1885 \

L.

L. 6415. (1456 3—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Stanisławowi Matkowskiemu, 
że przeciw niemu został dnia 6 stycznia 
1885 1. 645, na rzecz c. k. uprz. gai. akc 
Banku hipotecznego we Lwowie, wydanym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 2800 złr. zpn.

Gdy miejsce pobytu tegoż Stanisława 
Matkowskiego nie jest wiadome, ustanowio­
no dla niego kuratorem adwokata dr. Sko­
wrońskiego, a tegoż zastępcą adwokata dr 
Zrakotyńskiego, i wspomniany nakaz za­
płaty mianowanemu kuratorowi doręczonym 
zostaje.

Wzywa więc zatem sąd Stanisława 
Matkowskiego, aby ustanowionemu kurato­
rowi służących do swojej obrony środków 
dostarczył, lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe sam sobie przy­
pisze.

Lwów, dnia 21 lutego 1885.

1807. " ~ (1466 2—3)
O. k sąd powiatowy miej. del. w Ko- 

łomyi zawiadamia niewiadomego z miejsca 1 
j pobytu Jonę Holdera, że Jechel Grnmberg 

wytoczył przeciw niemu o 14 złr. i 1 złr. j 
! a w z pn., który do ustnej rozprawy w po- j 

stępowaniu drobiazgowem z terminem n a ,  
dzień 16 marca 1885, o godz. 9 rano za- i 

; dekretowano.
Fe/Zwanemu poleca się tedy, by d o ; 

i wyznaczonego terminu albo sam lub przez ’ 
! pełnomocnika stanął lub udzielił informa- j 

cyę kuratorowi dr. Rasehowi, gdyż inaczej ! 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. [ 

Kołomyja., dnia 5 lutego 1885. j
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Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna
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t ? 4*Fa

K r

a
Doniesienia prywatne.

f
o*1

St. M arkiew icz!
Lwowie, w Rynku 1. 42

sprowadzane

IJel
eee« z

funt

żółto
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31. 5068. (1245 P— 8)
Słom f. f. S-anbeSgmdjtc jti Steinberg 

roirb fur bie bem Sr ben tinb SBoljnortc unbe-- 
fannten Freide Striks, Elias Kerpus, Schmaje | 
Hersch Fried, Michael und Victoria Żeli- j 
chowski, Sara Kerpus, Gittel Salzmann, [ 
Isak Steinwurzel, Franciszka Zakrzewska 
Mozes Spektor, Śigmund Rodakowski und] 
Wilhelm jytirfl Radziwiłł, refpeftibe beren 
unbefannten Srbeu bcl/ufs jfuftellting beb fjg. 
Sabular=S3ffdjctbe§ bom 13 ©eptrmber 1884 
31. 35611, an Sara Kerpus, imb beb Ijg. 
Sabular - SiefcfjeibeS bom 31. ©łoi 1884 31. 
14608, 011 affe Ijier ertoaljiiten 3futereffcnten 
brr &anbe§abluofat ©r. Sokal mit ©iibftitu- 
irung be§ Slbluofatm ©r. Weiss jttm Kurator 
ad actum befteflt, uub benfelben anfgefragen, 
bab 3ntcrrffe iljrrr Kuranbeit brm ©efcije ge 
mag ju turl/rcn, uub fjiebon bie obgeiiannten 
bem Stebeit uub §ltifrnll)alte nad) unbefannten 
3 nterreffenten Ijiemit brrftdnbigt.

Steinberg, am 7. jyebruar 1885.

W 8 
poleca

' przewyborne w smaku i zapachu

H E R B A T Y  CHIŃSKIE
Ceny

a mianowicie : za ‘/a kilo =
Nr. O. „A ssam  - P e c c o  ■ M a u d a r i n

aromatyczna, najprzedniejsza 
szanka, silnie naciągająca 

Nr. i. Perła Chin,
kwiatów;;, aromatyczna . . . .

Nr. 2. J u n to ic s u tn  P e c h a ,  bia- 
łokwiatowa, aromatyczna . .

Nr. 3. M aisdlasyn., czarna. Pierwszy
zbiór w iesenny ................................

N’r. 4 SmssefcffiEAg, ezarna, bardzo
dobra, z przyjemnym zapachem 2 zł. 80 et. ! 

Nr- 5. C a n g o ,  familijiiŁ. Dobra z |
czystym sm ak iem ...........................

Nr. 6, Pr«»ssM>k herb& c.jaay .
Wysiewki z h e r b a t .....................

I Nr. 7. P r o s z e k  h e r b .  z najl. herb.
Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje

S d T  które rozseła fran co  pocztą
w w Jeł. w woreczkach 5  kilowych po

Przy odbytem na dniu 1 marca 18^5 w przytomności c. k. notaryusza XIII 
t w&nie cząstk wych <,bligacyj pierwszeństwa I eaii-yi i VII losowania cząstkowych 
: gacyj pierwszeństwa II emisji Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej,! wyloso*
‘ no następujące jedna seryą objęte numera a mianowicie:

Z obllgów pierwszeństwa I. em isyi nuinera:
23.501—23.677 włącznie t. j. 177 sztuk, a

z  obligów pierwszeństwa II , em isyi numera:
! 5501—5566 włącznie t. j. 66 sztuk. ' |

Imienna wartość tych wylosowanych obligów pierwszeństwa I emisyi zostanie 
I coną nocząwszy <d dnia 1 września 1885, a obligów pierwszeństwa II emisyi począć 

od 1 lipca 1885 za złożeniem oryginalnych obligów i wszystkich do nich należących 0
j tym dniu płatnych kuponów. "  ̂ za®

Z dniem 1 września a względnie 1 lipca IS85 r. ustaje wszelkie dal.-ze oproc^r 
. wanie wyż wymienionych obligów 1 a względnie II emisyi dlatego też wartość % r to'Var, kg 

nów po tym dniu płatnych, któreby od obligów odcięte były, od kapitału spłacić si(|! °s®bistoie<j
. .  nuik;

%  C2

5 zł. — ct. ijącego potrącona zostan;e.
Następujące przy losowania h w roku 1873 do 1834 r. 

szeństwa I emisy
4 zł. ct. |

3 zł. 20 et.
Nr.

wyciągnięte obligi p1® 
isyi do 31 grudnia 1884 jeszcze nie zostały spłaconemu a iwianowicPźti 
. losowania, dnia 1 marca 1873 odbytego 1 s**

ct. Nr.

zł. 50 ct. 
zł. 70 ct.

Nr

L. 6501. (1481 2—3)
Ozyasz Halpern wniósł dnia 20 grud­

nia 1884 1. 6501, przeciw M jżeszowi Buiko- 
sel, Zofii Soroczyńskiej i Boruch wi Koiien 
pozew o wykreślenie prawa 'zastawu dla 
wierzytelności w kwocie 1230 złr. mk., 1266 
złr. mk., 250 złr. mk,, 100 złr mk i 1350 
złr. mk. n. 11, 12, 15, 16 i 21 on., ze sta­
nu biernego realności lkons. 79 w Starem-

R i o  żółta, p o s p o l i t a ...........................
S a .s i to s  żółta, czyste zdrowe ziarna 
C o l o m i t a  żółta, duże ziarna . . 
K ito  zielona a la Siriusz . . . .  
I> 0 U l t u ; '0  blada, dobra w smaku . 
P o r ł o r i c o  zielona, wcale dobra . 
M a l a b a r  perłowa

6 zł. 40 ct .
6 zł. 80 et. !
7 zł. 20 ct.
7 zł. 30 et.
7 zł. 60 et. 1
8 zł. - -  ct. ;
8 zł. 40 ct.

Nr

Łaguff-yra zielona dobra i aromatyczna 8 zł. 80 et. Nr
y zł. — ct.
8 zł. 80 ct. 

10 zł — ct. 
10 zł. 40 < t; 
10 zł. — ct. 
10 zł 40 et.
9 zł, 69 ct.

10 zł. 40 et. 
10 zł. 80 et.

.K n h i t  ciemno zielona mocno aroma.
C e y l o n  plantacyjna drobniejsza . .

„ „ grubsza szlachetna
* „ najgrubsza „ .

Jawfs biała, aromatyczna słaba 
„ złotawa „ „

9 I o k a  arabska silna aromatyczna .
Perłow a C e y lo H  szlachetna

w s m a k u ......................................
B en ad o  brunatna najszlachetniejsza 
S t .  «li C n 8 » a  zielona naj­

szlachetniejsza  
f r a n c u s k i  z najsławniejszych do­
mów po złr. 2.50, 3, 350, 4 do 5,60 

flaszka.
S t a r e  w i n a  t o k a j s k i e

i inne w wielkim wyborze. 
W i n o g r o n a  hiszpańskie i różne o w o c ©  <te« 

serowe. (7404 13—?)

Z I
79.596.

Z 11. losow ania dnia 2  marca 1874 odbytego 
Z III, losowania dnia 1 marca 1875 odbytego 
Z IV. losowania dnia 1 marca 1876 odbytego

78.024, 78.051, 78.073,
Z V. lo owaaia dnia 1 marca 1877 odbytego

Nr. 87.074.
Z VI. losowania dnia 1 marca 1878 odbytego

4518 i 4519
Z VII. losowania dnia 1 marca 1879 odbytego

83.117 i 83.1 • 8,
Z V III. losostania dnia 1 marca 1880 odbytego

18015, 18045— : 8048, :805ł i 18062,
IX . losowania dnia 1 marca 1881 odbytego 
56528, 56541, 56549, 58562, 56563 56096, i 56637-56646.
X . losowania dnia I marca 1882 odbytego 
-21015, 2:022, 21033, 21034, 21047, 21055, 21056, 21061,

21128—21130, 2 I I32,
Z XI. losowania dnia I marca 1883 odbytego 

Nr. 65503, 65512, 655;3, 65535—65537, 65552, 65556, 65557, 65561, 
65587—65590, 65595, 65610, 65611, 65616, 65619—65621, 65631, 
65636, 65639, 65640, 6566),

Z X II. losowania dnia 1 marca 1884 odbytego 
Nr. 69501, 69513-69522, 69526 69533, 6955), 69557, 69558, 69560,

Nr

Nr.

18014, 
Z

Z
21006-

23

* i u f21077,
2 es? 

30 s r  Jr 
65577, 6ó0%<]a *
65633, 65N0 ^

50 Ą
69581— 6%

KONIAK
10 zł. 80 ct.

69600, 69601, 69617, 696:0, 69621, 69625-69629 , 69641, 69646, 69648. 
69653, 69655—69657. 69663, 69669.
Obligi pierwszeństwa II emisyi przy I, II, I I I  IV, V i VI losowaniu wyciągu^ 

są już wszystkie spłacone. (1432 2— 3)

l  i 
zo rca 

2 . ]

Wiedeń, 1 marca 1885.

i Przedruk nie będzie płacony)
Od M ady zawiadowezej,

iżoroz
4. 1



i
rolei i poezt 
C z a r n ą ,
) c-nt. za 
iletnie dio- 
sztuk. Ob­
noszące zaś 
186 7—10

Ogniotrwałe z amerykańskiemu 
piiiKBini i zasuwami (Pasquillrie- 
o U elegancko i wybornie wykona- 

S s t ’ > Js lfiŁ dostarczyłem  dla
l i  d Akowskiego, sprzedaję naj- 
VI* ‘Simon DECrEN ul. Wałowa 1. 19.

8 83 35 86
(1487 2 —8)

E D  Y H  T.
agistrat król. stoi. ra. Lwowa podaje 

°^szeckttej wiadowości, że znaleziono 
P°t na 10Ó złr. w. a. po który właści- 
0 A- Departamentu Magistratu zgłosić

dnia 20 lutego 1885.

Au wielki
E P » 0 & * ’ V ' 2

suszone bez dymu, obierane drelo*ane i
S 1° zniżonej eonie o połowę, bo zamiast 60
A P° 30 cnt. kilo w woreczkach 5-kilowych rozsyp

j e -
! j g n i n ,  poczta w miejscu. [1526 1—10]

[ P o c z t ą  p r z e s y ł a m
rłstlich miejscowości Austro - W ęgier, za o- 

1 Lanco tak, że p. t. odbiorcy żadnych nie 
wydatków, za pobraniem należytości

«, i - r 1*, aromatyczna, 
Oczkach po 4*/*

°U iffl^ n ie jsz a , grubo ziarnista 
«aJt labt. grubo ziarnista 

AaĄ0 7 pielona, wyśmienita 
ka, wyborniejsza. Złota Jawa 
^Mbao °na.> Sruko ziarnista

silną i niesfałszowaną 
kilo czystej wagi

od 1 kila netto
złr.

5 gtUUU /ilrtZlilSbdj
0 1 1,, najprzedniejsza Santos

Sf&Z(^ykorniejsza wydatna
4j1j )■era i silna

, -«a , w smaku
k y k a /^ y k ań sk a  żółta

Ka p e r ło w a  brunatna 
ow a wyborna i wielka 

li L b* f>erl ° w a r.ieloua 
[lubska u A°wa wyborna i jasna 

*alfo .°eca wybierana
'fcw r ^ rubo-/iarnista wybierana

i - S ’• H a  d e s e r o w e

1.80
1.72
1.6
1.66
1.48
1.34
1.28
1.26
1.24
1.50
1.20
2.
1.68
1.58
1.84
1.44

i a

m
ych ®J
yyloSÔ

& Jj 1 *
raranCyaejsze gatunki, bezpośrednio sprowadzone, za 

■Ydj. ^^aw dziw ej jakości, w pięknych 5eio ki-
‘-'j n.uAl, /W.'TV.-‘. ; , ,;\l %, iiasŁOŁ -pÓ'f

« litrowych
UPem „• 1 flaszka.

no słodkie złr. — .80
^ ‘uu.. prawdziwe Turyńskie „ --.85

— 95 
0

—.90 
—.95 

1.15 
1.— 
1 10 
1.10

—90
c h i ń s k a

sVrowadzona z Iluugkong przez Suez w 
W jn '* kilowych; 2 kiia dostarcza się z osobna 

t,lejszej ilości dopakowuje się tylko 
Dnge o A kilo.

i eCe° z . j a r s k a  najwyborn ejsza zlr. 8 60
o0,lchojio. vv.lafam najprzedniejsza „ 7.20
i°u<5hoi)| g  ezarna, drobna najprzedniej. „ 6.80

v us*kute}Z° e bardzo ogniste 
p a®ejra najprzedniej. zapachu

A sillie
v ebes, j j .  i suche i słodkie 
t ,  a8a ? yborniejsze i silne

ArAzo stare wyśmienite 
(In111 1 Asti, bardzo słodkie 
Da; a s to S a ik i’ prawdziwy uleż iły 

j^ lbojyj aflra  z o liw ek  N icejsk ich
fisza

i)
m ie  tf, 
mczą*'" 
ąeycb1

’ProC /  , 
ś ć

czarna wyho-na 5.60
4.20»k‘ Pol  A  J UU1 . "4t)ioru r .(m u ło w e  wszelkiego rodzaju i nowego

Stów P° najtańszych cenach en gros
!lżom n a r zyszeniom  spożyw czym  [Oonsum.] me-
Aeh ż y m ie rsk im  i t. d. udziela się przy więk-

i pi
w ici^ 
1  S*>

ra n u  "Wle niach koleją znacznych korzyści bez 
. m ] t n a l e ż y t o l c i .  

ił 0 r , k y , ? *  tysiącami listów uznania za wyborny 
ić Si?1 8̂ istośei,esin7 otrzymali od wysoko postawionych 0 --

trzymali
eilnii,-'*’ ^ożenm ię wykazać w każdej chwili. 

1 Sratir. yo82 1 9 -2 5
r t
i  k. w  Tryeście

iinrlnnny.
s Ą W a i —  -

1 s#*

2  & w  

2  s z l ^ U l

Ine Zgromadzenie

8  s* 

17 s«

h a n d l u  i  p r z e m y s ł u  
w  K / . m o w i p ,

s °Warzyszenia zarejestrowanego  
, z poręką ograniczoną,

23 s*)JoL^zAe się  2 2  m arca 1885 o godz. 
I, W  ty i. Po południu w  sali ratuszowej

ł  ^ S z o w i e -
1 y legitym acyjne dla członków,
3 66 d̂n s ê będzie w biurze Zarządu

^  marca 1885.
50 Porządek d z ie n n y :

8 69̂ 11̂ (4 ^Praw0Z(Aanie Dyrekcyi i Rady 
z°rczej.

Rozdział zysków.
W ybór pięciu członków Rady 

Z°rczej.
4. W nioski Dyrekcyi.

Za Radę nadzorczą:
Dr. Edward Drobner.

(1525 1 - 3 )

rciąg'fl

1 1
J H L .

m ąki i w iktuałów
A n to n ieg o  D u tk ie w ic z a ,

u i i c H  W a ł o y a  1. 1 0 .
Poleca takowe Szanownej publiczności w najlepszych 

gatunkach i najtańszych emiach. 
____________________________   (1338 2--3

fflĘ T  Molnik
dobrze we wszystkich gałęziach gospodarskich obe­
znany, przyjmie zaraz lub też od Igo lipea b. r. od­
powiednią posadę rządcy ekonomicznego. Łaskawe 
oferty frankowane adresować pod lit. N . W ., poste 
restante H y  m a n ó w .   [14;Jl 2 - 3 ]

P A T f F A  toy*ypfeo,f>rytsaus,ttrupf,
P  9 .  /  r* i i i  TcroUy, eusneonotei, 
ł - * S il  J a  SPti fl i _. a ' w yrroty  n a  e * fie u u h  >daU
porotłych włosami, hemoroidy, twed*mte chrrmicme 
leozą się przez u łycie ILAŚCI N A 8K 0RN EI 
(mmmailŁ WimBULs) przygotowane przez Pan* MCkiLtl 
aptekarza, 80, nu aa Lonia-le-Grand, w  P a ry ta .

W Lwowie, w aptece P. Hikolaaoha; w Kra- 
aptekaoh PP. TTauwyńłklejo, Redyka

(1524)

kowie, w 
i Wuzniuwskiego.

(3673 40-?)

B i a

m łynów  parow ych, 
ta rta k ó w . 

oiliew aró żelaza, 
browarów , gorzelń, 

raiiaeryl nafty  
i parafiny,

poleeają :
gazę jedwabną i płótna na worki z najlepszych 

fabryk.
konopie, kłaki, „Jutefaden^, „Lagcrwolle“, 
„Lage.rdochten“, łó j, smarowidło do kół ma­

szynowych , 
oliwę maszynową i rzepakową, 

olej, „Yulkanoel11, 
płyty gumowe z konopnemi i drueiaiiemi 

wkładkami, węże gumowe i parciane, 
gurty konopne, 

pasy maszynowe skórzane i kauczukowo ko­
nopne, rzemyki do szycia pasów, sznury i pły­

ty asbestowe, tektury do spajania rur,  
„Serbat mastix“,

Eisen i m irV ;ckitt, pokost, minima, bleiweis, 
siarka, boraM tkw as solny, cv a, eynk, kom- 
pozycya eynyjA: tal „Maschwitz ", ołów, rury 

■l4>we i ołovńane, 
p a p ie i^ z m irg lo w y i -s tk lis .ty ^  

szmirgel z Naxos, 
szmirgel n a  p ł ó t n i e ,  

„Cobaltblau" farba do malowania beczek 
naftowych, 

farby anilinowe w nafcie rozpuszczalne, 
pendzle, szczotki, taśmy miernicze,

V. rury szklane, „Eprouvets“,
wagi wodne, 

pipy do beczek, drewiane, 
mosiężne i cynowe, 

p i p y  m u s s u j ą c e ,  
wentyle do beczek, 

maszyny do korkowania, my ia flaszek 
i kapslowania, 

k o r k o c i ą g i ,  
kapsle na flaszki, 

b l a c h a  na szpuuty, 
smoła browarnicza, 

worki do filtrowania piwa i wina, 
trzaski laskowe, 

c u k i e r  g r o n o w y ,  
glazura na żelazo i drzewo, 
wiaderka do gaszenia ognie, 

szpagat do szycia, 
korki i szpunty do beczek, 

żelatyna, giyeeryna, 
d w u  s i a r c z a n  wapniowy, 

kwas salicylowy, 
tanina, 

szkło wodne, 
dwusiarczan węglanu, 

kwas winny,
R o j a  C l a r a t t a ,  

ter gazowy, grafit, 
cement, gips, 

smarowidła i kit na kopyta, 
krajowe s m a r o w i d ł o  na skóry, 

farby olejne, pokosty, lakiery, kwas karbolo­
wy i wszelkie środki do desinfekcyi. 

jakoteż dla szklarzy i bandli szkła, nasz obfi­
cie zaopatrzony skład w dyamenty do rznięcia

C e n n i k i  na żądanie gratis i franco.

iLlikbner i H a n k e
we L W O W IE .

[917 4 - ? )

0 O O O © O O © C O < D O O 0

|  Szemaiyzm
Jgf K ró les tw a  G a l i c j i  i L o d o iu e ry i  
O  zi W ie lk ie rn  Ks. Krakowskfein.

n a r o l e

Ogłoszenie.
Dnia 18 marca 1885 o godzinie 4 po 

południu odbędzie się zwyczajr-e Ogólne 
zgromadzenie Towaszystwa Kredytowe­
go w Z ylkwi, Stowarzyszenia zarejes<rowa- 
nego z nieograniczeną poręką w sali tegoż 
Towarzystwa pod 1. 7*/5.

Porządek dzienny:
1) Przedłożenie rachunków z roku 1884, 

i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutory- 
um z czynności za czas od 1 stycznia do 31 
grudnia 1884.

2) Wniosek rady zawiadowezej o po­
dział zysku.

3) Wybór 4 członków rady zawiadow- 
cyej i e>: entualny wybór 6 członków rady 
zewiudowczej, którzy w myśl §. 51 statutu 
wystąpili.
Z Rady zawiadowezej Towarzystwa kredy­
towego w Żółkwi Stowarzyszenia zp.r»*jeslro

wanego z nieograniczoną poręką.
Żółkiew, dnia 6 marca 1885.

J . Landau TI. Gabel
prezes. sekretarz

iient J
z kilkuletnią praktyką i chlubnemi świade­
ctwami zaopatrzony poszukuje posady. Bliż­
sze szczegóły udziela z grzeczności I z .  
H i lz e r  Stanisławów. (1087 2 — 3)

JislP Piekarnia
od 100 lat na jednam miejscu istniejąca

jest od I m aja w SE R E C IE

Bliższe wyjaśnienia u właściciela: A ureli B eck  
__________ w Serecie (Bukowina). 1295 3-3

'(875 7 ~ ™   .............. — a

K aj u o wszy wynalazek!
Przeciw chrypce i kaszlowi

n iezró w n a n e  w  sk u teczn o śc i 
CUKI3EKKI

z ekstraktu klonowego
w pakieeikaeh po 12 i 18 cent. a. w., są do 
nabycia w handlach korzennych we Lwowie 
u p. St. Markiewicza, K. Bałłabana, P. Gór­

skiego, K. Klimowicza i Er. Czarneckiego.
M. A TBESTKER I  SP Ó Ł K A  

w JDeutsch - K reu tz , 
wynalazca i pryducent. — Generalna ageneya 

u p. F l. K R A U S E  we Lwowie.

O O O O O O O O O O O  K O O O O O O O O O O

8 MAGAZYN MARKIEWICZA g
Q  p r a y  p l a c u  M a p y a c k i m  1 .  l O ,  Ap r z y  p l a c u  M a r y a c k i m  1 .  l O ,  A

Q wszystkie wyroby galicyjskie niżej cen zakupna K
a m i a n o w i c i e :

U  Płótna, bieliznę stołową, ręczniki, chustki do nosa z Korczyny i Dembowca 0  
0  Tkai,iny wełniane z Kossowa i koronki nieiane z Bobowy i Kańczugi. / \

OOOOOOOOOOO GOC 30000000
fi ą-irn—rw~~iiTir7[jjL

E^STRAkT ORZECHOWI!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalazku A. M a- 

c z u n k u t o  w Wiedniu, Karntnerstrasse 26.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 7, zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i naj­

pewniej farbować można siwe włosy na kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny 
nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak że kolor ten przy myciu nie schodzi’

zdro-
meta-

■ „ -   »r7 — -V ,VM piuy Ul ̂  V1U UJC dc
Ze wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, jako ezystó-roślinny ani 
wiu ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od wszelkich innych farb części 
liczne zawierających. ’

) 1 flakon ekstraktu orzechowego po złr. 1-50 i złr. 3 ’ —
C E N A  ( 1 słoik pon/ady orze«śhowej po złr. 1'— i złr. 2 —

) 1 flakon oi^jhu o rze^ w eg o  po złr. 1 — i złr. 2 '—
Składy we L w o w i e  u Z y g m u n t a  R n c k e r a ,  aptekarza i we wszystkich składach 

perfnmeryi i fry/.yerów. (13 4 2—20)

p i p *

są to instrumenta muzyczne (kata­
rynki) najnowszej konstrukcji, na 
których wygrywać można setki tań­
ców, aryj, pieśni etc., nie będąc 

muzykalnym

Używany dotąd przy tego rodza­
ju instrumentach wałek, zastępuje 
obecnie sporządzona z papieru skó­
rzanego tarcza (karta nut), w której 
wydrążone są pojedyncze nuty.

A R I S T O S f  na czarno politurowany z 6 kartami nut, z eleganckim kartonem nut i pu­
dełkiem złr. 20.

A B I S T O l f  A N T I K  (z materyału na sposób drzewa dębowego) elegancko wykonany 
z 6 kartami nut, z kartonem i pudełkiem złr. 22.

Nuty z osobna 55 ct. od sztuki.
H E R O P H i t J f  na czarno politurowany z 6 kartami nut i pudełkiem złr. 25.

Nuty z osobna 60 ct. od sztuki.
Spisy nut, prospekta, tudzież wielkie cenniki illustrowane towarów galanteryj­

nych, zabawek etc , w języku niemieckim i czeskim gratis i franco prosimy zażądać. ^ p j |
K. k. Hof- Galanteriewaarenliaus .,zur Stadt P aris“ m  P r a g ,

Z e l tn e r g a sse j j r .  15 . (1247 2-21N r. 338.
B BR B

* W Ę  g
nabyć można po cenie 2  d .  <IO c t -

w ekspedycji | |
H  „ G A Z E T Y  L W O W S K IE J "  W  
w  Zamiejscowi zechcą przesłać 2 r.l, W  
©  7 0  « t . ,  z których przypada 10 ct. O  
O  nr. opakowanie i list frachtowy. ( 0  
Q  P 8E S z e n ta ty z in  p r z e s y ł a m y  O  

t y l k o  z a  u i s z c z e n ie m  n a l e ż y to -  ^  » 
y  Sci z gAry. Z a  p o b r a n i e m  msic* 

ż y lo ś c i  n i e  p r z e s y ł a m y  S /.cm n  
g  ty z m u ,  g

G Q ' J O H X n H t G Q Q i j Q Q Q

D z i e ł a  p o e t y c z n e  I d r a m a t y c z n e

Fryderyka Schillera
illu strow an e p rz e z  znakom itych  artystów?

wychodzą nakładem księgarni

Hermana Altenberga
(przedtem R i c h t e r a )  w e L w ow ie, 

w 85 zeszytach, po 45 centów zeszyt.
Wydawnictwa tego wyszło już zeszytów 26, — a w krótce całość, obejmująca dwa 

sp o re  to m y , ukończoną będzie.
Wydawca zaprasza niniejszem ponownie do- prenumeraty na to znakomite wydawnictwo, 

które się odznacza t a k  t łó n ia c z c n ia m i  n a j lep sz em i,  jakoteż i a r ty s ty c z n ie  wyko- 
n a n e m i  I l l u s t r a c y a m i .

W zeszytach już wydanych znajduje się dramat „Dziewica Orleańska" w pięknym 
tłómaczeniu A. E» Odyńca.

Przystąpić do prenumeraty można każdego czasu i odbierać wyszłe dotąd zeszyty 
podług upodobania, razem lub częściowo.

Po ukończeniu dzieła, będzie można nabyć pięknie wykonane ozdobne okładki.
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie. (832 3 —3)
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KAZIMIERZ LEWICKI
*  V S K Ł A ©  D Ł A  O A M C Y I

jrn eliF , sffia i tm r iw  t i p n n t
w e  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a  1* G«

d o w y c i e r a n i a
n ó g .

Rogóżki z morskiej trawy
1 sztuka po 1 złr. 20 ot. - 1 złr. GO ot.

2 złr.

Słom ianki
1 sztuka po S 5  et., 3 5  et., 5 ^

Rogóżki kokosowe
1 sztuka po 60 et., 80 et., 1 złr., 1 złr. 20; 

1 złr. 50 et. do 4 złr.

Z a ło ż o n y  w  p « I ? h  1 8 4 ® . R o g ó & k i  z  g u i a p e r c h y /  po 3, 4, 5 złr. i wyżej.

Dr, utulono Bergera
nowy poradnik w  s ł a b o S c i a e h  p ł c i o ­
w y c h  i  s k ó r n y c h  (dla obojga p łci), 3eie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 et. T a k ż e  
l e c z e n i e  l i s t o w n i e  pod d y s k r e e y ą  

oraz i l e k i .
O r d .  d o m o w a  o d  3 —5  p o  p o ł n -  

d u i n .  L w ó w  n i .  K a r o l a  L u d w i k a  
1 . 7 .  (5 10—?)

ie iiip n  i  oczy

Zgubiono

p e w n a  p o m « e .
“Woda na oezy Pa wlewskiego z Poznania jest 

to najdzielniejszy środek na wszelkie cierpienia óez. 
Wzmacnia wzrok i leczy nadzwyczaj szybko wszelkie 
zapalenia, spuchnięcia i rozmaite inne słabości ócz. 
Znaną jest ona od dawna w całych Niemczech i Eos 
syi gdzie z wielkiem powodzeniem po szpitalach 
używaną bywa.

(łłówny skład dia Galicyi

w aptece OSW ALDA PAULO
w  JJuka czowcach.zeszyt nut skrzypcowych oprawny

w  angielskie płótno z napisem  literami i Oena 1 flakonu z dokładną inatrukcya i złr.
złotemi 1 ^  e‘" za na,óesłaniem przekazem kwoty 1 złr. 35 ct.
_ j wysyłam takowy franko.

f  l O l O I l ,  a  U UOaU jt-z. ! Eównocześnie polecam prawdziwy s y r u p  m a -
Rzetelny znalazca, zechce oddać W A tl-  j l in owy, jedno inio po 60 ct. 0.46' v j)
m inistracyi „ Gazety Lwowskiej44, 
gdzie otrzyma stosowną „ lia g łO tlę  *. | 
pow iat Jarosław , we w si Dąbrowicy,

Z A P A L E N I E  O S K R Z E L I, K A S Z E L , K A T A R Y  
K A T A R Y  pIe™<“ nie S U C H O T Y , A s tm y

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem  przez użycie

K R O P E L  L IW O N S K IC
(GOUTTES LIYONIENNES)

Z  Kreozotu drzev:a buJcoircgo, Sm oły  N  nriecffslciej ? IJalsamu Toliitanskłcgo

Jest to środek^niezawodny, leczący radykainie wszelkie słabości organów oddechowych, zahjq 
przez znakomitości lekarskie jak o  jedynie skuteczny. Jedyny  k tó ry  nie p  iko nie utrudza żołd 
ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają 
pokonania chorób piersiowych -w najsilniejszych objawach. ,■

S k ł a d  g łó w n y :  TROUETTE-PERRET, 165 u l ic a  S a in t -A n to in e ,  w PARYŻU, i w głównych a p t e k i

Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy Sfęmpel fremmahiego Rządu na każdym  flako

Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolasoha i Krzyżanowskiego. W  Czerniowcarh 
(Jnliehowskiesro. 9?6

Wprost i  Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

w y b o r n ą

Sznurówki francuskie
b ia łe  i  p o p ie la te  

po z łr . 4 ,  cza rn e  złr. 8 .

Sznurówki francuskie
(„le in tu r e “) p o p ie la te  

po % z łr. 5 0  ct. 
poleca  w  w i e l k i m  w yborze

M a g a z y n

M A R K IE W IC Z A
w e  L w o w ie . plaa M aryacki 1 10  

(“947 20 ?)

P ortre t J. E. Arcybiskupa Wileń­
skiego ks. Hryniewieckiego, w y­

w iezionego do Jarosławia.
Wizerunek Śś. Cyryla i Metodego 

ze św. Mikołajem Papieżem, 
w  wydaniu bardzo st&rannem po 10  
Ct. ogzemplarz do nabycia w e w szy­
stkich księgarniach i handlach obra­

zów we Lw ow ie. (1337 3 - 3 )

G r l i ń s l c o
F a b r y k a  w y r o b ó w  c e r a m i c z n y c h ,  w y r a b i a : 

M E C E  K A F L O W E  różnego kształtu, tudzież na zamówi?1! 
ta k ż e : d a c h ó w k i ,  c e g ł y ,  d r e n y  i  t .  p .

Bliższej wiadom ości udziela (14̂ l

jj A r i i O l d  W e r n e r ,  w e  LW O W IE, (ul. S o b ie s k i e g o

(A r tu r  K o ś c i c k l )
SKŁAD KAWY WE LWOWIE
» »  C flb o rążcK j *n?©  N r .  3 3  n a  « I« le

Kosztuje w miejscu.
1  k t ł o  a-l. 1 .4 0 ,  1 ,5 0  1 1 .0 0  e t ,

Na prowineyi 
4 s/4 k iia -E f .  T .3 « ,  7-7 O , 1 8 . 3 0  e t, 

f r «  s e c .
Go miesiąca świeży transport.

(695 8 - S )

• S z e ś ć  m e d a l i  z a s ł u g i  i  d y p l o m  u z n a n i a  I
za n iezrów nany  w yrób) kosm etyczne  i toaletowe.

1 U T  A  d L r ł S ł d f c ł "  jĄą UR A  skóra suchs, szorstka i zgrubiała. peS wpływem .
i ł J i r a . ^  .l*  v  A  l Js; . r m .  g i i o l i n y  staje się miękką i delikatną. M a g n o l j j  
usuwa c x e r w o u « M  n o s a ,  policzków i rąk. Cena tego znakomitego środka 1 z l .  5 0

Okambard

O r i e n t a l i n a  c z y l i  P u d r  w  p ł y n i e \
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr. 

O l e j e k  t r ł 11i n O W )  oczyszcza skóę!,. od parpli wzmacnia i pobudza włosy do jj jj

Pomada chinowa. wzmacnia cebulki 
Słoik 60 et.

włosowe i zapobiega wypadaniu włosów)

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana f i HAŁffiĄRD w Paryżu
W skład klorycłi wchodzą wyłącznie

jgj Woda ateńska, ]do zmywania włosów, zapobiega tw ó rzc ie  się łupieżu, ożywia i w 
la barwę i połysk tychże. — Flakon 81

Urządziwszy odpowiednio swa praco­
wnię, przyjmujemy odtąd także za­

mówienia na

X * la s z c z e 9 
zarzniki i t. p. 

u b ra n ia  su k ie n n e

L, k Ł ScDweizerówny
ul. Fredry 1. 2.

rośliny i kwiaty, 
stan ow ij środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso-

'$*33  & F '  i l W W K
Cl-; .

by, bez różnicy 
płci i wieku, mo­
gę go zażywać 
zajęć. Użycie ichoderwania się od 

oswobadza od zafkgmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymuję one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulacyę krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie
sen skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom

(1162 5—5)

^arządu większą majętnością 
poszukuje rolnik ™,u ggj Ż ‘ gg/>

głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
iriestrawnościom, zatwardzeniem i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.

We LWOWIE w spiekach: p p . K. M iło - 
j ,a s c h a ,  N a e łsł a  i K r .z y ża h o w sk jk so  e te .

(12 6 —?

Powszschnie wiadomo że ozdobą, ha nawet dumą mężczyzny] 
piękna i starannie utrzymana b rc L , Aby ją-zawsze piękną utr

, Który m
3 BRILLANTINA.
H  mać, niezbędnie potrzebną jest do" tego BRILLANTINA, gdyż j, „'jedynyy* środkiem, który r ś \  
p  brodzie miękkość i naturalny połysk ; nie pozostawiając przytein łłustcścp i nie płam iącani i f, 
n  w bzęk ani bielizny-, ani sukien. — Cena 5 '! '-nt. ‘ ”1*- A

O lrY i/jlT - L  i t t  r\ — t  o  r i i pi zy t t t  t t  Działa znakomicie ra  uebnlki i porost włosow. Je s tl  
J  L U t U U  l a u m u  W y  . R.pszą prezerwatywą przeciw wypadaniu yyłosów- i

rżeniu się łupifźu- — fen a  1 złr. 2u ent.

E S E i C ¥ l _  M I Ę T O W A  I > ©  P Ł ł J  I i  A  AT I  A. E S T ł j
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa na dzią

zęby — Flakon -r 0 et.

Proszek roślinno- alkaliczny
zębów. Pudełko 30 i 60 cnt.

sprc
Usuwa kai-j 

radzają ból i pruchnr

J. I H N A T  O W I C Z ,
I we L W O W I E  sklepy własne ul. Kopernika l. 3, ul. Halicka , róg W ałowej, 

lei Europejski, F ilia  10 K R A K O W IE - Sukiennice l. 2.
(7287

powiednią kaucyę i powołać się na rekoinenda- j 
eye Z dwudziestoletniej praktyki posiada doświad- j [CĄl 
ozenie w większej administracyi i podnoszeniu j LJy 
dochodu mieiscowemi środkami, również w hodowli j 5 S  
zarodowego bydła, mleczarstwie i gorzelnictwie. — ! ; | i |  
Bliższa wiadomość: L f f ó f f ,  A . Z .  poste rest. Jrfj

S S S l £ « J 5 S S S S S

m m m  w ohl
u lic a  S yh stn sk a  I. O

Ł ' « W ' 0 ' W » r J L « >
poleca Szan. P. T. Publiczności 

HW*j W Y Ł Ą C Z N Y  s h ła s l

HERBATY ROSSYJSKIEJ
nannmrjna

U o n g o  dobra, ‘/a kiio . . . . z ł . ,
I t a y s o i F ,  dosk. czarna */» kilo , .

„ melange „ „ . .
S u s s r t i J g ,  wyborna „ „ . .

najlepsza „ „ . .
M elange karawanowa „ „ . .

I J u - c z u  h u j  n II . ”, ” . .
I  I  l n III* ,  s .

( funt 1 r. 60 k.
- „ 2 „ — „

40
60
80

K/S.Popow

W l wyborna 
y s i e w k i - j  H. prima

„ 50 „ 
*/, kiio

I non plus ultrą
s e r -  •Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 

opakowanie franco. (5894 27 - ? '

-iN-YYlr;'
J

G L 1 Y T O M
we Lwowie,

&  S H H T T L B W  O R T H
pv&j u l i c y  © r o d e c k i e j  !.

zaprasza uprzejmie do zwiedzenia ich składu, obficie zaopatrzonego w e w szelk ie m aszyny i narzędzia 
rolnicze, który z powodu wybudowania now ych m agazynów, znacznie pow iększony został.

W  Zilustrowane katalogi w iosenne, cenniki i g łów ne katalogi w  oktawce, na żądanie 
gratis i  franco.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czaineck ego

i - A I

i wy,i

poczt:
ulica
Rekla

Najy 
b. r.
w y ż s

jowe
RoeŁ
ściw:
hrow

wew
cego

dzon

(pow

boch 
w N 
szke 
i Cz

roby

u b; 
town 
żywi

czac
kam:
myśl
M an

brzo 
(pow 
(pow 
tyńsl 
ChoJ 
(po w

9)

by j
tract

rząd 
że t
czuć 
bod., 
tpli v 
pray 
łam 
w n ą  
miło 
szyc 
śnie

szła 
z ni

pow 
ale 
do 1 
do 
koci

z w
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